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Trudności 
w rokowaniach

egipsko-izraelskich
Izraelski minister spraw 

granicznych Mosze Dajan
za 
o-

świadczył podczas „potkania z 
prezydentem USA Carterem, 
że toczące się w Waszyngtonie 
rokowania egipsko-izraelskie, 
których celem jest zawarcie 
separatystycznego porozumie­
nia pokojowego, napotkały na 
poważne trudności.

Dajan dodał — jak informu­
ją zachodnie agencje prasowe 
— że „jest sprawą wątpliwą, 
aby delegacje były w stanie 
przezwyciężyć różnice zdań 
podczas rokowań”. Ocenia się, 
że wypowiedź ta świadczy, iż 
powstałe trudności wymaga ja 
rokowań na szczeblu szefów 
państw. (PAP)

Nowy rząd Belgii w 
niezmienionym składzie

Skład rządu belgijskiego, na 
którego czele stanął w piątek 
Paul van den Boeynants nie 
uległ w zasadzie żadnym zania 
nom, oprócz tej. że dotychcza­
sowy premier Leo Tindemans 
nie pełni w nim żadnej funk­
cji. Premier van den Boey- 
nants zachował tekę ministra 
obrony, która piastował do­
tychczas. (PAP)

Krzyż Komandorski dla Biblioteki Kórnickiej

Chlubne tradycje
w umacnianiu jedności narodowej

Wzruszające chwile przeży kl Kórnickiej. Z okazji 150
li w piątek mieszkańcy Kór- rocznicy utworzenia, w sali
nika oraz pracownicy Bibliote- Mauretańskiej

I sekretarz KW PZPR w Poznaniu Jerzy Zasada, 
dekoruje sztandar Biblioteki Kórnickiej przyzna­
nym tej placówce Krzyżem Komandorskim Orde­

ru Odrodzenia Polski.
Fot. — S. Wiktor

tej zasłużonej 
placówki nau­
kowej odbyło 
się spotkanie, 
na które przy­
byli I sekre­
tarz KW PZPR 
w Poznaniu — 
Jerzy Zasada 
oraz prezes Pol 
skicj Akademii 
Nauk, prof. dr 
Witold Nowac­
ki. Obecni byli 
również przed­
stawiciele po­
znańskiego o- 
środka nauko­
wego, sekretarz 
KW PZPR — 
Józef Świtaj 
oraz przewod­
niczący Kole­
gium Rektorów 
Poznania — 
prof. dr hab. 
Benon Miśkie- 
wicz.

Zebranych po­
witał prezes 
Oddziału PAN

w Poznaniu, prof. dr hab. 
Gerard Labuda, który jest 
również przewodniczącym Ra­
dy Naukowej Biblioteki 
Kórnickiej. Następnie dyrek­
tor placówki, doc. dr hab. 
Marceli Kosman przypomniał 
tradycje oraz znaczenie tego 
ważnego warsztatu naukowego 
humanistów, zasługi w uitrwa- 
laimiu świadomości narodowej 
a także obecne i przyszłe za­
dania. Akt nadania przez Ra­
dę Państwa wysokiego odzna­
czenia — Krzyża Komandor­
skiego Orderu Odrodzenia Pol 
ski odczytał sekretarz nauko­
wy Oddziału PAN w Poznaniu 
nrof. dr Maciej Wiewiórow- 
ski, następnie I sekretarz KW 
PZPR dokonał aktu dekoracji 
sztandaru Biblioteki Kórnic­
kiej.

Z kolei odczytano list gratu­
lacyjny od przewodniczącego 
Rady Państwa Henryka Ja­
błońskiego. Stwierdził on m. 
in.:

„Odmienne są dziś całkowi­
cie warunki niż te, w których 
rozpoczęła swe istnienie Bi­
blioteka, ale niezmienna jest

Dokończenie na str. 2

Deficyt wody tematem Zakończenie „Budrńy" i „Dremy

obrad OK FJN w Kaliskiem Eksportowe kontrakty
W Jedlcu k. Kalisza odbyła stawicidi województw ucze- 

się w piątek międzywojewódz stpiczących w naradzie. W 
ka narada poświęcona społecz tym celu do końca bieżącej 
nym działaniom na rzecz roz 5-latki — zgodnie z Narodo-
woju budowy małych zbiorni­
ków retencyjnych, zorganizo­
wana pod auspicjami Ogólno­
polskiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu. W obradach 
toczących sie pod przewodni­
ctwem sekretarza OK FJN, 
posła Ziemi Kaliskiej Zygmun 
ta Surowca, uczestniczyli m. 
in.: zastępca przewodniczące­
go Rady Państwa, przewodni­
czący Komisji d. s. Czynów 
Społecznych OK FJN Zdzi­
sław Toma!. zastępca kierowni 
ka Wydziału Rolnictwa i Go­
spodarki Żywnościowej KC 
PZPR Stanisław Zięba oraz 
Przedstawiciele władz woje­
wódzkich i instytucji zainterc 
sowanych tematem z Kaliskie 
go. Częstochowskiego, Lesz- 
tżyńskiego. Piotrkowskiego i 
Sieradzkiego.
, Omówiono problemy złago­
dzenia deficytu wody retencjo 
nowanej w mikroregionie, re­
prezentowanym przez przed-

wyrn Planem Społeczno-Gos­
podarczym, powstać ma na te 
renie tych pięciu województw 
1240 małych zbiorników wod­
nych. 400 z nich zbudowanych 
będzie w czynach społecznych.

W czasie obrad, uczestnicy 
konferencji zapoznali się z 
realizacją planu budowy 
zbiorników retencyjnych i wy 
tyczyli kierunki dalszego dzia 
łania komitetów FJN, ich ko­
misji d. s. czynów społecz­
nych oraz administracji tere­
nowej i instytucji zaangażo­
wanych przy budowaniu zbiór 
ników. Wnioski z narady po­
służyć maja również do roz­
wijania tzw. małei retencji w 
innych województwach kraju, 
odczuwających deficyt wody.

Uczestnicy konferencji zwie 
dzili także sztuczne zbiorniki 
wodne w Gołuchowie i w 
Ostrowie, wybudowane przy 
udziale społecznych czynów 
mieszkańców regionu, (par)

6,2 czy 7,1 miliarda?

Ilu nas będzie
Groźny pożar na 

praskim Placu Wacława
w roku 2000

Według raportu demograficz 
nego ONZ do roku 2000 lud­
ność świąta wzrośnie o 73 
Procent, czyli- o 2.5 miliarda 
osób. Biorąc pod uwagę obec­
na liczbę ludności świata, wv 
nosząca ponad 4. miliardy, za 
łat 22 będzie nas na ziemi 6.2 
Miliarda, jeśli okaża się traf­
ne przewidywania, dotvczące 
sDadku wskaźnika urodzin, po 
Cz.vnając od roku 1985.

Mniej optymistyczne prog.no 
zy demograficzne zakładają, 
że wskaźnik urodzeń nie ulea 
nie zmianie, wobec czego na- 
Jeży liczyć się w roku 2 000 z 
nezba 7,1 miliarda ludności 
kuli ziemskiej. (ĘAP) <

Agencja CTK informuje, że w 
czwartek na Placu Wacława w 
Pradze wybuchł groźny pożar w 
budynku, w którym mieści się 
Ośrodek Obliczeniowy Magazynu 
Meblowego. Pożar nastąpił w wy­
niku nleprżeatrzegania przepisów 
bezpieczeństwa podczas układania 
podłogi w jednym z pomieszczeń 
ośrodka. Skoncentrowana para 
ulatniająca się z kleju wybuchła 
od płomienia urządzenia gazowe­
go. Jeden z robotników odniósł 
ciężkie poparzenia.

Straż pożarna ugasiła pożar w 
ciągu 24 minut. Strażacy udzielili 
pomocy pięciu osobom dorosłym i 
trojgu dzieciom znajdującym się 
na wyższych piętrach budynku.

Pożar spowodował straty, ocenia­
ne na 1,5 miliona koron. (PAP)

polskich wystawców
Na terenach MTP zakończy­

ły się w miniony piątek dwa 
międzynarodowe salony spec­
jalistyczne: „Budma” — Salon 
Materiałów, Maszyn i Narzę­
dzi Budowlanych oraz „Dre- 
ma" — Salon Maszyn i Urzą­
dzeń do Obróbki Drewna. W 
obydwu imprezach wzięli u- 
dział wystawcy z 12 państw, 
którzy zaprezentowali swe wy 
roby na powierzchni około 
9 000 m kw. Salonom towa­
rzyszyły międzynarodowe sym­
pozja techniczne zorganizowa­
ne przez Biuro Informacji 
Technicznej NOT przy współ­
udziale specjalistów z RFN, 
Szwecji i Szwajcarii.

W czasie trwania imprez poi 
scy producenci i handlowcy 
przeprowadzili szereg rozmów 
oraz zawarli kontrakty M. in. 
sprzedano do ZSRR, Bułgarii, 
NRD i na Węgry linie do pro­
dukcji mebli oraz obrabiarki 
do drewna. Podobny asorty­
ment interes-ował również kup­
ców z RFN i USA.

Wystawcy na ogół pozytyw­
nie ocenili inicjatywę organi­
zowania tego typu nowych im­
prez, które po raz pierwszy 
znalazły się w . kalendarzu 
MTP, a w przyszłości mają 
być organizowane co dwa la­
ta. W ekspozycji „Budmy” ze 
szczególnie wysoką oceną spot 
kała się oferta „Minexu” a 
zwłaszcza propozycje dotyczą 
ce szkła budowlanego harto­
wanego, armatury sanitarnej, 
lentexu, niektórych rodzajów 
kamienia budowlanego oraz 
płyt azbestowo - cementowych. 
Tym asortymentem szczegól­
nie interesowali się kupcy z 
Holandii, RFN, Wielkiej Bry­
tanii i Włoch.

Po zakończeniu „Budmy” i 
„Dremy” w Zarządzie MTP 
kontynuowane są przygoto­
wania do otwarcia dwóch ko­
lejnych międzynarodowych sa 
lonów specjalistycznych zap^a 
nowanych na ten rok. Od 14 
do 18 listopada odbędą się na 
terenach MTP imprezj „Inter- 
biuro” i „Mezura”. (maip)

Depesza papieża 
do polskich przywódców

SZANOWNI PANOWIE 
EDWARD GIEREK 
HENRYK JABŁOŃSKI 
PIOTR JAROSZEWICZ 
WARSZAWA

Przyjąłem ze szczególną wdzięcznością pełne uprzejmości i ser­
deczności gratulacje i życzenia przesłane przez najwyższe władze 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej z okazji wyboru syna polskie­
go na stolicę świętego Piotra.

Jestem całym sercem z umiłowaną Polską, Ojczyzną wszyst­
kich Polaków. Gorąco pragnę, aby rozwijała się duchowo i mate­
rialnie w pokoju, sprawiedliwości i szacunku dla człowieka.

W duchu dialogu podjętego przez wielkich poprzedników, któ­
rych imiona noszę, pragnę z bożą pomocą czynić co pożyteczne 
również dla dobra umiłowanego narodu, którego dzieje złączyły 
się od tysiąca lat z posłannictwem i służbą Kościoła Katołi-
ckiego.
Watykan, M października 1978

JAN PAWEŁ U PAPIEŻ

Transmisjo z inauguracji pontyfikatu
WW

W niedzielę — 22 bm, Telewizja Polska w programie I 
(w kolorze) i Polskie Radio w programie I przeprowadzę bez­
pośrednią transmisję z uroczystości inauguracji pontyfikatu 
papieża Jana Pawła II. Początek transmisji o godzinie 9.50.

Dni Przyjaźni młodzieży Polski i CSRS

Nowe elementy współpracy 
zaprzyjaźnionych środowisk

Piątek był ostatnim dniem 
pobytu w województwie po­
znańskim delegacji Socjalisty­
cznego Związku Młodzieży Po­
łudniowych Moraw, przeby­
wającej w naszym kraju w 
ramach „Dni przyjaźni mło­
dzieży Polski i Czechosłowa­
cji”.

Tego dnia młodzi goście zło 
żyli wieńce pod Pomnikiem 
Powstańców Wielkopolskich w 
Poznaniu; od jednego z ucze­
stników powstańczych zma­
gali dowiedzieli się o przebie­
gu i znaczeniu patriotycznego 
zrywu Wielkopolan w 1918 ro 
ku.

Z kierownictwem SZM Po­
łudniowych Moraw spotkał 
się następnie sekretarz Korni 
tetu Wojewódzkiego PZPR w 
Poznaniu — Józef Ścibisz. 
Młodzi goście poinformo­
wani zostali o wszechstron­
nym społeczno-gospodarczym 
rozwoju województwa oraz 
problemach pracy partyjnej 
wśród młodzieży. Następnie w 
HCP zwiedzając Fabrykę Sil­
ników Okrętowych i spotyka­
jąc się z kierownictwem za­
kładów, dowiedzieli się o's.pe- 
cyfice działania ZSMP w śro­
dowisku wielkoprzemysłowym.

50-letnią historię oraz per­
spektywy Międzynarodowych

Targów Poznańskich poznali 
czechosłowaccy goście podczas 
zwiedzania MTP i rozmów z 
przedstawicielami dyrekcji Tar 
gów.

Po południu przewodniczą­
cy Rady Wojewódzkiej Fede­
racji Socjalistycznych Związ­
ków Młodzieży Polskiej w Po 
znaniu — Tadeusz Kuraś i 
przewodniczący KW SZM Po 
łudniowych Moraw — Josef 
Bobik podpisali umowę o dal­
szej współpracy na lata 1979 
— 1982. Zobowiązano się w 
niej do dalszej wymiany spe­
cjalistycznych grup — na przy 
kład młodych rolników, harce­
rzy oraz studentów i młodych 
pracowników nauki U AM i 
Politechniki Poznańskiej.

Poprzednia umowa została roz­
szerzona o kilka nowyh elcmen- 
tó - ; m. m. zacieśni się współpra­
ca między młodzieżą robotniczą, 
młodzi nraeownicr z HCP. PF”+, 
„”ómetu”, „Polleny — Lechu’’, 
Kombinatu Budowy Domów, Elek 
trociepłowni, „Wiefamelu”, „Tele- 

' try’’, „Modeny” i RSP Łubnica 
rozszerzać będą swą fachowa i or­
ganizacyjną wiedzę w czechosło­
wackich zakładach o podobnych 
zainteresowaniach. Zorganizowana, 
będzie również wymiana obozów i 
wczasów' wypoczynkowych dla 
młodzieży Poznańskiego i Brneń- 
skiego. (ask)

mówieniu Heath stwierdził.
podejmowana przez Thatcher pró 
ba podważenia rządowych limi­
tów płacowych jest „aktem Sza- 
leństwa”. Swoim wystąpieniem 
E. Heath pogłębił przepaść dzielą 
cą go od obecnego kierownictwa 
partyjnego, mimo zapowiedzi, że 
w nadchodzących wyborach po a 
wszechnych będzie prowadził kam 
panię polityczną przeciwko obec 
nemu rządowi Partii Pracy.

Kolejna ofiara terroru
Były rektor Uniwersytetu Tech 

bieżnego w Stambule, nrof. B.

krótko + krótko + krótko + krótko + krótko
Nominacja B. Mikulica

czwarteik odbyło się VII poste 
dzenie Prezydium Związku Ko­
munistów Jugosławii, któremu 
przewodniczył dożywotni prze­

wodniczący ZKJ, prezydent 
SFRJ — J. Broz Tifo. Omawiane 
były problemy proceduralne zwią 
zane. z bieżącą działalnością pre­
zydium i organów wykonaw­
czych ZKJ. Agencja Tanjug in­
formuje, że członek Prezydium 
ZKJ, B. Mikulic został wybrany 
na okres je.dnego roku przewód 
ńiczącym wykonawczym ZKJ. Bę 
dzie on realizował powierzone mu 
zadania- i przewodniczył posiedzę

dzie uczestniczy ponad 800 dele­
gatów oraz goście z ok. 50 kra­
jów 1 przedstawiciele ruchów wy 
zwoleńczych.

że

W Pilskiem

z

niom Prezydium 
dzie mógł tego 
prezydent Ti to.

ZKJ jeśli nie bę 
robić osobiście

Zjazd DKP
W Monachium rozpoczął

'łątek zjazd Niemieckiej 
Komunistycznej (DKFD, w zjeź-

Partit

Dialog EWG — SELA
W stolicy Wenezueli — Caracas, 

toczą się rozmowy między przed 
stawićielami Wspólnego Rynku i 
Systemu Gospodarczego Ameryki 
Łacińskiej (SELA). Na porządku 
dziennym spotkania znajduje się 
żywotna z punktu widzenia stro 
ny latynoamerykańskiej kwestia 
dialogu Północ — Południe, tzn. 
między państwami wysokouprze- 
mysłowlonymi a rozwijającymi 
się.

Krytyka M. Thatcher
Były premier brytyjski z ra­

mienia Par tri Konserwatywnej 
E. Heath ostro skrytykował po­
litykę ekonomiczną obecnej przy 
wódczyni partii — M, Thatcher. 
W wygłoszonym w Londynie prze

Karafakioglu, został, 
ny w piątek prżez 
zidentyfikowanych

zamordowa- 
trżech nie-
osobników.

którzy ostrzelali go z przejeżdża 
jacego samochodu w momencie,
gdy wychodził ze swego domu w 
Stambule. Prof. B. Karafakioglu 
jest trzecim profesorem uczelni 
tureckiej, który w tym roku po- 
n;'^ł śmierć z ręki zamachow­ców.

Nowy rok 
działalności TKKŚ

udziałem sekretarka KW
PZPR Anny Tyczyńskiej i człon­
ka ZG TKKŚ Albina Wegenke 0,1 
była się inauguracją roku szkole 
niowo-oświato-wego pilskiej orga-
niżacji Towarzystwa 
Kultury Świeckiej.

Program działania 
roku zakłada szeroki

Krzewienia

w nowym 
udział pra­

wie 3 000 rzeszy członków riic.hu 
laickiego w wychowaniu i popu­
laryzacji kultury świeckiej, jak 
również udział w cbchcdach en 
rocznicy powstania niepodległej 
Polski. Pilskie TKK§ rozwijać bę 
dzi® również działalność na wsi 

"oraz w środowisku zamieszkania. 
Nie mniej ważne zadania stają 
przed TKKS w kształtowaniu so­
cjalistycznych postaw' w spoleczeń 
stwie. (wis)

prog.no
riic.hu
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odGKDSy
okuczliwe to, gdy czło 

U wiek nie znajduje w 
sklepie towaru, którego 
akurat potrzebuje. Na ogół 
wyrażamy się wtedy — 
użyjmy tu oględnego okre­
ślenia — niepochlebnie o 
działalności przemysłu i 
handlu. Tym bardziej rażą 
przypadki pojawiania się 
w sklepach produktów, co 
do których wystarczy rzut 
oka. by stwierdzić, iż nie 
znajdą one nabywców.

'Wiadomo. że część zapa­
sów w magazynach zajmu­
ją tak zwane towary trud-
nozbywalne, nazywane
mniej elegancko bublami. 
Gdybyż pochodziły one je­
dynie sprzed lat, albo z 
wyjątkowych, „nietrafio­
nych" partii wyrobów! 
Jest, niestety, inaczej. Bo 
oto zasoby bubli powięk­
szają się z pomocą b i e- 
żąc y c.h dostaw fatalnych 
wyrobów, m. in. z takich 
fabryk jak Chełmskie Za­
kłady Obuwia im. PKWN, 
zakłady dziewiarskie „Si- 
ra” w Sieradzu, „Siwelia" 
w Świdnicy, głogowski od­
dział legnickiej „Milany”, 
itp. Z przedsiębiorstw tych 
płyną dostawy bucików, do 
których nie da się we­
pchnąć stopy, spódnic pla­
żowych z... bistoru, łatwo 
ścierających się i brzydkich 
wykładzin podłogowych, 
śpioszków dla dzieci w ko­
lorach ciemnobrązowym i 
ciemnozielonym...

Nietrudno sobie wyobra­
zić reakcję kierownictw 
wymienionych przedsię­
biorstw, interpelowanych o 
przyczyny wyrabiania mar 
nych towarów. Usłyszymy 
na pewno o trudnościach 
surowcowych. I o tym, że 
produkuje się z takich ma-
teriałów, . jakie stoją 
dyspozycji wytwórcy.

Sedno w tym, czy

do

taka
produkcja za wszelką 
cenę komukolwiek, poza 
zainteresowanymi material­
nie załogami, służy? Być 
może w określonych przy­
padkach mniej • szko­
dy przyniosłoby czasowe 
wstrzymanie fabrykacji to­
warów, które towarami nie 
są, albo nimi być przesta­
ły.

WP

Protest Holandii
przeciw neutronowym 

planom USA
Rząd Holandii zaprotestował 

przeciwko decyzji prezydenta J. 
Cartera o przystąpieniu Stanów 
Zjednoczonych do produkcji gło- 
wic do rakiety „J-ańce” 1 pocisku 
do haubicy 203 milimetry, które 
mogą być uzbrojone w ładunek 
neutronowy. Rząd holenderski 
ogłosił w czwartek oświadczenie wy 
rażające zaniepokojenie, że admi­
nistracja amerykańska uważa za 
konieczne rozpoczęcie produkcji 
części składowych broni neutro­
nowej. O stanowisku rządu holen 
derśkiego poinformował rzecznik 
ministerstwa spraw zagranicz­
nych tego kraju. (PAP)

Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR i Prezydium Rządu

Decydujące tygodnie
Systematyczne dokonywanie ocen sytuacji 

społeczno-gospodarczej kraju przez najwyż­
sze władze partyjne i państwowe oraz wysu­
wanie na tym tle konkretnych wniosków — 
stało się trwałą praktyką ostatnich lat. Ana­
lizy te uwzględniają nie tylko nasze własne, 
wewnętrzne problemy i uwarunkowania, lecz 
także porównania tempa i struktury rozwoju 
z innymi krajami socjalistycznymi.

Jednym z tematów wczorajszego posiedze­
nia Biura Politycznego KC PZPR i Prezy­
dium Rządu, była ocena wykonania zadań 
społeczno-gospodarczych w okresie trzech 
kwartałów bieżącego roku. Ma ona tym więk­
sze znaczenie, że przeprowadza się ją rów­
nocześnie z pracami nad projektem planu 
na rok 1979.

Jakie osiągnęliśmy rezultaty? Jakim zagad­
nieniom trzeba poświęcić główną uwagę? Nie 
ulega wątpliwości, że dokonywane w br. prze­
kształcenia strukturalne, polegające na lep­
szym dostosowaniu funkcjonowania gospo­
darki do trudnych warunków zewnętrznych, 
są znacznie głębsze niż w roku 1977. Proces 
ten wyraził się pewnym zwolnieniem tempa 
wzrostu — zwłaszcza produkcji przemysło­
wej. Zwiększyła się ona w ciągu pierwszych 
9 miesięcy o 6,4 procent wobec planowanych 
na br. 6,9 procent. Korzystniej przebiegały 
dostawy rynkowe, bo zwiększyły się o 9,1 
procent. W produkcji eksportowej nastąpił. 
wzrost o 11 procent przy planowanym na br. 
wskaźniku 13 procent. Są tu zatem spore za­
ległości, ważące na naszym ogólnym bilansie. 
Mimo to uzyskane przez nas tempo rozwoju 
przemysłu należy do wysokich wśród kra­
jów socjalistycznych.

W ocenie Sytuacji po 9 miesiącach należy też 
wskazać na dwa niekorzystne aspekty działalnoś­
ci inwestycyjnej. Po pierwsze nakłady inwestycyj­
ne ukształtowały się na poziomie wyższym niż pla­
nowano o około 20 mM zł (choć nieco niższym niż 
przed rokiem). W realizacji programu rzeczowe­
go notuje się istotne opóźnienia, co wj-nika m. im. 
z niepełnej realizacji programu koncentracji ro­
bót.

Postęp zanotowano w budownictwie mieszkanio­
wym. Przekazano do użytku więcej mieszkań niż 
przed rokie*^ — i to mieszkań większych, bardziej 
funkcjonalnych. Pieniężne świadczenia społeczne 
były np. w cjągu 3 kwartałów o około jedną piątą

W USA

Pół wieku produkcji
wagonów osobowych w HCP

wyż»xe niż rok temu, w tym wypłaty |ent i emery­
tur — o 18 procent wyższe.

Bez wątpienia osiągnięte rezultaty i tempo 
wzrostu produkcji przemysłowej mogłyby być 
więktze, gdybyśmy potrafili uzyskać wyraźniejszą 
poprawę efektywności gospodarowania, wyższa 
dyscyplinę realizacji zadań w każdym dziale na­
szej gospodarki narodowej, gdybyśmy pełniej wy­
korzystywali nasz potężny już potencjał przenry- 
słowy. O dużych istniejących w tych dziedzinach 
rezerwach świadczy to, że liczba przedsiębiorstw 
które nie wykonały planów operatywnych za 3 
kwartały, jest prawie dwukrotnie większa niż 
przed rokiem.

Do końca roku pozostało około 10 tygodni. 
To okres niedługi, ale wystarczający na to, 
by ograniczyć lub (na pewnych choćby od­
cinkach) zlikwidować niedobory.

Nie chodzi przy tym jedynie o osiągnięcie 
możliwie najlepszych wskaźników planowych, 
lecz o wypracowanie takich rezultatów, które 
będą w maksymalnym stopniu zbliżone do 
potrzeb społecznych i wymogów rozwijają­
cego się kraju.

Trzeba wziąć pod uwagę, że siła nabywcza 
naszego społeczeństwa stale rośnie. W ciągu 9 
miesięcy br. łączne przychody pieniężne lud­
ności przekroczyły poziom planu. Równocześ­
nie zaś dostawy towarów na rynek nie w peł­
ni równoważą rosnący popyt.

Głównym obecnie zadaniem jest dążenie 
do zapewnienia równowagi rynkowej w od­
niesieniu do określonych grup i rodzajów 
wyrobów różnych branż — do towarów, na 
które jest największe i najbardziej powsze­
chne zapotrzebowanie.

Ogromną wagę mają również' wysiłki, po­
dejmowane na rzecz zwiększenia eksportu, 
którego wielkość warunkuje rozmiary bieżą­
cych i planowanych zakupów za granicą su­
rowców, materiałów i urządzeń. Udział pro­
dukcji eksportowej w całej produkcji jest na­
dal za mały, niewspółmierny ani do naszych 
możliwości, ani do potrzeb.

Skala powodzenia w dziele rozwoju' kraju 
rozstrzyga się dziś na płaszczyźnie jakościo­
wej. Jakość pracy, a więc dyscyplina, odpo­
wiedzialność, aktywność, gospodarność oraz 
jakość przekazywanych społeczeństwu dóbr 
materialnych — oto co decyduje o sukce­
sie.

Produkcję taboru kolejowe­
go w Zakładach „H. Cegielski” 
w Poznaniu rozpoczęto od bu­
dowy węglarelę w roku 1922. 
Doświadczenie zdobyte przez 
załogę przy produkcji wago­
nów towarowych oraz potrze­
by kraju spowodowały, że „Ce 
gielski” podjął się również wy 
twarzania wagonów osobowych. 
Pierwsze z nich zostały' prze­
kazane Ministerstwu Kolei w 
roku 1928; do wybuchu wojny 
wykonano 288 wagonów osobo 
wych, 5 785 towarowych i 33 
motorowe.

Zaniechaną w czasie okupa­
cji hitlerowskiej produkcję wą 
gonów wznowiono w roku 1945, 
w zaadaptowanej byłej fabry­
ce akumulatorów przy ul. Dzier 
żyńskiego. Produkcję tę rozwi 
jano bardzo szybko podnosząc 
poziom techniczny i udoskona 
lając rozwiązania, konstrukcyj 
ho - technologiczne, zapewn:a 
jące pasażerom bezpieczne i 
wygodne warunki podróżowa­
nia. W latach 1945 — 1977 w 
Fabryce Lokomotyw i Wago­
nów wyprodukowano w 65 ty 
pacfi110 242 wagony esobowe, z 
czego 7 439 sprzedano na eks­
port.

Kolejny etap rozwoju Fabryki 
to zbudowanie w roku 1967 pierw 
szej w his torii zakładów łokomoty 
wy spalinowej o mocy 1700 KM z 
przekładnią elektryczną. Od tezo 
czasu produkuje się równolegle wa

gony osobowe i lokomotywy spa 
linowe. W roku ubiegłym rozpoczę 
to w W-3 produkcję dwuczłono­
wych lokomotyw elektrycznych o 
mocy 4 000 kW, przeznaczonych 
do prowadzenia ciężkich pociągów 
towarowych z prędkością do 125 
km na godz.

Okazją do podsumowania 
50-leitniego dorobku załogi Fą 
bryki Lokomotyw i Wagonów 
jest dwudniowe sympozjum 
które rozpoczęło się w piątek 
w Domu Kultury HCP. Przed 
stawiciele „Cegielskiego” Mi­
nisterstwa Komunikacji, „War 
su”, instytutów naukowych, 
szkół wyższych oraz jednostek 
zwierzchnich i współpracują­
cych z Fabryką omawiają takie 
tematy, jak rozwój konstruk­
cji wagonów, rozwój metod wy 
twarzania. zastosowanie two. 
rzyw sztucznych w budowie 
taboru kolejowego.

W holu Domu Kultury otwarto 
wystawę okolicznościową ukazują­
cą postęp techniczny w produkcji 
wagonów na przestrzeni półwiecza. 
Podczas spotkania z członkami Kon 
feroncji Samorządu Robotniczego 
wręczono zasłużonym pracowni­
kom odznaczenia regionalne i re­
sortowe,. W sobotę odbywa się jaz 
da pokazowa pojazdów szynowych 
produkowanych w HĆP w okresie 
powojennym, ponadto przewidzia­
no zwiedzanie fabryki przez rodzi 
ny pracowników i emerytów.

(gra)

TADEUSZ SAPOCIŃSKI

Zakończenie europejskiej konferencji w Błażejewku

Międzynarodowa współpraca
a informacja naukowa

Głosy optymizmu oraz protestu 
przed kolejną rundą rozmów SALT

Sudan wycofa 
wojska z Libanu
Wbrew wcześniejszym do­

niesieniom, w Bejrucie nadal 
utrzymuje się napięcie.

Rozpoczynająca się w Mos­
kwie kolejna runda rozmów 
SALT na szczeblu ministrów 
spraw zagranicznych Związ­
ku Radzieckiego i Stanów 
Zjednoczonych oczekiwana 
jest przez koła polityczne Wa 
szyngtonu z wyraźnie wyczu­
walnym optymizmem. W ostat 
nich dniach wielu członków 
Kongresu USA, niektórzy

Vance, jakie miało miejsce 
przed niespełna miesiącem, a 
do podtrzymania ich przyczy­
nił się wywiad udzielony przez 
min. Gromykę, po powrocie do 
Moskwy z rozmów w Waszyng 
tonie i w Nowym Jorku.

W Waszyngtonie rozlegają 
się jednak również głosy prze­
ciwników porozumień rozbro­
jeniowych i całego procesu od-

W czwartek po południu libań 
skj minister spraw wewnętrz­
nych Saleh Salman poinformo 
wał oficjalnie, że zgodnie z za 
powiedzią sprzed 2 miesięcy. 
Sudan zamierza wycofać swój 
kontyngent w sile dwóch bata 
lianów piechoty z Arabskiego 
Korpusu Bezpieczeństwa w 
Libanie. (PAP)

Przedstawiciele większości 
krajów europejskich oraz Sta­
nów Zjednoczonych i Kanady 
zakończyli w piątek w Błaże­
jewku (woj. poznańskie) kon­
ferencję poświęconą informa­
cji i dokumentacji nauk spo­
łecznych. Spotkanie zorgani­
zował — pod egidą europej­
skiego Ośrodka Koordynacji 
Badań i Dokumentacji Nauk 
Społecznych — poznański Za­
kład Informacji Naukowej 
Ośrodka Informacji Naukowej 
PAN. W konferencji wzięło 
udział kilkudziesięciu pracow­
ników naukowych placówek 
informacyjnych z państw so­
cjalistycznych i kaoitalistvcz-
n vch sygnatariuszy Aktu
Końcowego helsińskiej Konfe- 
rencii Bezoieczeństwa i Współ 
pracy w Europie, a także gru­
pa reprezentantów organizacji 
międzwiarod owvch. ąf iliowa - 
nych przy UNESCO.

W trzech grupach roboczych 
omówiono różne aspekty koordy­
nacji działalności ośrodków infor­
macyjnych w zakresie nauk spo­
łecznych — wymianę materiałów, 
ulepszanie systemów informacyj­
nych, gromadzenie materiałów do- 
kumentarnych oraz spójność 
skomputeryzowanych systemów 
informacyjnych. W konferencji 
aktywnie uczestniczyli przedsta­
wiciele krajów socjalistycznych, 
którzy zaprezentowali ni, in. do­
robek myśli marksistowskiej w 
zakresie nauk społecznych..

Dyrektor Europejskiego Ośrod­
ka. współprzewodniczący konfe­
rencji w Błażejewku — profesor 
Adam Schaff wvsoki ocenił do­
robek snotkanja. Dokonano — po­
wiedział — znacznego postępu w 
rozwoju działalności informacyj­
nej w naukach społecznych, usta­
lono także program działań na 
najbliższe dwa lata, który prze­
widuje m. in. publikowanie nrzez 
kraje różnych systemów politycz­
nych i społecznych wśnólnvch 
opracowań i bibliografii. Kolejna 
konferencja na temat informacu 
i dokumentacji w naukach spo­
łecznych odbędzie sie za dwa la­
ta w jednym z krajów zachod­
nich. (ZT)

przedstawiciele administracji i prężenia. Przykładem tego jest XII Kaliskie Dni Muzyki
kilku poważnych waszyngtoń­
skich komentatorów praso­
wych wyraziło publicznie na­
dzieje, żc moskiewska runda 
rozmów być może otworzy 
drogę do porozumienia SALT 
II, a tym samym do spotka­
nia na szczycie przywódców 
obu krajów.

Optymistyczne nastroje utrzy­
mują się zresztą w stolicy 
USA od czasu ostatniego spot­
kania Gromyko — Carter —

ogłoszenie w przededniu mos­
kiewskiej rundy rozmów SALT 
oświadczenia Komitetu Krajo­
wego Partii Republikańskiej, 
w którym to dokumencie, z 
powodów jednoznacznie poli­
tycznych i z myślą o zbliżają­
cych się wyborach kongreso­
wych republikanie ostro kry­
tykują politykę prezydenta 
Cartera w kwestii rokowań 
SALT, zarzucając mu „zbytnią 
ustępliwość”. (PAP)

Mocne akordy kameralistów

Chlubne tradycje
Dokończenie ze str 1

idea służby Ojczyźnie,, przy­
świecająca jej twórcom. W 
ciągu długich dziesięcioleci 
rozdarcia kraju między mocar­
stwa rozbiorowe była Bibliote­
ka Kórnicka silnym bastionem 
walki o rozwój nauki i kultury 
w Wielkopolsce, a jej konse­
kwentna działalność Była za­
razem ważkim wkładem tej 
ziemi w utrzymanie ponadza- 
borczej więzi Polaków i kształ 
towania naszej narodowej oso­
bowości. Twórcze nawiązanie 
do tej chlubnej tradycji może 
i powinno stać się w epoce 
współczesnej istotnym czynni-

kiem umacniania jedności na­
rodu w dążeniu do wspólnych 
nam wszystkim celów, źródłem 
stałego wzbogacania kultury 
ojczystej".

W dalszej części srpotkania 
gratulacje dla pracowników 
Biblioteki oraz mieszkańców 
Kórnika ■przekazali prezes PAN 
oraz przewodniczący Kolegium 
Rektorów poznańskich uczelni. 
Głos zabrał także I sekretarz 
komitetu partii w Kórniku 
Władysław Przystalski, który 
w imieniu mieszkańców po­
dziękował za wyróżnienie znaj 
dującej się w ich mieście pla­
cówki naukowej. Wręczono na-

stępinie medale wybite z oka­
zji 150-lecia Biblioteki Kórnic­
kiej (otrzymali je J. Zasada i 
W. Nowacki) a także — 
pracownikom instytucji — Zło 
te i Srebrne Krzyże Zasługi 
oraz Honorowe Odznaki Mia­
sta Poznania. Uczestnicy spot­
kania zwiedzili wystawę „150 
lat Biblioteki Kórnickiej”, eks­
ponowaną w poznańskim Mu­
zeum Narodowym.

Dzisiaj w sobotę w Pałacu Dzia- 
łyńskich w Poznaniu odbędzie się 
sesja naukowa zatytułowana „Bi­
blioteka Kórnicka i jej miejsce w 
kulturze narodowej XIX i XX 
wieku”. Omówiona zostanie m. 
in. działalność polskich bibliotek 
fundacyjnych w okresie zaborów 
oraz perspektywy bibliotek nau­
kowych Poznania. (zr)

Trwające od czwartku (19 
bm.) w Kaliszu Dni Muzyki 
Kameralnej przejdą niewąt­
pliwie do kroniki najwięk­
szych wydarzeń muzycznych 
w tym regionie. Rozpoczęte 
wspaniałym mocnym akor­
dem, występem Polskiej Or­
kiestry Kameralnej pod dy­
rekcją * Jerzego Maksymiuka, 
dostarczają codziennie melo­
manom artystycznych przeżyć 
i wrażeń podczas koncertów 
zespołów krajowych i zagra­
nicznych.

W piątek w amli PSM im. 
H. Melcera w Kaliszu wystą­
piło węgierskie Trio Baroko­
we, lecz miłośnicy muzyki po­
zostawali wciąż jeszcze pod 
wrażeniem koncertu inaugu­
racyjnego orkiestry J. Maksy­
miuka — jednego z najlep­
szych na święcie zespołów ka­
meralnych, x solistką Wandą 
Wiłkomirską (skrzypce) w

utworach Jana Sebastiana 
Bacha.

W piątkowy wieczór podob­
nie gorąco jak w wieczór otwar 
cia festiwalu, oklaskiwano 
Polską Orkiesitrę Kameralną 
w Ostrowie, dokąd wybrali się 
również liczni melomani z 
Kalisza, natomiast w Sali 
Gobelinowej gołuchowskiego 
zamku wystąpił zespół War­
szawskiej Opery Kameralnej 
pod dyrekcją Stefana Sułkow­
skiego z koncertem wokalnym 
i trio klawesynowym.

W sobotę w Kaliszu zaprezen­
tuje się miłośnikom muzyki Pra­
ska Orkiestra Kameralna, a w za­
bytkowym Pałaęu Myśliwskim w 
Antoninie (koncertował tam w 1827 
1 w 1829 Fryderyk Chopin) wy­
stąpi węgierskie Trio Barokowe.

Z dużym zainteresowaniem ocze­
kuje się również na koncert Ka­
liskiej Orkiestry Symfonicznej 
po^ dyrekcją Andrzeja Bujakie-
wicTa udriąłem solistów
PWSM w Pormaniu, która przy­
gotowała na tegoroczny — dwu­
nasty — festiwal kameralistyki w 
Kaliszu „Zamek na Czorsztynie” 
K. Kurpińskiego, (par)

O Na terenie gminy Wronki w 
woj. pilskim wpadł w poślizg^ i u- 
derzył w drzewo samochód ,,Sy­
rena”. Jadący nieostrożnie kierów 
ca zginął, natomiast jego żona od 
niosła obrażenia

© W Cielczy (woj. kaliskie) po­
niósł śmierć 9-letni chłopiec, któ­
ry wypadł z pociągu osobowego 
relacji Jarocin — Poznań, (b)

POGODA
Poznańskie .Biuro Meteorologii 

i Gospodarki Wodnej przewiduj 
na dzisiaj w Wielkopolsce: za­
chmurzenie duże z większyn-i 
przejaśnieniami; rano mgły, miej 
scami słabe opady.

Temperatura minimalna od 5 do 
7\stopni, maksymalna od 12 do B 
stopni. Wiatry słabe i umiarko­
wane z kierunków południowo-za­
chodnich i zachodnich..

Wczoraj o godz. 19 zanotowano 
w Koninie 6 Stopni, a Kaliszu, 
I.esznie, Pile i Poznaniu 9 stopni; 
ciśnienie 759 mm.
?! n as a

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig.
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SPRAWY POWSZEDNIE

— Przepraszam, pana g o d n o ś ć...? — To, 
nieco staromodnie brzmiące pytanie, bywa sta­
wiane przez personel chemicznej pralni, albo za­
kładu zegarmistrzowskiego przy wypisywaniu po­
kwitowania. Lecz pomińmy sprawy, związane z 
działalnością zakładów usługowych; zwróćmy 
uwagę na sakramentalną formułę, wypowiada­
ną przez obsługę: nie przypadkiem z nazwiskiem 
właśnie od dawien dawna zwykła się łączyć 
ludzką godność.

Pewien, rozchwytywany przez czytelników, 
miesięcznik wzywa abyśmy żyli dłużę j*). Na 
„głosowych" łamach, posługując się opiniami osób 
przeróżnych środowisk, skłanialiśmy czytelników, 
by żyli ciekawiej. Ze społecznego nato­
miast punktu widzenia szczególne znaczenie ma 
dążność do tego, by żyć godnie.

— Coraz więcej miejsca w naszych ogólno­
narodowych pracach zajmować musi kształtowa­
nie i upowszechnianie zasad życia godne­
go, opartego na rzetelnej pracy, harmonijnie 
łączącego dostatek materialny z wartościami du­
chowymi, z uczestnictwem w kulturze i życiu 
społecznym — te słowa, wypowiedziane z po­
czątkiem bieżącego roku przez Edwarda Gierka 
na sejmowym forum, w samej rzeczy dotyczące 
spraw powszednich, zarazem zwróciły uwagę na 
problem o podstawowym znaczeniu.

2.

Niechno ktoś pracuje solidnie, a przy tym 
jeszcze powie koledze, że nie ma teraz czasu na 
pogaduszki — zyska, ani chybi, mało popularne 
pośród współpracowników miano „pracusia". A 
jeżeli nie tylko pracować będzie rzetelnie, lecz 
także szybko, wówczas z pewnością usłyszy peł­
ne szczególnej troski westchnienia, czy przypad­
kiem nie za bardzo spieszy mu się na cmentarz.

Docinki dowcipnisiów, których nie brak chyba 
w żadnym zespole, dosięgają zresztą nie tylko 
dobrze wypełniających obowiązki. Kp1 się z tych, 
co !o wyrzucają skasowane bilety autobusowe do 
koszy, zwłaszcza jeśli specjalnie w tym celu prze­
być muszą kilka kroków; drwi z dokręcających 
umywalniane kurki, skąd ciurka woda; nabywa­
jący na większych dworcach bilety peronowe, gdy 
wypadnie im odprowadzać kogo, są uświadamia­
ni w kwestii swojej życiowej niezaradności. Na­
wet ludzie punktualnie przybywający na różne 
zgromadzenia i następnie dający wyraz niezado­
woleniu z powodu opóźniania się terminu rozpo­
częcia, spotykają się ź uśmiechem pobłażania.

To prawda, że prześmiewcy, mający na pod­
orędziu, przy każdej okazji, mniej lub bardziej 
dowcipne powiedzenia, są niewielką mniejszoś­
cią wśród ogółu pracujących w przedsiębior­
stwach, biurach. Ale są mniejszością na swój 
specyficzny sposób aktywną, a przede wszystkim 
hałaśliwą. Niekończący się wąż ich powiedzonek, 
od prastarego „śmierć frajerom", przez rozmaite 
warianty „czy się stoi, czy się leży..." po „współ­
czesności się nie lękaj, mało pracuj dużo stę­
kaj" — ma nie tylko ściśle określonego adresa­
ta; chodzi też o określony cel. Jest nim nie tyle 
pragnienie przeszczepienia współkolegom wyzna­
wanych przez siebie swoistych zasad; przede 
wszystkim chodzi o usprawiedliwienie własnego, 
nagannego postępowania, odbiegającego od 
powszechnie przyjętych norm współżycia.

praca w głowie — co miało oznaczać osobo­
wość pozbawioną fantazji, polotu, wyobraźni, jeśh 
nie inteligencji w ogóle, skłonną do — nie wie­
dzieć czemu i nie wiedzieć po co — przejmowa­
nia się poruczonymi obowiązkami.

Ano, utarło się w Polsce (nie bez winy są tu 
poniektórzy dziennikarze, specjaliści od naskór­
kowych wywiadzików) jakoby człowieka nobili­
towały jego pozazawodowe zainteresowa­
nia, jego prywatne pasje. Przeto rzadko kto od­
waża się oświadczyć publicznie, iż jego prawdzi­
wą (a bywa, że i jedyną) pasją jest praca, um- 
łowany zawód, wybrany przed loty i wykonywany 
z powodzeniem, nieraz — z dużą dozą satysfak­
cji. A jeśli taki odważny — których w końcu nie 
brak — wystąpi z podobną deklaracją w grome 
najbliższych współpracowników, można będzie 
zaobserwować uśmieszki, często okrzykną go nu­
dziarzem, gorliwcem, nieużytym typem.

Lecz jednocześnie, rzecz znamienna, każdy z 
dzielnych w języku kpiarzy, gdy zachoruje — 
pragnąłby koniecznie trafić pod opiekę lekarza 
„z powołania". Nauczycielkę dla swych dzieo 
też chcicłby wyłącznie taką, co to nic poza pra­
cą w szkole nie widzi. Również działacz społecz­
ny, będący nieraz obiektem krytyk, jeśli prze­
śmiewcy wypadnie udać się do niego po pomoc, 
pąwinien być akurat tym, który uosabia wszelkie 
cnoty i gotów jest do poświęceń na rzecz ogółu 
o każdej porze.

Oto zderzenie: to, co na co dzień bywa przed­
miotem uszczypliwych uwag ze strony wiado­
mych jednostek — w ostatecznym rachunku 
okazuje się wysoce cenionymi cechami charak­
teru oraz powszechnie cenionymi zasadami po­
stępowania.

4.

W języku politycznym przyjęło się dalszy roz­
wój kraju wiązać nierozłącznie ze wzrostem wy­
magań wobec obywateli. Mówi się nawet o lo­
gice wyższych wymagóń — w tym sensie, iż dal­
szy rozwój zasadzać się może wyłącznie na wzmo 
żeniu starań, zwiększeniu wydajności pracy mi­
lionów zatrudnionych we wszystkich gałęziach 
życia. Konieczne zdaje się zarazem przypomnie­
nie, że idzie o wyższe wymagania w z e s t a w i e- 
niu z obowiązującymi dotychczas. 
z tymi, które dotychczas raczej wysokie nie są.

Nawoływanie do sumiennego wypełniania obo­
wiązków, do dotrzymywania słowa, punktualnoś­
ci, pełnego wykorzystywania czasu pracy — to 
są przecież wymagania podstawowe, któ­
rym wyjść naprzeciw powinien bezwzględnie 
każdy. Jest nie do pomyślenia, by dało się doko­
nać następnego rozwojowego kroku w skali kra­
ju, jeśli nagminnie będą dawały znać o sobie 
przejawy nieposzanowania pracy i niedbałego jej 
wykonywania, lekceważenia obowiązków, mini­
malizowania zadań, tolerancji wobec nieróbstwa, 
bierności i łatwizny, formalnego traktowania obo­
wiązków, braku sprawności działania, braku wy­
trwałości, poddawania się przeciwnościom.

Zbiorowa pomyślność zależy w decydującym 
stopniu od sumy i jakości spełniania obowiąz­
ków przez wszystkich. Dlatego tak wielkie zna­
czenie ma kierowanie się przez ludzi społecznie 
cennymi zasadami postępowania. Naturalnie, nie 
takimi jak wstawanie z łóżka prawą nogą, czy­
tanie gazety w czas śniadań, albo unikanie pod­
róży w piątek...

Pałac w Wilanowie należy do najbardziej popularnych zabytków naszej architektury i kultury. 
Zwiedzających można tu zastać o każdej porze roku. Na zdjęciu — widok na pałac od strony 

głównego wejścia do parku.
Fot. — Archiwum

Odbudowa
niepodległego państwa

WIESŁAW PORZYCKI

Sądzę, iż niejeden z nas miał kiedyś sposob­
ność w życiu usłyszeć, w odniesieniu do siebie, 
epitet „solidna, poznańska pyra"; temu to tylko

•) Chodzi o czasopismo .,2yjmy dłużej”, omawia­
jące problematykę zdrowia.

W cyklu publikacji „Polska 
1913 — 1978" przedstawia­
my problemy i dokonania 
sześćdziesięciolecia. Dotych­
czas wydrukowaliśmy teksty 
ludzi nauki — profesorów Ja 
nusza Pajewskiego i Jerzego 
Topolskiego oraz publicystów 
„Głosu Wielkopolskiego". Au­
torem artykułu którego pierw 
szą część zamieszczamy dz- 
siaj, jest wybitny historyk, 
kierownik Zakładu Historii Nie 
mieć Instytutu Historii Uni­
wersytetu im. Adama Mickie­
wicza w Poznaniu — prof. 
dr hab. Antoni Czubiński.

Fryderyk Engels w odpo­
wiedzi na pytanie Karola 
Kautskiego w sprawie 

stosunku socjalistów do spra­
wy odbudowy niepodległego 
państwa polskiego w dniu 7 II 
1882 roku pisał: „Każdy pol­
ski chłop i robotnik, który bu­
dzi się z otępienia i zaczyna 
brać udział w sprawach ogól­
nych, napotyka przede wszyst 
kim fakt ujarzmienia naro­
dowego jako pierwszą przesz­
kodę na swej drodze. Usunie­
cie tej przeszkody jest ppd- 
stawowym warunkiem wszel­
kiego zdrowego i swobodnego 
rozwoju. Polscy socjaliści, któ­
rzy nie wysuwają wyzwolenia 
kraju na naczelne miejsce 
swego programu, przywodzą 
mi na myśl socjalistów nie­
mieckich, którzy nie żądaliby 
przede wszystkim zniesienia 
ustawy przeciw socjalistom, 
wolności prasy, zrzeszeń i 
zgromadzeń. Aby móc wal­
czyć, trzeba najpierw mieć 
grunt pod nogami, powietrze, 
światło i przestrzeń. W prze­
ciwnym razie wszystko pozo­
stałe czczą gadaniną...”.

Rozbiór państwa polskiego 
w końcu XVIII wieku spowo­
dował, że ziemie polskie zo­
stały podzielone. Rozbicie to 
trwało przez cały wiek XIX. 
który cechował się burzliwymi 
procesami rozwojowymi. W

okresie tym Europa przekształ 
ciła się z feudalnej w kapita­
listyczną. Nastąpił rozwój no 
woczesnego przemysłu, doko­
nał się postęp w rolnictwie, 
postępował proces generalnego 
przemieszczenia ludności ze 
wsi do miast, postępował pro­
ces szybkiego rozwoju oświa­
ty i kultury. Polepszały się 
warunki życia ludności. Pro­
cesom tym podlegały w zasa­
dzie te narody, które posiada­
ły własne państwa narodowe, 
jak np. Wielka Brytania. Frań 
cja, Niemcy, Belgia, Holandia.

Państwo zaczynało odgrywać 
coraz większą rolę w proce­
sach rozwojowych narodów 
europejskich. Wkraczało ono w 
życie gospodarcze i społeczne; 
rozwijało nowoczesny system 
komunikacji i łączności; orga­
nizowało wewnętrzny rynek 
gospodarczy, wzmacniając go 
przy pomocy polityki interwen 
ejonizmu; organizowało włas­
ny system oświaty, rozwijając 
kulturę i świadomość narodo­
wą.

Naród polski był pozbawio­
ny własnego narodowego pań­
stwa, w którego ramach mog­
łyby dokonywać się wspom­
niane wyżej procesy. Ziemie 
polskie poza Górnym Śląskiem 
i okręgiem łódzkim nie prze­
żyły tych wielkich procesów 
industrializacyjnych i urbani­
zacyjnych; zlikwidowano kształ 
tujący się przed rozbiorami 
polski rynek wewnętrzny; za­

hamowano rozwój systemu ko 
munikacyjnego; zniszczono 
tworzony bezpośrednio w cza­
sie rozbiorów polski system 
oświaty. Ziemie polskie w okre 
sie rozbiorów stanowiły dla 
państw zaborczych obszary 
półkolonialne. Wyciągano z 
nich silę roboczą i surowce, 
nie dopuszczano do rozwoju 
rodzimego przemysłu, hamo­
wano postęp gospodarczy i roz 
wój kultury. Ludność polska 
była uciskana i wyzyskiwana 
Ucisk ten najbardziej dawał 
się we znaki w zaborach pru­
skim i rosyjskim. W obu tych 
zaborach zlikwidowano pol­
skie szkolnictwo, Polaków nie 
dopuszczano do urzędów i ad­
ministracji, hamowano rozwój 
inteligencji polskiej. Pewne 
możliwości awansu Polacy mie 
li tylko w głębi Niemiec lub 
Rosji, ale nie w tzw. prowin­
cjach polskich tych państw. 
Oba rządy prowadziły upor­
czywą akcję wynaradawiania 
ludności polskiej. W zaborze 
rosyjskim nie wprowadzono w* 
ogóle obowiązku powszechnego 
nauczania. W szkołach upra­
wiano politykę rusyfikacji. W 
zaborze pruskim oświata pod­
stawówka była dobrze zorgani­
zowana, ale służyła pruskim 
felom germanizacyjnym. W 
1913 roku w Królestwie na 100 
mieszkańców w szkołach ele­
mentarnych było 3 dzieci, w 
Galicji w 1911 roku — 14, w 
Księstwie Poznańskim — 19. 
Odpowiednio do stanu realizo­
wania oświaty kształtował się 
odsetek analfabetów. W zabo­
rze rosyjskim w początku XX 
w. analfabeci stanowili 65 pro­
cent ludności polskiej, u: Ga­
licji 56 procent, w zaborze pru 
skim 0,6 procenta.

Ziemie polskie w porówna­
niu do rozwiniętych gos­
podarczo obszarów za­

chodnioeuropejskich były sła-
Dokończenie na str. 6

ANTONI CZUBIŃSKI

Tż iedy miałem kilka lat i posiadłem umiejętność za- 
Jtt łatwiania różnych domowych sprawunków, matka 

posyłała mnie po mleko, bułki, chleb, mąkę czy 
cukier i inne produkty. Zawsze otrzymywałem w takim 
przypadku bądź odliczoną kwotę bądź — jeśli nie było 
w portmonetce drobnych — przykazanie, bym. uważał na 
resztę. Chodziło nie tyle o „pilnowanie” uczciwości sprze­
dawcy w sklepiku, tle o wdrażanie mnie samego do 
uczciwości. Po prostu — nie mogłem samorzutnie i sa­
mowolnie kupować sobie cukierków, czy „szneczek 
z giancem”, choć bardzo je lubiłem.

Nadużycie matczynego zaufania groziło pewnymi kon­
sekwencjami. Ważniejsze jednak, iż tego rodzaju samo­
wola uważana była za zwykłą, pospolitą kradzież, cho­
ciaż chodziło nie o żaden grosz cudzy, publiczny, lecz 
o uszczuplanie domowej kasy. Było to też przekraczanie 
ustalonych reguł.

Sądzę, że tego rodzaju metoda wychowawcza obowią­
zuje nadal w wielu rodzinach. Niestety, nie we wszyst­
kich. W rezultacie u niektórych osobników dorosłych, 
miast uczciwości i sumienności rodzi się coś, co można 
nazwać delikatnie naciąganiem, jeśli nie zwykłym, okra­
daniem. Tyle, że nie matczynej portmonetki, a społeczeń­
stwa lub jego grup i środowisk.

Oto u’ pewnej instytucji prezes proponuje referentowi 
Prztyckiemu służbowy uyjazd do Zakopanego..

— Panie prezesie — wyraża zdziwienie ów wytypowa­
ny pracownik — co ja tam będę robił? Nie znam sprawy, 
dla której wyjeżdża delegacja Komisji Dobrych Usnraw- 
nień, nie znam się na ekonomicznych przelicznikach, 
nie znam tych ludzi, którzy tam zjadą...

— Nie marudźcie, kolego Prztycki, tylko pakujcie ma- 
natki i W drogę. Jest miejsce. Nie możecie pojechać za 
nie wasze — w końcu — pieniądze?

— Ale przecież jedzie inżynier Kowlik? To dlaczego 
i ja?

— Co dwie głowy to nie jedna. Pojedziecte i koniec — 
zawyrokował prez&s.

To przykład z zakresu „piTnych i potrzebnych gospo­
darce” służbowych wyjazdów. Ale przecież znaleźlibyśmy 
w każdej instytucji może drobniejsze, wszakże równie 
niepochlebnie świadczące o zleceniodawcach przykłady 
naciągania (czytaj: nadwerężania) państwowej kiesy.

Z życia wzięte

Naciąganie
Oto Omski przewozi na swój rachunek piasek służbo­

wym „Starem”, Iksiński jest znany z organizowania prze­
dziwnych (jeśli chodzi o tematy) kurso-konferencji, mo­
żliwie w atrakcyjnych miejscowościach regionu i dalej 
nawet, wielu, innych z nie ukrywaną satysfakcją korzy­
sta z pojazdów przedsiębiorstwa przy „wyprawach” na 
grzyby, ryby itp. Wiadomo zarazem, iż Omski wierzy, że 
„sprawa się nie rypnie”, że Iksiński i jego podopieczni 
bardziej liczą na dobra konsumpcję (niekoniecznie wy­
łącznie bulek, oczywiście za społeczne pieniądze) niż na 
rzeczową, twórczą dyskusję, a inni — choć mają własne 
pojazdy, wolą często jeździć na państwowym paliwie.

Jeszcze przykład 'z innej beczki. Instytucja „Y” obcho­
dzi 17-lecie istnienia. Żaden to jubileusz. Przynajmniej 

z tych, które oficjalnie i formalnie są za takowy uznawa­
ne. Ale przecież zawszeć okazja do uroczystości. A jak 
feta, to z nagrodami. Dyrektor szpera zatem gdzie może, 
główny księgowy podsumowuje co się da i dochodzą do 
wniosku, że znajdzie się te ileś tysięcy do podziału. Za­
pominają, że ich spekulacja to nic innego jak wyciąganie 
"pieniędzy z kieszeni ogółowi pracowników dla małej 
garstki, że uszczuplają jakieś tam fundusze wszystkim, 
za które — być może — dałoby się zainstalować na przy­
kład umywalnie brakujące na wydziałach produkcyjnych,, 
może powiększyć zakładowy żłobek, czy załodze bufet, by 
nie musiano przynosić sobie śniadań z domu.

Potępianie pewnych działań w czambuł byłoby nonsen­
sem. Nie można przecież rezygnować z zebrań, posiedzeń 
i rozmaitych kursów. Rzecz w tym, by uczestniczyli w 
^podobnych zgromadzeniaeh ludzie, którzy istotnie powin­
ni na nich przebywać, by czas trwania nie przeciągał się 
ponad rzeczywiste potrzeby (— Ach, jak pięknie było nad. 
tym jeziorem! A jak wspaniale pachniał wieczorami las! 
— entuzjazmowała się jeszcze przez tydzień, po pewnej 
(kursokonferencji, pani Klotylda.).

Wyjazd służbowy nie powinien być przykrywką do 
rozmaitych przyjemnych wypadów poza miejsce stałej 
i codziennej pracy. Wszelkie „odbicia” w las, czy w gó­
ry, dla „złapania oddechu” — są zwyczajnym okrada­
niem instytucji, a tym samym — społeczeństwa.

IV końcu jest różnica między zakazami stawianymi — 
w ramach wychowania — dziecku, a nakazami obowią­
zującymi dorosłych. Od tych ostatnich można wymagać 
rozsądku w gospodarowaniu społecznym pieniądzem i in­
nym dobrem. Jeśli go brak — mamy do czynienia właś­
nie z pospolitym naciąganiem, wyłudzaniem sprzecznymi 
z obowiązującymi powszechnie regułami.

KRZYSZTOF POMORSKI
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Akademia Medyczna pomoże przychodniom

Najpierw zapobiegać
W starym
J arosławiu

Współczesna medycyna nie tylko leezy. 
Jej równie ważnym, a do niedawna 
stojącym w cieniu leczenia, zadaniem 

fest stała kontrola zdrowia społeczeństwa oraz 
wykorzystywanie zdobyczy nauki i środków 
technicznych dla skuteczniejszego zapobiega­
nia chorobom. Uzależnione jest to jednak od 
doskonalenia współdziałania nauk medycz­
nych z całym systemem społecznej służby 
zdrowia, z przemysłem, rolnictwem i innymi 
działami gospodarki narodowej.

W jaki sposób realizuje to zadanie poznań­
ska Akademia Medyczna? Jakie wnioski dla 
kształcenia lekarzy wypływają z badań nad 
funkcjonowaniem dotychczasowej struktury 
uczelni?

Przed cśmiu laty pierwsza wśród wyższych 
szkół medycznych wprowadziła ona instytu­
tową st-ukturę organizacyjną. Od tego czasu 
upłynęło wystarczająco dużo czasu dla zebra­
nia stosownych doświadczeń, wyłoniły się też 
nowe zadania, wynikające m. im. z treści XII 
Plenum KC PZPR. Udoskonalenie struktury 
organizacyjnej oraz metod zarządzania uczel­
nia stało się więc konieczne.

Mówi rektor Akademii Medycznej, prof. dr 
hab. Roman Góral: — Dokonanym u progu 
bieżącego roku akademickiego zmianom struk­
tury organizacyjnej przyświecało dalsze inte­
growanie małych i rozoroszonych jednostek 
w większe, których działalność lepiej odpo­
wiadałaby potrzebom społecznym, a także ko­
nieczność tworzenia nowych jednostek, nie­
zbędnych w realizowaniu zadań stawianych 
przed uczelnią oraz wynikających z potrzeb 
służby zdrowia i postępu nauk medycznych. 
Powołaliśmy pierwsze w kraju instytuty: 
Anestezjologii i Intensywnej Opieki Medycz­
nej oraz Mikrobiologii i Chorób Zakaźnych, 
a także Instytut Radiologia. Powstały one 
dzięki połączeniu istniejących już, lecz sła­
bych organizacyjnie zakładów, pracowni i kli- 
y'k. Zunełnie nowymi jednostkami sa m. in. 
kliniki Chorób Zawodowych, Torakochirurgii 
orać Klinika Rozrodczości. pododdz!ałv Lecze­
nia Oparzeń, Chirurgii Plastycznej oraz Sa­
modzielna Pracownia Alergologii.

— Zasadniczym celem kształcenia w naszej 
uczelni — kontynuuje prof. R. Góral — jest 
przygotowanie lekarza dla instytucji podsta­
wowej opieki zdrowotnej. Na razie bowiem 
mimo podejmowanych wysiłków nadal 
kształcimy raczej lekarzy szpitalnych, nie dość 
przygotowanych do pracy w przychodniach. 
Wysoce aktualna sprawą iest również podnie­
siona przez Edwarda Gierka konieczność 
pozestawiania medvcvnv na działalność pro­
filaktyczna W nowej strukturze organizacyj­
ne! wzmocniliśmy kadrę i bazę materialną 
Instytutu Medycyny Społecznej, którego 
głównym zadaniem będzie uczenie przyszłych 
lekarzy zapobiegania chorobom oraz przygo- 
towame ich do oracy w placówkach podsta­
wowej on!en'i zdrowotnej. W skład Instytutu 
Medycyny Społecznej wchodzą zakład w Hi­
gieny, Ep:demiologii, Organizacji Ochrony 
Zdrowia, ■ Sociologii Medycyny, Pedagogiki 
Medyczne) Historii Medycyny i Farmacji. 
Ich działalność sprzyjać będzie realizowaniu

ESF.J PUBLICYSTY ..NURTU” 
W KANADYJSKIM PERIODYKU

Naukowo-literacki periodyk ka- 
nadyjstkl ukazujący się w Mon­
trealu ,,Science Fiction Studies” 
oDUblikował ostatnio esej poznań 
skiego krytyka i publicysty „Nur 
tu” Wojciecha Jamroziaka pt. 
„Powieść fantastyczno-historycz- 
na Teodora Parnickiego”.

NAGRODA DLA 3. NYCZAKA
Poznański reżyser młodego po­

kolenia, Janusz Nyczak (os*atnio 
reżyserował onerę Ch. W. Glucka 
„Orfeusz i Eurydyka”) otrzymał 
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doroczną nagrodę rektora Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Teatral 
nej w Warszawie, Tadeusza Łorn 
nickiego. Nagroda ta przyznawa­
na jest absolwentom uczelni za 
szczególne osiągnięcia twórcze w 
pierwszych latach po ukończeniu 
studiów. J. Nyczak jest absolwen 
tern wydziału reżyserskiego wa: 
szawskiej PWST.

wspomnianych zadań naszej uczelni, a tak­
że humanizacji medycyny. Skorygowana 
struktura organizacyjna Akademii pozwoli 
skuteczniej realizować program działania w 
rozpoczętej właśnie, trzyletniej kadencji, wy­
nikający z uchwały XII Plenum KC PZPR.

Lepszemu wywiązywaniu się z obowiązku 
kształcenia kadr dla podstawowej opieki 
zdrowotnej służyć będzie planowane przez 
Akademię Medyczną wespół z Wydziałem 
Zdrowia Urzędu Wojewódzkiego w Poznaniu 
zorganizowanie Poradni Rejonowej prowa­
dzonej przez uczelnię. Zapewniając podstawo­
wą opiekę zdrowotną mieszkańcom określo­
nego rejonu Poznania, spełniałaby ona rów­
nież rolę wzorcowej placówki dydaktyczno- 
wychowawczej. Uczelnia doskonalić będzie 
również piacę Zespołów Nauczania Kliniczne­
go Punktów Dydaktyki Klinicznej oraz za­
jęcia dydaktyczne w placówkach lecznictwa 
otwartego. W pracy wychowawczej natomiast 
■bardziej niż dotychczas zaakcentowana zosta­
nie potrzeba przygotowywania studentów do 
podejmowania obowiązków lekarza w terenie. 
Obecnie bowiem obserwuje się niechęć do 
osiedlania się w gminach i miasteczkach, 
a tam właśnie jest miejsce dla Około osiem­
dziesięciu procent absolwentów.

W działalności naukowo-badawczej poznań­
ska Akademia Medyczna, doskonaląc system 
planowania i finansowania badań nauko­
wych, koncentrować będzie uwagę na tych 
zagadnieniach, które ściśle wiążą się z prak­
tycznymi potrzebami ochrony zdrowia oraz 
■następem w naukach medycznych. Należą do 
nich badania nad przyczynami powstawania 
i leczeni i nowotworów, chorób układu krąże­
nia i układu pokarmowego, urazów, chorób 
psychicznych i układu nerwowego. Ważne 
miejsce wśród tych zainteresowań zajmuje 
medycyna pracy oraz medycyna wieku roz- 
wóiowego a także realizowane wspólnie z 
wydziałami zdrowia regionu kompleksowe 
programy zwalczania chorób społecznych (na­
leży do nich opracowywany obecnie nr zez 
uczelnię i Wydział Zdrowia Urzędu Woje­
wódzkiego w Poznaniu program zwalczania 
chorób układu krążenia).

Niemałą znaczenie dla zrealizowania zadań 
postawionych przed uczelnią mieć będzie po­
prawa jej bazy materialnej. Przewiduje się. 
zgodnie z uchwała Egzekutywy Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR w Poznaniu, moderniza­
cje i kapitalne remonty przede wszystkim 
obiektów klinicznych. Zabiegom takim pod­
dane zostaną m. in. Klinika Intensywnej 
Opieki Medycznej, budynek przy ul. Lakowej. 
Klinika Instytutu Ginekologii i Położnictwa, 
Klinika Chirurgii Ogólnej i Gastroenterolo- 
gjmnej oraz Klinika Psychiatryczna.

W latach 1978—1981 Akademię Medyczną 
cnuści prawie tvsiąc ośmiuset absolwentów. 
Można mieć nadzieję, że nie tylko będą oni 
dysponować wiedzą potrzebną do wykonywa­
nia zawodu lekarza, lecr także posiadać te ce­
chy charakteru, które pozwolą im zawsze zaj­
mować właściwą postawę wobec chorvćh. obo­
wiązków zawodowych oraz spraw społecznych.

ZYGMUNT ROLA

WYSTAWY J. STASIŃSKIEGO

Wybitny poznański artysta rzeź 
b’arz Józef Stasiński prezentował 
swe prace na kolejnych wysta­
wach międzynarodowych. Medale 
i rzeźby tego twórcy pokazywane 
były w ostatnich miesiącach na 
wystawach w Danii (Charlotten 
borg), w NRD (Berlin), na wysts 
wach polskiej plastyki w ZSRR 
(Moskwa. Leningrad). Indywidual 
na wystawa medali J. Stasińskie 
go otwarta została w Szwecji 
(Malmd). (brani)

Jarosław nad Sanem to nie tyk 
ko miasto pełne zabytkowych 
obiektów. To także ważny ośro­
dek przemysłowy. Znajdują się 
tutaj nowoczesne zakłady prze­
mysłu dziewiarskiego „Jarlan", 
huta szkła opakowaniowego, 
stąd pochodzą wyroby cukierni­
cze ze znakiem firmowym „San”. 
Na zdjęciu — widok Jarosławia 

z lotu ptaka.
CAF — fot. Lokaj

Opowiadał, mi jeden z 
poetów, jak to zaproszono 
go, wraz z bawiącym 

właśnie w Polsce krytykiem 
literackim z Meksyku, na klu 
bowe spotkanie w niezbyt 
wielkim mieście. Zdziwił się 
niepomiernie, że połowę kil­
kunastoosobowego audyto­
rium stanowiły dzieci, któ­
rych nie mogła przecież przy­
ciągnąć zapowiedź rozważań 
o tajemnicach sztuki poetyc­
kiej. Zrozunuał. co je skusiło, 
gdy zobaczył afisz, a na nim 
wymalowanego Indianina z 
orzeoisowvmi niórami i toma 
hawkiem. No bo jak Meksyk, 
to, wiadomo. Indianie!

Podobne, często jeszcze bar 
dziej pikantne historyjki, ja­
kie słyszy sie z różnych stron, 
ubarwiała zapewne obraz ogól 
nokrajowego życia kultural­
nego. I sa wdzięcznym tema­
tem do anegdot, z których 
wszyscy chętnie się śmieje­
my. Można by je oczywiście 
zbagatelizować, jako fakty 
iednestkowe. gdvbv nie były 
one symptomatyczne dla spo­
sobu myślenia i stylu działa­
nia w wielu domach kultury, 
a także u ich bliskich krew­
nych — w świetlicach i klu­
bach. Trudno przecenić rolę 
tvch wszvstk?ch. liczonych w 
tysiące placówek. Wystar­
czy powiedzieć, że pozostała 
nne w wielu miejscowościach 
ied^owła^cami na niwie kul 
turalnej. Nadają ton.

Czy ton ten współbrzmi z 
wymogami dnia dzisiejszego? 
Więcej jest pod tvm wzglę­
dem niedosytów niż spełnień. 
Domy kultury dały się wy­
przedzić współczesności. Nie 
dotrzymują jej kroku. Zbvt 
kurczowo trzymają się nakre­
ślonych przez laty schematów. 
Na początku ich istnienia zrzu 
cano na ich barki wszystkie 
możliwe powinności. Im przy 
padł dużv udział w walce z 
analfabetyzmem, alkoholiz­
mem. chorobami weneryczny­
mi. Im została przypisana re­
kreacja, sport. Puchły pro-gra 
mv i jeszcze bardzie) sprawo­
zdania. Przyzwyczajono się 
do tego wszystkoizmu. Naro­
dził sie wymowny wyraz od- 
ea)kować — dla świętego sno 
koi u. Odczyt v — proszę bar- 
azo. Spotkania z autorami —

Domy kultury czekają na kadry

Omnibusy
wyszły
są, a jakże, nic to, że sala 
świeci pustką.

No i przede wszystkim 
przyzwyczajono się — a przy 
zwyczajenie jest, jak wiado­
mo. druga naturą — do róż­
nych akcji i jednorazowych 
fajerwerków: zastaw się, a 
postaw się. Na wystrzałowe 
imprezy ida pieniądze i ener­
gia. którvch brak potem na 
działalność podstawowa. Ale 
z drugiej stronv te odświętne 
zdarzenia przvsoarzaja hono­
ru domowi. gdvż rzucała się 
najbardziej w oczv i jako ta­
kie. przede wszystkim podle­
gają ocenie miejscowych 
władz, można za nie otrzy­
mać nagrodę, dyplom. wyróż 
nienie. Którvż kierownik pla­
cówki nie chciałby mieć jak 
najwięcej tvch dowodów 
chwały na swojej ścianie.

Rozliczność obowiązków, 
rozpiętość spraw, którymi wy 
pada sie zajmować wytworzy 
ła specjalny typ kaowca do 
wszystkiego. ukształtowała 
jego mentalność, która obja­
wia się między innymi na 
wspomniane) przeze mnie na 
początku historyjce. Warto 
więc chyba sobie powiedzieć, 
że przeminął już czas instruk 
forów-omnihusów. którzy zra 
ją się na wszystkim i na ni­
czym. I że nie wvstarczv chęć 
szczera. bv zostać pracowni­
kiem mervtorvcznvm placów­
ki kulturalnej. Jakże często 
podejmują się tej roli, o czvm 
głośno mówi się w terenie. 
żonv usvtuowanvch obywate­
li. choć nie maja do tego żad- 
rego orzygotowania. Za bar­
dzo sie utarło, że z te«o pie­
ca każdv może jeść chleb.

Idea Ministerstwa Kultury 
i Sztuki, pod która można się 
podpisać, jest nadanie bar­
dziej wyrazistego profilu do­
mom kultury, zgodnie z ocze 
kiwaniami bywalców, którzy 

z mody 
mają określone wymagania, 
Dotychczasowe lata edukacji 
podniosły przecież ogólny po­
ziom, przyczyniły sie do roz­
budzenia zainteresowań, które 
każdy miłośnik wybranej mu­
zy pragnie pogłębiać.

Fakty mówią same za sie­
bie. Okazuje się, że rodzice 
zabiegają najbardziej dla 
swych pociech o możliwość 
nauki gry na instrumentach i 
zgłębiania tajemnic twórczo­
ści plastycznej. Propagowa­
nie sztuki w mądry sposób, 
edukacją artystyczna — zdają 
się być w naszych latach 
główna misia demów kultu­
ry, które mają zresztą wiele 
sukcesów na polu twórczości 
amatorskiej. Przyszłość nale- ‘ 
ży do pracowni artystycz­
nych. które pozwalają na bar- i 
dziej ścisły kontakt z wybraną 
dziedziną sztuki. Ot, choćby w ! 
dobie wszechpanującej foto- | 
grafii, wiele osób chciałoby się ! 
na tym zrać. samemu leniej ’ 
robić zdjęcia familijne i wie- i 
dzieć, na czym polega uroda 
fotografii.

W upowszechnianiu tych 
twórczych postaw, pociągają­
cych za sobą świadome ucze­
stnictwo w żvćiu kulturalnym, 
ogromną rolę maia instruk­
torzy — profesjonaliści, znają­
cy się na rzeczy. Sa wszędzie 
■poszukiwani. Mało ich — z pel 
nymi kwalifikacjami. Ale w 
ostatnich latach zostali potrak 
towani poważnie w systemie 
kształcenia. Powstały specjali- 
zacie na kilku uniwersytetach 
Gdvbv tylko programw nasta­
wione przede wszystkim na 
teorię. uwzględniały w więk­
szym stopniu praktykę, dałoby 
sie to na pewno odczuć w 
najbliższych latach w sposób 
pozyt'vwnv w codziennym ryt­
mie żvcia domów kultury. Sa 
to przecież naczynia połączone.

BARBARA HENKEL

Artysta z Zakopanego

Jeden że znanych twórców ludowych w stolicy polskich Tatr — 
Zakopanem, to Władysław Walczak-Baniecki (na zdjęciu). Zaj­
muje się głównie rolnictwem i tym utrzymuje rodzinę. Malar­
stwem zainteresował się poważniej dopiero na początku lat sześć­
dziesiątych. Uprawia głównie twórczość na szkle, tak charakte­
rystyczną dla sztuki ludowej Podhala. Jest laureatem nagrody 
im. Oskara Kolberga przyznanej mu w 1977 r. przez miesięcznik 
„Barwy”. Uczestniczył w- wielu wystawach zbiorowych przedsta­
wiających twórców ludowych, m. in. w Gera (NRD), w Goefebor- 

gu, Eselingen (RFN) i w Toronto w Kanadzie.
Jego proce są własnością' kilku muzeów, m. in. Muzeum Tatrzań­
skiego, Etnograficznego w Warszawie i Krakówie oraz im. Wł. 

Orkana w Rabce.
CAF — fot. Dąbr owiec ki

Był sierpień. Z kraju do­
chodziły wieści o prze­
wlekłych deszczowych 

żniwach, tutaj zaś zapomnia­
no już o zbiorze zbóż. Czarna, 
spulchniona ziemia przygoto­
wana była pod nowe siewy, 
wschodziła nawet młoda ku­
kurydza. Zbierano buraki cu­
krowe j tylko zieleniły się 
winnice oraz łany bakłażana.

Złociła się też kukurydza 
przeznaczona na ziarno. Gdy 
patrzyło się na nią z okna 
samochodu, dziwić mogło, że 
kukurydzę zraszają Bułgarzy 
deszczowniami. Kiedy jednak 
stanął człowiek w takim trzy­
metrowym łanie, niby w drą- 
gowinie młodych dębczaków, 
wszystko stawało się jasne. A 
dyrektor Stefan Iwanow, jak­
by wiedział co może zaimpo­
nować, otwierał kolby i li­
czył: — Po 50 ziaren w 12—14 
rzędach to będzie 500—700 
sztuk, a razem chyba z 10 ton 
ziarna z hektara.

W przemysłowym agro-kom- 
pleksie „Dunaw” pod Swiszto- 
wem nawadnia się 13 000 hek­
tarów, jedną trzecią pól. Szef 
kombinatu Wasil Monew też 
pylicza: — Jeśli nie polewać 
tej ziemi, nękanej teraz 
estrym słońcem, zaąnutym 
mgłą błękitnego kurzu, da ona 
600 kg ziarna kukurydzy z 
hektara. Jeśli ją podlewać — 
da i tysiąc, jak w gospodar­
stwie Iwanowa.

Swisztow nad Dunajem

Kraina dobrych plonów
Korespondencja własna z Bułgarii

To „jeśli” nie jest jednak 
alternatywą, możliwością wy­
boru. Rolnictwo bułgarskie po 
prostu musi nieustannie roz­
wijać system nawadniania, 
bez czego na Bałkanach nie 
można osiągać ■ dużej wydaj­
ności i stabilności plonów. Nie 
dziwią już więc rozległe pola, 
nad którymi roztacza się pył 
wodny o wszystkich barwach 
tęczy. Deszczownie, jakie wi­
dzimy i w kraju, montowane 
są albo wokół licznych Polo­
wych studni, albo wzdłuż ka­
nałów irygacyjnych.

System nawadniania jest w 
APK „Dunaw” bardzo rozbu­
dowany. Równinne pola po­
cięte są wąskimi, głębokimi 
kanałami, wypełnionymi wodą 
bogatą w glony. Wzdłuż kana­
łów wiodą drogi; nie tylko 
dojazdowe, są one niezbędne 
stosowanym tu specjalnym 
deszczowniom. /

Z daleka wyglądają1 jak 
ogromne wędrujące po ziemi 

ważki. To traktor, tocząc się 
statecznie nad rowem, wlecze 
zanurzoną w kanale chrapę 
pompy wodnej. Tłoczy ona 
wodę w ażurowe skrzydła, 
zamocowane po bokach gąsie­
nicowego traktora. Z tych 
rur oskrzydlonych dobywa się 
chmura delikatnego deszczu 
wód Dunaju. Docierają na te 
pola z odległego o kilkadzie­
siąt kilometrów ujęcia. Urzą­
dzenie DDA-100 M nawadnia 
w pasie 130. metrów. „Ważka” 
krąży nieprzerwanie wokół 
pola, obsługując w sezonie 80 
hektarów bakłażanów. Bez tej 
deszczowni urodzaj byłby o 
połowę mniejszy. — A tak — 
wylicza zjnów Stefan Iwanow 
— ta ziemia, woda i pracowi­
tość bułgarska daje po 55 ton 
bakłażanów z hektara.

Pole wygląda j‘ak ziemmia- 
czysko. Krzaki kryją w listo­
wiu niby lakierowane fioleto- 
wo-czarne owoce, obłe w 
kształcie. Smaczne: pieczone 
na ruszcie, faszerowsine, prze­

rabiane na oastę, w konser­
wach. Bakłażan jest smako­
łykiem nie tylko dla Bułga* 
rów, toteż nasz gospodaP 
mówi z dumą, iż z jego pól 
trafia za granicę.

Przy bakłażanach można 
odetchnąć lepszym powie* 
trzem, jakby z oranżerii. Spra­
wia to całodzienne nawadnia* 
nie pól i ostre słońce bałkań­
skie. Gdy jest woda — słoń­
ce staje się dobrodziejstwem1 
dla tutejszego rolnika. Upra­
wia On więc mało znaną 11 
nas soję, słonecznik dla oie* 
jarstwa, wspaniałą kukurydz 
wiele odmian papryki, win®; 
rośl oraz pomidory, zboża 1 
buraki cukrowe.

Z gospodarstwa Iwanow'3 
państwo otrzymuje co roku 
tysiące ton pszenicy, ziar®3 
kukurydzy, soi, winogn'011 
oraz 800 ton mięsa, 50 — weł­
ny, 5 milionów litrów mleka. 
Osiągają tu wysokie średni 
plony z hektara (w kwir^'
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„Fitil“ — radziecka satyryczna
kronika filmowa

Filii* znaczy po rosyjsku 
„knot” albo „lont". 

77 Ukazująca się na ekra 
nach kin radzieckich od prze 

1? lat — jedyna w swo­
im rodzjau kronika aktualno­
ści satyrycznych „Fitil” — ar 
jrusowym okiem swej przeni- 
khwei kamery piętnuję „na 
^orąco” wszelkie bolączki 
dnia codziennego: biurokrację, 
brakoróbstwo czyli produkcyj 
ne „knotv”, działające jak za 
palony lont, z którego wybu­
chają interwencie zaintereso­
wanych władz i resortów. „Fi 
til*. łubiany przez widzów ki 
nowych, jest jednocześnie po­

Niedawno anonsowałem 
w tej rubryce piękną 
książeczkę Igora Ne- 

vedy'ego pt. „Rozmowa w sa 
dzie piątego sierpnia", której 
treść osnuta jest na wspom­
nieniach o współpracy autora 
i Januszem Korczakiem, wspa 
niałym człowiekiem, lekarzem, 
społecznikiem, który całe 
swe życie poświęcił dzieciom. 
Nie spodziewałem się wtedy, 
że wkrótce będę mógł pisać 
o rzeczywiście imponującym 
od strony edytorskiej uczcze­
niu zainicjowanego przez nas 
— a przyjętego pod patrona 
tern UNESCO przez cały 
świat — Roku Korczakow­
skiego. Janusz Korczak peda 
gog-nowator, którego idee 
oraz wypracowany przez lata, 
zwłaszcza w sierocińcach, sy 
stem pedagogiczny nie tylko 
nie stracił po latach na warto 
ści, ale studiowany jest i 
przyswajany przez wiele kra­
jów świata — był jednocześ­
nie świetnym pisarzem.

Piękną inicjatywą dla ucz­
czenia Roku Korczakowskiego 
stało się, zainicjowane przez 
„Naszą Księgarnię" wydanie 
czterotomowych „Pism Wy­
branych" Janusza Korczaka, 
w wyborze i z wprowadze­
niem Aleksandra Lewina. 
Trzy łomy już się ukazały, 
czwarty dociera bodaj akurat 
do księgarń. Warto je tu cho­
ciażby najbardziej ogólnie o- 
mówić. Wybór jest nową pró 
bą ujęcia spuścizny korcza­
kowskiej. Pominięte tutaj zo­
stały jego książki dla dzieci, 
które ukazują się niezależnie 
wciąż w nowych edycjach, u- 
wagę natomiast zwrócono na 
pedagogiczny dorobek auto­
ra, w części publikowany w 
różnych czasach w osobnych 
wydaniach, w części rozpro­
szony po czasopismach. Au­
torowi wyboru zależało na ta­
kim ujęciu ,które by „ognisko 
wało wszystkie myśli, uczu­
cia i dążenia" Korczaka. Tek­
sty te nie są przeznaczone dla 
wąskiego grona soecjalistów, 
ale mogą być niesłychanie po 
mocnym materiałem wycho­
wawczym dla wszystkich ro­

lach): 52 — pszenicy, 70 — 
kukurydzy, 18 — soi, 500 — 
buraków cukrowych.

Tych kilka liczb, zebranych 
przypadkowym przedsię­

biorstwie, daje polskim rolni­
kom wyobrażenie o poziomie 
gospodarki rolnej Bułgarii. 
Co prawda, pomocna jest jej 
słoneczna na ogół aura, niezła 
ziemia, ale i trud w tę gospo­
darkę wkłada się niemały. 
Np. co dwa lata nawozi się 
P°la pod pszenicę 8 tonami 
superfosfatu na hektar, a na 
bakłażany — nawet 150 ton! 
130 traktorów radzieckich, 
liczne kombajny, deszczow- 
n‘e> w sumie po 360 koni me­
chanicznych na każdy z 10 000 
hektarów u dyrektora Iwano- 

a jeszcze 2000 pracowni­
ków — to siła zdolna prze­
mienić pola pod Swisztowem 
w krainę dobrych plonów.
, To zaolecze wspomagane 
J^st jeszcze nowoczesną orga- 
nizac.ią. APK, czyli agro- 
Przemysłowe kompleksy, są 
0(l ośmiu lat w Bułgarii pod­
stawową jednostka przedsię­
biorstw na wsi. W wyniku 
koncentracji APK „Dunaw” 
Jednoczy 6 dużvch rolniczych 
^łdzielni produkcyjnych i 

zatrudnionych. Ma też 
fabrykę części zamiennych do 
Raszyn rolniczych dla całego 
^aju, ma fabrykę konserw, 

w planach jest rozbu­
dowa tego przetwórstwa. Go­

strachem tych wszystkich, 
którzy nie wywiązują się z no 
wierzonych im zadań, dezorga 
nitując żywy rytm działania 
gospodarczego i społecznego. 
Jest on także czymś w rodza­
ju ..bicza bożego” na niero­
bów” i pijaków. „Fitil” działa 
przez ośmieszenie, a jest to 
kara niejednokrotnie bardziej 
skuteczna niż sankcje orga­
nów kontrolnych czy kolegiów 
orzekających.

Oto parę przykładowo wy­
branych ..fitilowskięh” felie­
tonów filmowych: kilku zac­
nie wyglądających obywateli 
dyskutuje o szkodliwościach

dziców. Każdy tom ma swój 
własny profil tematyczny, a 
zatytułowany jest mottem za 
czerpniętym z dzieł wielkiego 
humanisty. I tak tom I wyra­
ża ideę charakteryzującą ca­
ły tom: „Wielka synteza dzie 
cka — oto co mi się śniło". 
Znajdą się tu najbardziej re­
prezentatywne prace Korcza­
ka .definiujące jego myśl pe 
dagogiczną, od „prawa dzie­
cka do szacunku" przez roz­
głośną pracę wychowawczą 
„Jak kochać dziecko" po słyń 
ne równie „Prawidła życia" z 
wymownym podtytułem: pe­
dagogika dla młodzieży i do­
rosłych. Tom R — „Praktyka 
— to moje życie”, jest jakby 
poszerzeniem tez tomu pierw 
szego, już we wsparciu o kon 
krety, z takimi problemami, 
jak „Wychowanie wychowaw

Z ksiqżkq na ty

Korczakowski świat
cy" czy rozmowy z rodzica­
mi „Dziecko w rodzinie", ak­
centujące niejako pełnopraw 
ność psychiczną i równy sta­
tus dziecka. Tom III nosi ty­
tuł „Otwórzmy wrota szkoły 
szeroko", i tutaj zebrano ma 
teriały poszerzające i pogłębia 
jące wiedzę o Korczaku, jako 
nie tylko pedagoga-wycho- 
wawcy w zakładach siero­
cych, ale i jako specjalistę 
od zagadnień szkoły, jej wpły 
wu na kształtowanie psychi­
ki młodzieży, a obok wizję 
korczakowską szkoły jutra. 
Zwłaszcza istotne są treści 
zawarte w części „Szkoła ży 
cia". I wreszcie tom IV, o- 
statni — „Jestem człowie­
kiem samotnej drogi", zawiera 
jący, niekiedy nader mało 
znane, materiały autobiograf! 
czne, podawane wprost czy 
pośrednio, ale pełniej rysują 
ce sylwetkę tego wyjątkowe­
go człowieka. Znajdzie tutaj 
czytelnik rówież pełne kalen

spodarstwa „Dunawa” specja­
lizują się w produkcji zbóż 
i warzyw, mięsa, mleka i weł­
ny.

Taki APK to organizacja 
kompleksowej produkcji na 
wsi. ,.Dunaw obejmuje pro­
dukcję rolną i jej przetwór­
stwo. zaplecze techniczne rol­
nictwa i socjalne — kilku­
dziesięciu tysięcy mieszkań­
ców rejonu, rodzin pracowni­
ków APK. Przy takiej struk­
turze, ujmującej niejako ca­
łość działania na wsi i gospo­
darki żywnościowej, nawet 
bułgarskie ministerstwo rol­
nictwa przekształcono w re­
sort „kompleksu rolno-spo­
żywczego”. Ułatwia to wszy­
stkim widzenie problemów — 
luk inwestycyjnych i niedo­
statków. W Swisztowie na 
przykład mówi się z niecier­
pliwością o kłopotach z trans­
portem płodów, małej mocy 
przetwórstwa.

Ponieważ APK jest jednym 
wielkim organizmem społecz­
no-ekonomicznym. trudność-’ 
te łatwiej uchwycić i rozwią­
zać. Kompleksowo. . Czyli i 
wedle najpilniejszych potrzeb 
miejscowych i dla równomier­
nego, wszechstronnego rozwo­
ju gospodarki rejonu, w jego 
agro-kompleksie. Warto przy­
glądnąć się także bułgarskim 
d oś wi a dcz en i om.

ZBILUT SĘK 

picia alkołioJu. Padają ważkie 
przekonujące argumenty, uza 
sadniające unikanie napojów 
wyskokowych. Koniec dysku­
sji. panowie wstała i kolejno 
podchodzą do okienka, gdzie 
otrzymują swe dokumenty, 
jak to jest w zwyczaju przed 
opuszczeniem... izby wytrzeź­
wień. .„

Felieton drugi: grupa pira- 
cowników w waciakach gra w 
domino. Za oknem leje, jak z 
cebra. Nagle do izby wpada 
ich szef: — Chłopcy, dosyć tej 
zabawy, robota czeka! Ktoś 
odpowiada: — Ależ, szefie, 
deszcz, jak diabli. — Deszcz, 

darium życia, działalności i 
twórczości Korczaka.

W tej samej oficynie ukaza 
ty się zarazem nowe, piękne 
wydania kilku książek Janu­
sza Korczaka. Kto z nas, star 
szych czy młodszych czy bar 
dzo młodych nie czytał albo 
nie będzie czytał „Króla Ma­
ciusia Pierwszego" Janusza 
Korczaka? Oto ukazała się no 
wa edycja z uroczymi ilustra 
cjami Waldemara Andrzejew 
skiego, ze wstępem Igora Ne 
verly'ego, bliskiego współpra 
cownika Korczaka, wspomina 
jącego m. in. ten moment gdy 
w 1939 roku, w płonącej War 
szawie major Wojska Pol­
skiego, właśnie Korczak, zgła 

sza słę do RKU. Odesłany 
do radia, słynny ze swych 
audycji „Stary Doktor", prze­
mawia do starych i młodych, 
mówi o patriotyzmie, obronie 
ojczyzny, niesie uspokojenie 
psychiczne. Wiele w tej książ 
ce, pisanej dla dzieci, jest 
trafnych uwag o społeczeń­
stwie, o władzy, o sprawie­
dliwości, a zarazem wiele 
przygód, wiele zabawnych sy 
tuacji i świetnie skomponowa 
nych dramatycznych wyda­
rzeń. I druga część dziejów 
Maciusia, tom „Król Maciuś 
na bezludnej wyspie", z której 
to wyspy bohater ucieka i 
przebrany przemierza swoje 
byłe królestwo, poznając grun 
townie życie jego mieszkań­
ców, niedolę ludu, niezrozu­

Nowoczesna szkoła

IT? odpowiedzi na opublikowany w „Głosie” z 30 IX br.
** list pt. „Dlaczego ma być skasowany?” — Dyrekcja 

Rejonowa Kolei Państwowych wyjaśnia, że omawiany w no­
tatce pociąg nr 520 do Jarocina (odjazd z Poznania aodz. 
18.10) jest pociągiem stałym i nie przewiduje się jego odwo­
łania również w nowym rozkładzie jazdy pociągów, który 
będzie obowiązywał od maja 1979 roku. (2903)

mgr RYSZARD ŁAKOMY
zastępca dyrektora

NIE BĘDZIE SKASOWANY

PIERWSZEŃSTWO MAJĄ DZIECI

TŁ odpowiedzi na „List ze Skrzynek” („Głos” z 30. 9. br.)
■'* Zarząd Przedsiębiorstwa PKS w Poznaniu informuje, 

że pismem z 9. 10. zobowiązaliśmy Oddział I PKS w Poznaniu 
do bezwzględnego uregulowania sprawy komunikacji z przy­
stanku w Skrzynkach. Obsługi autobusowe otrzymały pole­
cenie każdorazowego zatrzymywania autobusów na tum 
przystanku i zabierania w pierwszej kolejności dzieci, uda­
jące się do szkół. Za dotychczasowe trudności, pasażerów 
przepraszamy. (2807)

Oddany niedawno do użytku zespół Szkół Ogólnokształcących 
im. Mieszka I i Bolesława Chrobrego w Gnieźnie jest placówką 
w pełni nowoczesną, odpowiadającą wymogom 10-letniego okre­
su nauczania. Na zdjęciu — laboratorium językowe we wspom­

nianej szkole.
Fot. — CAF

T. PAWLICKI 
zastępca dyrektora

Listy Krótkie t rzeczowe ona ja większe szanse druku. Anonimów 
nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji 
Adree: „Glos Wielkopolski”. a«rytka pocztowa inT4. recnaa.

nie deszcz — a ja przez was 
planu nie zamierzano zawalić i 
Za chwilę widzimy na ekra­
nie, jak y wśród ulewy przez 
ulice miasta posuwa się dłu­
gi tabor polewaczek.

I jeszcze jedna, a właściwie 
dwie jednoczesne scenki: na 
połowie ekranu trwa wykład 
o konieczności ochrony przy­
rody. na drugiej ekipa drwali 
pracowicie spiłowuje piękne 
drzewa, bo akurat na doraźne 
potrzeby brakuje budulca...

Taki jest właśnie „Fitil" — 
satyryczna kronika filmowa, 
której kierownikiem artysty­
cznym jest wybitny pisarz, 
poeta i działacz społeczny — 
Sergiusz Michałków.

Dodajmy, że ten zasłużony i 
zawsze aktualny periodyk fil 
mowy wvsunięty został przez 
prasę radziecką jako kandy­
dat do dorocznej nagrody pań 
stwowej. (PAP) 

DPDMIEDZB

.SPRAWIŁO MI PRAWDZIWĄ PRZYJEMNOŚĆ”

mienie dzieci. Wezwany do 
powrotu na tron, nie chce go 
przyjąć, woląc zostać robot­
nikiem. Ta książka jest trud 
niejsza, mniej tu już z bajki, 
mniej z fantazji, więcej za to 
elementów społecznych.

Równocześnie wyszła z dru 
ku wspaniała fantastyczna o- 
powieść Janusza Korczaka — 
„Kajtuś Czarodziej" z czarów 
nymi wprost ilustracjami. To­
masza Borowskiego. Czego tu 
nie ma, jakich przygód, ja­
kiego pomieszania wątków 
baśniowych, ukazanych na m 
ny sposób, jakże swobodnie 
buszuje wyobraźnia autora, 
ponosi go fantastyka, ale za 
razem kryje się za tym wszy 
stkim czujny wychowawca, 
drzemiący w Korczaku wy­
chowawca, który sprawia, iż 
autor przemyca w tej fanta­
stycznej treści najważniejsze 
ideały wychowawcze, uczy 
prawości, uczciwości, koleżeń 
skości, prawdy.

A skoro jesteśmy przy kli­
macie korczakowskim, przy 
człowieku, który zawsze tak 
silnie podkreślał znaczenie ba 
śni dla kształtowania psychiki 
młodego odbiorcy, to wspom 
nijmy przy tym przeglądzie o 
przygotowanym w „Naszej 
Księgami" wydaniu (z ilustra 
cjami Zbigniewa Rychlickiego) 
tomu baśni polskich pt. „U 
Złotego źródła" w wyborze 
Stefanii Wortman. Teksty kil­
kunastu autorów zostały tu do 
brane wyjątkowo starannie, z 
podkreśleniem polskich ele­
mentów baśniowych, na do­
miar obejmujących różne re­
giony kraju.

I na zakończenie, już w 
charakterze informacyjnym, 
wiadomość o nowym wyda­
niu zawsze poszukiwanych 
przepięknych wierszy Jana 
Brzechwy" pt. „Brzechwa 
dzieciom", z niepowtarzalny­
mi ilustracjami Jana Marcina 
Szancera.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

l|iałam przyjemność gościć przedstawicieli „Głosu Wiel- 
m kopolskiego” z okazji Dnia Nauczyciela. Serdeczne sło­

wa pełne życzliwości i zrozumienia dla pracy nauczyciel­
skiej sprawiły mi prawdziwą satysfakcję. W okresie emery­
talnym każdy dowód uznania nabiera specjalnej wartości. 
Inicjatywa redakcji „Głosu” i realizacja takich, spotkań z 
nauczycielami jest wyrazem ścisłej więzi czasopisma ze 
społeczeństwem. (3097) *

WANDA SERWAŃSKA — Poznań
emerytowana nauczycielka

NIE MOJE? A CZYJE?

A.iedawno w „Głosie” zamieściliście list któregoś z czy- 
telników, który krytykował nieoszczędne użytkowanie 

energii elektrycznej. Myślę, że trzeba również zwrócić uwa­
gę na dającą często o sobie znać ujemną ludzką cechę: w 
ogóle marnotrawstwa społecznego dobra. Przykłady, na któ­
re natykamy się, są różne, ale często mają jeden mianownik: 
„to nie moje, więc co się będę przejmował”. Jakoś niektórzy 
ludzie nie chcą zrozumieć, że np. koks, sypiący się po ulicy 
z załadowanego z czubem firmowego samochodu, kosztować 
będzie pośrednio także pracownika, który dopuścił do takie­
go naładowania oraz kierowcę, prowadzącego ten samochód, 
bo ich przedsiębiorstwo będzie tę rozsypaną ilość musialo do­
kupić.

Podobny przykład wyczytałem w Waszym dzienniku w no­
tatce, w której dyrekcja kolei wyjaśniała, że jakaś fabryka 
— mimo ostrzeżeń — nie uszczelniła wagonów przed przewo­
zem nimi sypkich materiałów. Spowodowało to wywiewanie 
ich podczas jazdy. (Okazało się, że były to apatyty, które mu- 
simy importować do produkcji m. in. nawozów mineralnych). 

Ludzie, którzy dopuścili do tego marnotrawstwa, nie zasta­
nowili się zapewne, że nie zabezpieczywszy w-dostatecznym 
stopniu transportu, uderzyli po kieszeni również siebie sa­
mych, bo przecież brakujący składnik trzeba będzie dodat­
kowo sprowadzić z zagranicy; a więc niepotrzebnie pomniej­
szyć w ostatecznym rozrachunku nasz wspólny dochód na­
rodowy. Z niego zaś czerpane są środki nie tylko na budo­
wę fabryk, dróg, mieszkań itp., ale również na nasze comie­
sięczne zarobki. Czyli, że każde marnotrawstwo pośrednio 
godzi w nas wszystkich. (2992)

TADEUSZ TRZCIŃSKI — I.eSy, no

ZNOWU KŁOPOT Z PIWOSZAMI

Ja i moi znajomi jadamy obiady w poznańskim barze 
„As”. Wielce pogarszają warunki spożycia obiadu — 

przebywający tam stale — piwosze, którzy oblegają stoliki, 
co często uniemożliwia skorzystanie z tych miejsc nam, spo­
żywającym normalne dania obiadowe. Pozostają wtedy stoł­
ki barowe, co dla dzieci jest bardzo niewygodne. Zachowanie 
się ludzi, którzy zbyt wiele piwa wypili, bywa skandaliczne. 
Ostatnio jacyś chłopacy zachowywali się wulgarnie (z szar­
paniem włącznie), co oczywiście wzbudziło zainteresowanie 
dzieci, jedzących obiad. Uważam, że nie są to przykłady do­
bre i że kierownictwo lokalu ma obowiązek coś postanowić 
w tym względzie. Chyba można ograniczyć sprzedaż piwa 
■ylko jako dodatku do konsumpcji dań?

IRENA SIWCZAK — Poznań

A ODZIE2 I OBUWIE DLA WYSOKICH?

Wotatka w „Głosie "Wielkopolskim” z dnia 10 bm. „Skąd 
te kompleksy niższości?” o spotkaniu wysokich w Do­

mu Kultury „Na Skarpie” w Poznaniu, przysporzyła klubo­
wi kilkunastu nowych członków, ale nie omawiano na tym 
spotkaniu żadnych problemów, jakie mają wysocy z ubra­
niami i obuwiem. Zastanawiano się natomiast i to konstruk­
tywnie nad sposobem kulturalnego i pożytecznego spędzenia 
-'zasu w klubie. Kierownik DK włączył się czynnie i uczyn­
nie do inicjatyw członków klubu, szczególnie w organizacii 
teatru greckiego, którego prowadzenia podjął się znany li­
terat i muzyk Nikos Chadzinikolau.

Widać jednak, że nie zamierzają oni, z kompleksów wy­
zwoleni, wpędzać w kompleksy handlu swymi trudnościa­
mi z odzieżą i obuwiem. (3094)

DANUTA MOROZ-NAMYSŁOWSKA — Poznań
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P. Warnke 
doradcą C. Vance’a

Rzecznik Departamentu Sta 
nu USA oświadczył, że ustęou 
jacy amervkański negocjator 
w rokowaniach SALT i szef 
Urzędu d. ś. Kontroli Zbrojeń 
USA — Paul Warnke, w uzna 
niu swych zasług na tym sta­
nowisku, został mianowany 
soecialnvm doradca sekreta­
rza stanu Cyrusa Vance’a w 
swawach rozbroi en i owych.

. Warnke ma być konsultan­
tem Vance’a w kwes-tiach. 
związanych z przyszłą, trzecia 
irundą radziecko-amervkań- 
skich rokowań SALT na te­
mat ograniczenia strategicz­
nych zbrojeń ofensywnych 
Następca na dotychczasowym 
stanowisku Wamkego nie zo­
stał jeszcze wyznaczony.

■ ____________ PAP

W USA
droższe „ Volkswageny“

Zać h odn ioniemiecki prod uc ent 
samochodowy .,Volkswagen”. któ­
ry ma swoją filie w Stanach 
Zjednoczonych. nostano-wił ood- 
rjp^ć ceny wszystkich modeli w 
•979 r. o 4.1 procent. Rzecznik fir­
my zakomunikował, że decyzja te 
zyskała podyktowana zmiana kur­
sów dolara wobec marki zachod- 
rioniemieckiej 1 tendencjami in- 
fkoyinymi.

Naitańszy z modeli — „Rahbit” • 
< Golf”)’ produkowany w New 
Stanton. w stanie Pensylwania 
bedzie droższy o ’79 dolarów i 
obecna cena wyniesie 4<99 d^la- 
rów. Naidrcż.szy „Dasher” L.Pa-- 
ra‘” bodzie kosztował — 7M5 do­
larów (wzrost o 675 dolarów'
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Półmilionowa tona 
odlewów ze Śremu

Półmilionowa tona wyrobów 
opuściła dotychczas Odlewnię 
żeliwa HCP w Śremie (woje- 
wództwo poznańskie). Jej 
4-tysięczna załoga takim wy­
topem zamknęła przypadają­
ce w tych dniach 10-lecie za­
kładu. Odlewv ze Śremu — 
wśród których najmniejsze 
waża 300 gramów, a najwięk 
szr.30 .ion, — przeznaczone sa 
przede wszystkim dla „Ce­
gielskiego'’. Jakość natomiast 
tej produkcji najlepiej określa 
rosnące nia zainteresowanie 
zagrań icz nych k ont r a hen t ów.

Przewiduje sie też wkrótce 
rozwinięcie produkcji koope­
racyjnej dla polskiego prze­
mysłu motoryzacyjnego, który 
na odlewy śremskie zgłasza 
duże zapotrzebowanie, (bop)

Ponad 30000 rolników korzysta 
z nowego systemu emerytalnego

Muzykawszędzie obecna
Dzięki częściowemu wpro­

wadzeniu w życie już od 1 
stycznia br. ustawy o zaopa­
trzeniu emerytalnym i innych 
świadczeniach dla rolników i 
ich rodzin — w minionych 9 
miesiącach br. rozwiązano pro 
blem zabezpieczenia material­
nego na starość dla ponad 
3 500 rolników. W tym Czasie 
terenowe placówki Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych przy 
znały bowiem około 16 500 
emerytur, ponad 14 000 rent 
inwalidzkich i 23 renty ro­
dzinne — rolnikom, którzy 
przekazali gospodarstwa, gdyż 
podeszły wiek lub zly stan 
zdrowia nie pozwalały im na 
dłuższą, samodzielna pracę na 
roli. Spośród tych rolników, 
blisko 18 000 przekazało gospo­
darstwa swym następcom, a 
prawie 13 000 — pańslwm.

Charakterystyczne jest szvb 
kie zwiększanie się liczby 
przyznanych świadczeń w os­
tatnich miesiącach. W okresie 
styczeń — maj br. prawo do

35 rocznica sformowania oddziału

Pamięć o „Czwartakach44 
zawsze żywa wśród młodzieży

W tych dniach mija kolejna 
ważna rocznica z dziejów pol­
skiego, rewolucyjnego ruchu 
młodzieżowego. 23 październi­
ka 1943 r. nowo sformowany 
oddział bojowy Gwardii Ludo 
wej składający się z członków 
Związku Walki Młodych prze 
prowadził pierwszą akcję bo­
jową — zamach zbrojny na 
„Bar Podlaski” przy ul. No­
wogrodzkiej 15 w Warszawie. 
Wstęp do niego posiadali wy­
łącznie esesmani i żandarmi 
— bezpośredni wykonawcy 
egzekucji ulicznych. Zamach, 
będący dziel.ęm^ 
oddziału, który przesiedl- do 
naszej historii pod imieniem 
oddziału „Czwartacy” był od­
wetem podziemia za nowe for­
my terroru hitlerowskich oku­
pantów wobec mieszkańców 
stolicy.

Bogdan Hillebrandt — pro­
dziekan Wydziału Nauk Spo­
łecznych WSNS, znany histo­
ryk ruchu młodzieżowego, 

emerytury lub renty uzyskało 
w całym kraju blisko 6 200 roi 
ników, a w samym tylko wrze 
śniu ponad 8 000 starszych gos 
podarzy. Należy się liczyć, że 
tempo przyznawania tych 
świadczeń jeszcze bardziej 
wzrośnie w ostatnich trzech 
miesiącach tego roku, czyli po 
okresie zbiorów w rolnictwie. 
ZUS szacuje, że łącznie w br. 
emerytury i renty uzyska oko 
łb 55 000 rolników. którzy 
przejdą na zasłużony odpoczy 
nek.

Coraz więcej gmin uroczyś­
cie żegna rolników, przecho­
dzących na rentę, wyrażajac 
im podziękowanie za pracę w 
rolnictwie, za dobrze spełnio­
ny obowiązek zawodowy i 
społeczny. Przy okazji na 
spotkaniach tych następuje 
formalne przekazywanie gos­
podarstw następcom.

Od 1 lipca br. podwyższone 
zostały renty przyznane rolni­
kom na podstawie przepisów, 
obowiązujących przed 1 stycz 

przypomina niektóre bojowe 
akcje oddziału, o którym pa­
mięć jest wśród współczesnej 
młodzieży zawsze żywa.

10 osób liczył początkowo od­
dział dyspozycyjny sformowany 
przez dowództwo Warszawskiego 
Okręgu Gwardii Ludowej na mo­
cy decyzji sztabu głównego GL. 
Stanowił on swego rodzaju od­
dział partyzancki operujący w 
mieście. Dowództwo nad nim objął 
dotychczasowy komendant dziel­
nicy ZWM Żoliborz — Lech Ko­
byliński „Konrad”. On też dowo­
dził 7-osobową grupą, która prze­
prowadziła zamach na „Bar Pod­
laski”. Eksplozja wrzuconego do 
pomieszczenia baru ładunku wy- 
buchowegó spowodowała śnri?rć 16 
hitlerowców. Gwardziści nic po­
nieśli żadnych strat.

Szeregi oddziału systematycznie 
rosną. W grudniu 1943 r. oddział 
uzyskał rangę plutonu, a z po­
czątkiem 1944 r. — kompanii. W 
styczniu 1944 r. specjalnym rozka­
zem nadano jej imię „Czwartacy” 
— nawiązujące do historii czwarte 
go pułku, który w dniach Pow­
stania Listopadowego jako jeden 

nia 1978 r. Podwyżkami tymi 
objęto łącznie około 182 000 
Tent, a miesięczne wypłaty z 
tego tytułu zwiększone zostały 
ę ogólną kwotę przeszło 22 
min zł.

Na oodstawie ustawy z '27 
października 1977 r. mieszkań 
cv wsi pracujący w rolnictwie 
korzystają już także z in­
nych świadczeń. W ciągu 3 
pierwszych kwartałów br. pla 
cówki ZUS wypłaciły rolni­
kom zasiłki chorobowe na 
łączną sumę ponad 30 min zł, 
w tym we wrześniu — 10 min 
zł. Ponadto przyznano rolni­
kom przeszło. 6 600 jednorazo­
wych świadczeń z tytułu wy­
padków przy pracy na kwotę 
około 39 miń zł.

Doświadczenia pierwszych 
miesięcy realizacji ustawy 
emerytalnej wskazują, że ist­
nieje nadal potrzeba populary 
zacji już podstawowych, a 
zwłaszcza •— szczegółowych 
rozwiązań tego systemu
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r. pierwszych stanął do wałki -z 
wrogiem. ■

„Czwartacy” byli jakby symbo­
lem rodzącej się w walce z oku­
pantem jedności młodzieży pol­
skiej. Oddział „czwartaków” pod 
niesiony zostaje jeszcze tego roku 
do rangi batalionu, nad którym 
dowództwo objął Lech Kobyliński.

Karty historii bojowej batalionu 
wypełniają m. in. zadania spe­
cjalne, ataki na wartownie przy­
fabryczne w celu zdobycia broni, 
m. in. wartownię tzw. blaszanki 
na Marymoncie, zniszczenie węzła 
telefonicznego przy ul. Chałubiń­
skiego, uszkodzenie wiaduktu ko- 
lejowego przy ul. Podskarhiński°j 
oraz walki uliczne z większymi 
grupami hitlerowców,

Batalion uczestniczył w czasie 
Powstania Warszawskiego w wal­
kach na bardzo ciężkich odcinkach 
powstańczego frontu: odpierał 
nieprzyjacielskie ataki na baryka­
dach przy- ul. Młynarskiej, bronił 
barykady przy ul. Mostowej. W 
śródmieściu — kompania „Czwar­
taków” walczyła w rejonie Alei 
Jerozolimskich, a następnie Pla­
cu Trzech Krzyży. Inna część ba 
talionu walczyła na Żoliborzu. 30 
września po ogłoszeniu kapitu­
lacji — część Sił. AL przebiła Się 
na wschodni brzeg Wisły, na wv- 
zwoloną już w tym czasie Pra­
gę. Formalnie nastąpiło zakoń­
czenie działań batalionu. Więk­
szość jego żołnierzy nie zaprzesta­
ło jednak walki.

Wielu ZWM-owców — „Czwarta­
ków” oddała swe życie w nierów­
nej walce ze znienawidzonym wro 
giem. (PAP)

związku z wizytą Teatru 
O Metrcpol z Berlina, któ 

ry występuje na scenie 
Opery Poznańskiej („Orfeusz 
w piekle” i „Casanova”) rozma 
wialiśmy z dyrektorem tego 
Teatru znanym kompozytorem- 
— Gerdem Natschinskim.

— Nie jest pan po raz pierw 

s-zy w Polsce. Z czym zwiaza 
ne były poprzednie pana wizy 
ty?

— W Polsce byłem już wie 
lokrolnie. Najpierw, dwadzieś 
c;a lat temu jako turysta, póź 
niej już jako dyrygent bądź 
jako członek jury przyjeżdża­
łem na Międzynarodowy Festi 
wal Piosenki w Sopocie. W Pb 
znaniu byłem tylko raz i to 
bardzo krótko, kiedy zaproszo 
no mnie d0 obejrzenia mojego 
musicalu „Mój przyjaciel Bun 
bury”, który wystawił przed 
kilku laty poznański Teatr 
zyczny. Było to przedstawie­
nie pełne temperamentu i hu 
moru.

— Jest pan zarazem dyry­
gentem, kompozytorem, a także 
dyrektorem Teatru Muzyczne­
go. Który rodzaj działalności 
stawia pan na pierwszym miej 
scu?

— Jestem przede wszystkim 
kompozytorem, który dyrygu­
je, a nie odwrotnie. Dyrekto 
rem Teatru Metropol zostałem 
dopiero w bieżącym roku.

— Może zatem kilka słów o 
tym Teatrze...

— Nasz teatr jest szeroko po 
j ęt ym te a trem mu z yc zn y m. 

Wystawiamy operetki, musieg 
le. a także komedie muzyczne. 
Zespół przygotowany jest do 
wielostronnych działań arty. 
stycznych, śpiewu, tańca i gry 
aktorskiej. Nasz repertuar racz 
ny obejmuje od 10 do 12 pazy 
cji. W ciągu ostatnich trzydzie 
stu lat daliśmy 25 prawykonań 
utworów kompozytorów Nie­
mieckiej Republiki Demokraty 
cznej. Następną prapremerą 
(w grudniu) będzie musical 
Guido Masanetza „Vasantase> 
na”.

— Jest pan przede wszy, 
stkim kompozytorem musicali, 
operetek, piosenek. Pana Pio­
senka „Róża była czerwona” od 
niosła przed kilku laty sukces 
na Festiwalu w Sopocie i była 
bardzo popularna w Polsce, 
Która dziedzina twórczości jest 
panu najbliższa?

— Interesuję się też muzyką 
filmową, lecz chociaż napisa­
łem już muzykę do 66 filmów 
to jednak się uważam za erb 
wieka teatru i najbliższa mi 
jest .muzyka pisan3 dla sceny,

— Dzisiaj, w sobotę, na sce­
nie Opery Poznańskiej „Casa- 
nova”.„

— Jest t0 musical powstały 
i wystawiony przed dwoma la 
ty. Wspólnie z autorami wybra 
liśmy dziesięć lat z życia głoś 
nego bohatera. Casanova to nic 
tylko sławny kochanek, lecz 
także człowiek wykształcony, 
zachwycający się w młodości 
ideami Oświecenia, między m 
nymj pismami Rousseau. Hi. 
storia życia Casanovy od u- 
cieczki z więzienia w Wenecji 
jest jednym kompromisem z 
rzeczywistością. Musical zatem 
jest nie tylko przedstawieniem 
historii życia Casanovy, lecz 
zawiera myśli ogólnoludzkie. 
Libretto jest oparte wiernie na 
„Pamiętnikach Casanovy”. V) 
mu?,ycj zaś znajdziemy obok 
rvtmów jazzowych, efekty ęle 
ktroniczne, a także fragmenty 
o charakterze operowym.

— Jak przyjmuje wasze spe 
ktakle polska publiczność?

— Znakomicie. Zarówno w 
Warszawie, gdzie byliśmy po­
przednio, jak i obecnie w Po 
znaniu jesteśmy przyjmowani 
owacyjnie.

— Dziękujemy za rozmowę. 
I do następnego zobaczenia w 
Poznaniu.

Rozmawiał
JANUSZ KEMPIŃSKI

Odbudowa
niepodległego państwa

Dokończenie ze sir. 3

bo zaludnione. Jednak w sto­
sunku do możliwości utrzyma­
nia ludności były one przelud­
nione. Na przełomie XIX i 
XX wieku wśród ludności do! 
skiej rozwinęło się zjawisko 
emigracji zarobkowej. W Do­
szukiwaniu lepszych warun­
ków życia Polacy udawali się 
w głąb Rosji, do uprzemysło­
wionych regionów Niemiec 
(Berlin. Nadrenia, Saksonia. 
Westfalia), do Francji, a szcze 
golnie do USA. W XIX wieku 
liczba Polaków wzrosła z 9 do 
22 milionów. W okresie od 
1900 do 1921 liczba ta wzrosła 
do 25 milionów. Jednak ponad 
4 min z tej liczby, a więc oko­
ło 1/6 znajdowała się już poza 
swoją ojczyzną — na emigra­
cji. Narodowi polskiemu gro­
ziło rozprószenie i wynarodo 
wienie. Na ziemie polskie na­
pływali natomiast urzędnicy 
pruscy i rosyjscy, wojskowi, 
kapitaliści, prowadzono też po 
litykę przymusowego usuwania 
ludności polskiej z ziemi i obsa 
dzańie jej kolonistami nie­
mieckimi. Z coraz jaskrawszą 
silą ujawniało się zjawisko 
kurczenia się polskiego obsza 
ru etnicznego na wschodzie i 
na zachodzie, przy równoczes­
nym coraz bardziej uwypukla­
jącym się rozpadaniu kraju i 
narodu na trzy odrębne obsza 
ry, z których każdy ciążył nie 
w kierunku dośrodkowym — 
polskim, lecz w przeciwnym, 
ku obcym centrom w Peters­
burgu, Wiedniu i Berlinie. Za­
borcy cały czas działali w 

tym kierunku. Zbudowano po 
łączenia kolejowe z Warsza­
wy do Petersburga i Moskwy, 
z Poznania do Berlina i Wroc­
ławia, ze Lwowa i Krakowa 
do Wiednia. Nie było nato­
miast bezpośredniego połączę 
nia Warszawy z Krakowem i 
Poznaniem. Poznania z Krako­
wem itp. Sztucznie stworzone 
na ziemiach polskich luki w 
sieci kolejowej sprawiały, że 
na pokonanie niewielkiej od 
.ległości trzeba bvło poświęcać 
nieproporcjonahiie wielka ilość 
czasu.

Poszczególne zabory wytwo­
rzyły własne systemy gospo­
darcze i społeczne, odrębne 
tradycje, rządziły się innymi 
przepisami itp. Osiągnięcia 
raukowe i kulturalne polskie 
zapis ywa.no na konto państw 
obcych; coraz częściej naród 
utożsamiano z państwem 
Wkład wybitnych Polaków v. 
rozwój kultury ogólnoludzkie’ 
przypisywano często na rzecz 
innych narodów. Wybitni Po­
lacy mogli często osiągać swo­
je sukcesy pracując w służbie 
innych państw, np. Maria Skło 
dowska-Curie, Benedykt Dy­
bowski, Mikołaj Przewalsk: 
Józef Conrad-Korzeniowski . 
inni. Te zgubne dla narodu poi 
skiego procesy zostały w wy­
niku odbudowy niepodległego 
państwa przekreślone.

ANTONI CZUBlNSKI

W „Ursusie !!“ powstają pierwsze „Forgussony11

Celem milion nowoczesnych 
traktorów na polskie pola

Na taśmie szkolnej „Ursu­
sa II” montuje się z komponen 
tów importowanych, licencyj­
ne ciągniki „Fergussona”. Co­
dziennie powstaja 3 — 4 trak 
tory, a ich produkcją interesu 
je się cała załoga. Seryjne wy 
twarzanie licencyjnych ciągni 
ków rozpocząć się ma w nad 
chodzącym roku.

Stale zwiększa się udział 
rodzimych elementów kon­
strukcyjnych w kompletowa­
niu nowych ciągników, dla po 
trzeb „Ursusa II” pracować 
będzie 80 fabryk w kraju, z 
których większość poddana zo 
stała ■ poważnej modernizacji.

W „POLITYCE” — o tym. „Co 
się zmienia w Sejmie” z wice­
marszałkiem Sejmu, wiceprzewod 
nieza.cym CK Stronnictwa Demo­
kratycznego, Piotrem Stefańskim • 
rozmawia Jacek Maziarski.

W „PERSPEKTYWACH” — Ry­
szard świerkowski występuje 
„Przeciw anonimowości”. Autor 
uważa anonimowość za jedną z 
głównych plag życia społecznego 
naszych czasów. Często słyszy się 
lub czyta takie stwierdzenia: 
„Popełniono błędy w planowaniu 
i to stało się jednym z powodow 
poważnych trudności...” Z takich 
stwierdzeń nie sposób dowiedzieć 
się kto popełnił błąd, gdzie i kto 
zatwierdził fakie planowanie.

W „KOBIECIE I ŻYCIU” — 
właśnie przykład takiej, chociaż 
w innym stylu, anonimowości. 
Barbara Szczepuła w reportażu 
„Opóźniony pociąg osobowy...” 
zauważa, że ramowy program do 
skonalenia przewozów pasażer­
skich do roku 1980 nie zawiera 
żadnych konkretnych terminów 
lecz składa się z określeń w ro­
dzaju „sukcesywnie”, ,,yv miarę 
pptrzeby” itp. Z realizacji takie­
go programu nie_ sposób później 
zdać rzeczowego "sprawozdania, a 
co dopiero mówić o znalezieniu

Realizowane w Warszawie i 
na terenie całej Polski inwes­
tycje ciągnikowe można przy­
równać pod względem rozmia 
rów i znaczenia gospodarczego 
do fiuty „Katowice”. Uczestni 
czyć w nich będzie 25 zjedno­
czeń podległych resortowi bu 
downictwa oraz 71 innych 
przedsiębiorstw specjalistycz­
nych. Przedsięwzięcie to, na 
które państwo przeznaczyło 
50 miliardów złotych, przy­
nieść ma realizację kapitalne­
go zadania: na polach polskich 
wsi znaleźć się musi wkrótce 
milion traktorów. (PAP)

winnych ewentualnego jego nie­
wykonania.

W „TYGODNIU” — Marcin Ba 
jerowicz przedstawia „Bibliotekę 
Polaków”, czyli Bibliotekę Naro 
dową, jej przeszłość i przyszłość.

W „WALCE MŁODYCH” — Zo­
fia Jaremko w artykule „Uboga 
krewna” zajmuje się problemami 
kultury w gminach na przykła­
dzie bibliotek województwa po­
znańskiego.

W „ITD — w kolejnej sondzie, 
tym razem próba odpowiedzi na 
pytanie, co to znaczy żyć twór­
czo. Prof. Bogdan Suchodolski 
mówi, że człowiek raczej
skłonny do działań nię/wórczych 
niż twórczych. / 1

W „ŻYCIU gospoiSarc,zym” 
— rozmowa z Alicją Frydrycho- 
wicz, dyrektorem Wydziału Za­

Pianistka AA. Sołtysińska i skrzypek H. Tritf

Sukcesy poznańskich artystów 
na „Dniach Kultury Polskiej** w CSRS

Galowym koncertem w Czeskich Budzie,jowicach w wy­
konaniu tamtejszej orkiestry symfonicznej i świetnego 
skrzypka z Poznania Henryka Tritta, zakończyły się 19 paź­
dziernika „Dni Kultury Polskiej” w województwie połud- 
niowoczeskim zorganizowane przez władze kulturalne tego 
miasta i Polski Ośrodek Kultury i Informacji w Pradze.

H. Tritt wspólnie z poznańską pianistką Magdaleną Soł- 
tysińską występowali też, oprócz licznej grupy znanych 
skich artystów, w kilku innych miastach województwa: m. 
in. w Taborze, Yisku, Czeskim Krumlowie, Kamenicy, spoty­
kając się z niezwykle serdecznym przyjęciem publiczności 
czeskiej. Poznański duet pobyt w Czechosłowacji rozpoczął 
bardzo udanym recitalem w Pradze.

Dużym zainteresowaniem miejscowego społeczeństwa pe­
szyły się wszystkie imprezy „Dni”, różnorodne spotkania, 
występy zespołów muzycznych i estradowych, przeglądy fil' 
mowę, a taikże wystawy: polskiego plakatu filmowego, ola- 
styki użytkowej „Współczesna Polska”, oraz „Skarby archeo­
logiczne Wielkopolski”. (PAP)

trudnienia i Spraw Socjalnych 
Urze.du Wojewódzkiego w Kali­
szu na temat: czy uzasadniona 
jest teza, dość popularna, że brak 
rąk do pracy staje się barierą 
dalszego rozwoju. czynnikiem 
ograniczającym ekspansywność 
gospodjarki? I jeszcze jedno, głów 
ne pytanfe: czy jest to bariera 
rzeczywista czy pożarna? Z teks 
tu publikacji wynjką, że jest to 
bariera plozorna.

W „LITERATURZE” — Zofia 
Chróścielewska-Jaremko w repor 
tażu „Na wsi” chwali Leszczyń­
skie za troskę o należyte utrzy­
manie i zagospodarowanie pała­
ców.

W - „GLOSIE NAUCZYCIEL- 
SKIM” — „Raport o I nauczycie­
lach szkół wiejskich” przygoto­
wany przez reporterów, którzy 

przez dwa miesiące penetrowali 
środowisko wiejskie, aby przyj­
rzeć się z bliska warunkom Pra 
cy i życia nauczycieli tam pra­
cujących, Doszli oni do wnioski 
że klucz do rozwoju oświaty 1,3 
wsi, do powodzenia refor®! 
oświatowej, leży przede wszyst; 
kim w budownictwie mieć?Z'l<ai' 
dla nauczycieli.

W „TYGODNIKU KULTURA1'
NYM” — Leszek Prorok Pisze ’ 
istocie teatru telewizyjnego. P°° 
kreślając, że wkroczenie najlęi’.' 
szego aktorstwa poprzez tek' 
wizję do naszych mieszkań spo- 
wodowało powszechny wzrost wT 
robienia smaku i wrażliwości tes 
tralnej.

W „ŻYCIU LITERACKIM” - 
obszerne fragmenty scenariusz3, 
na którego podstawie reżyser 
Jerzy Hoffman zrealizował filhr 
„Do krwi ostatniej”. Film, 
dług scenariusza Zbigniewa Sa” 
ja na, ma wejść na ekrany w PaZ 
dzierniku br.

W „PRAWIE I ŻYCIU” — 
lejna relacja z procesu iwan’ 
ńlezki zatytułowana „Człowiek’ 
który nie patrzył w oczy”.

LEKTOR
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ZAPOI/MIADA

Sobota 21 X
PROGRAM 1

H.30 — Dl® dzieci: „Skakanka*
15 oo — Dziennik (kol.);
15.19 — Dzień dobry, tu telewi­

zja (kol.);

Niedziela 22 X
PROGRAM 1

7 55 _  Nowoczesność w domu 
i zagrodzie;

s 20 — Emerytury dla rolników 
. _ „Poradnia” (kol.);

g 30 — „Teleranek” (kol );
950 — Transmisja z uroczystoś­

ci inauguracji pontyfikatu pa 
pieża Jana Pawła II (kol.);

12.30 — Koncert Polskiej Orkie­
stry Kameralnej pod dyr. 
Jerzego Maksymiuka;

jjOO — Dziennik (kol.);
13.15 — „Rolnicze rozmowy”;
13 45 — „Kartki z 35-lecia”.
TYLKO w NIEDZIELĘ (kol.), 
w tym: rozpoczęcie programu i 
piosenki:

Poniedziałek 23 X
PROGRAM 1

15.30 — NURT — Pedagogika — 
„Ideał wychowawczy” — cz. \ 
Wykład dr. Wojciecha Pomy­
kała;

16.00 — Dziennik (kol.);
16.10 — Dzień dobry, tu telewi­

zja (kol);
16.30 — Obiektyw;
16.50 — Zwierzyniec (kol.);
17.20 — Z frontowych dróg: 

„Orzeł” — film prod. polskiej;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych (kol.);
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
29.30 — Teatr Telewizji — Leopold 

Staff — „To samo”;
21.55 — Śledztwo zostało wznowio­

Wtorek 24 X
PROGRAM 1

H.40 — „Lalka” — ode. 4 pt. 
„Wiejskie rozrywki” — film 
fab. nrod. TP (powt. kol.);

15.30 — Telewizyjny Klub Senio­
ra — w programie spotkanie 
kombatantów II wojny świa­
towej;

16.00 — Dziennik (kol.);
16.10 — Dzień dobry, tu telewizja 

(kol.);
16 30 — Obiektyw;
16.50 — Studio Telewizji Młodych 

(koi.);
17.25 — Interstudio — w programie 

m. jn. relacja z Czarnogóry,

Środa 25 X
PROGRAM 1

15 30 — NURT — Nauczanie po­
czątkowe — „Praca nad wy­
powiedzią jednozdaniową w 
kl. u”. Wykład doc. dr Hali­
ny Mvstkowskie j;

16.00 — Dziennik (kol.);
16.10 — Dzień dobry, tu telewizja 

(kol.);
16.30 — Obiektyw;
16.50 — Dla dzieci: Entliczek-słow 

niczek (kol.);
17.15 — Losowanie Małego Lotka 

(kol.);

Czwartek 26 X
PROGRAM 1

15.30 — pja młodych widzów — 
dalej maturzysto;

16.00 — Dziennik (kol.);
16.10 — Dzień dobry, tu telewizja 

(kol.);
~~ Obifcktyw; '

■30 — Czwartek Telewizji Dziew 
eząt i Chłopców oraz film TP 

„Dzieci z naszej szkoły” 
°dc, pt. „Cezar” oraz „Rurka 

19 in kremem”;
10 — Dom i my;

18.25 — Szkoła dowódców — re- 
P&rtaż z Wyższej Szkoły Ofi-

Piątek 27 X
PROGRAM 1

>20 Redakcja Szkolna zapo- 
j *iada;

' 0 " NURT — Psychologia — 
„Rozpoznawanie różnic indy- 
'dualnych związanych z nro 
esami intelektualnymi”. Wy- 
<ad dr Tatiany Klonowiczo-

16.0(.
16.10 dziennik (kol.);

(kol) Z*eń d°bry, tu telewizja 

16.50 ~ °biektyw;
k Dla dzieci: Piątek z Pan- 

17.1; yn’ (koi);
~~ Klinika Zdrowego Czło-

15.30 — Poł*e« 1 partii — program 
dokumentalny — JL księgi 
Polaków** (koLK

M.00 — STUD1O-8 w tym:
14.05 — Halo na lączaeh;

węgierskie aeepoły roaz y w%o- 
we, M. Mathieu, jazz;

16.25 — Wiadomości dziennika;
16.30 — Z kalendarza — 21 paź­

dziernika...;
16.40 — „Start” — filmy Z. Prosr- 

kowskiego o przygotowaniach 
„Poloneza” do Imprez sporto­
wych;

17.00 — Puchar Studia-8 — zawo­
dy kieroweów-amatorów • ty 
tul kierowcy października;

17.15 — Jabłka na stół;
17.35 — Piosenki, które zawsze lu­

bimy. Reportaże i filmy Stu- 
dia-8;

14.20 — Ostatni rejs „Białej fre­
gaty”;

14.40 — „Wyobraźnia odkrywa Kos 
mos”;

14.50 — Nie tylko igrzyska — Bog 
dan Tomaszewski o sporcie;

15.05 — Aukcja grafiki;
15.15 — Losowanie Dużego Lotka;
15.25 — Gwiazdy trzech festiwali;
15.35 — Vox populi: „Ale teatr...”;
16.15 — Aukcja grafiki;
16.25 — Reportaż ze Służewca;
16.45 — „Gdy dwóch robi to sa­

mo” — program muzyczny;
17.05 — Aukcja grafiki;
17.15 — Film z wyboru telewi­

dzów;
18.55 — Gwiazdy trzech festiwali;
19.00 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem
20.30 — „Lalka” — ode. pt. „Wiej 

skie rozrywki”;.

ne — program publicystyczny;
22.25 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

16.05 — Nowoczesność w domn i 
zagrodzie — magazyn informa 
cyjny;

16.30 — Język niemiecki — kurs 
podstawowy, lekcja 4;
STUDIO BIS (koi.) w tym:

17.00 — Piosenka dla kierowców 
na dzień dobry, start i Omó­
wienie programu;

17.15 — Samochodowe mistrzos­
twa Polski w Miedzianej Gó­
rze — ode. 1;

17.25 — Gość sfudia Bis — Sobie 
sław Zasada;

17.30 — Piosenki z „Samochodowej 
gali”;

17.35 — Odpowiedzi ekspertów na 
pytania telewidzów;

najmniejszej republikii Jugo­
sławii (kol.);

17.55 — Sonda — Ryzyko — pre­
zentacja nowej dyscypliny nau 
kowej i działalności ludzkiej 
w różnych dziedzinach (kol );

18.25 — Raj zwierząt — Lwy — 
film dok. prod. RFN-Japonia 
(kol.);

18.50 — Radzimy rolnikom;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych (kol.);
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — „Blaski i nędze życia 

kurtyzany” — ode. 8 filmu 
fab. prod. TV franc. (kol >;

21.35 — Świadkowie — program 
publicystyczny (kol.);

17.25 — Ludzie uparci — program 
publicystyczny. Przedstawienie 
ludzi Bieszczad w różnych śro 
dowiskach społecznych i zawo 
dowych (kol.);

18.05 — Sneza gór i rzek — 
„Wspomnienia z saperskiej 
drogi”*

18.35 — Miedzy nami jaskiniow­
cami: „Pan do towarzystwa” 
— film animowany prod. USA 
(kol.);

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych (kol.);

19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);

eerskiej Wojsk Zmechanizowa 
nych im. Tadeusza Kościuszki 
we Wrocławiu tknl.):

18.50 — Radzimy rolnikom;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych «'kol )• 1
19 10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — „Listonosz dzwoni dwa 

razy” — film kryminalny 
prod USA;

22.25 — Pegaz — aktualna publi­
cystyka kulturalna (kol.)-

23.10 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

16.30 — Język francuski — lek­
cja 4 (kol.);

wieka — otwarcie Telewizyjnej 
Kliniki Zdrowego Człowieka 
(fizjologia a profilaktyka) 
(kol.);

17.40 — „Pan na ratuszu” — ode. 4 
pt. „Kłopoty” — film TV 
CSRS (kol );

18.40 — Prawo jazdy — teleturniej 
(kol.);

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych (kol.);

19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z- dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Mity i rzeczywistość: „Zy 

cie na rozstajach” — film fab. 
prod. RFN (kol.);

22.05 — Program publicystyki mię 
dzynarodowej;

B.68 — „Cier wf ■sctsM**" — 
reportaż tamowy;

l&M — ^Fragmeat tyrisrystt**
— Uftm tMu

M.15 — „Peciak* — mm
18.35 — Gwiaady, gwiaalki, gwt*«

deczki — tpMItaaM a Markiem 
Grechutą;

T9 00 — Dobranocka t Siódemka;
19.30 — Wieczór i dziennikiem;
20-30 — ^Pojedynek rewolwerow­

ców" — fi im fali. prod. USA;
22.10 — Teleturniej muzyczny — 

prowadzi W. Pi janowski;
22.30 — Wiadomości dziennika;
22.35 — Najsłynniejsze wyścigi 

konne;
23.00 — Śpiewa aeepół „The Ru- 

bettes”;
23.20 — „Samotny atrzełec” — 1 

ode. filmu z cyklu „Inspek­
tor Regan” prod. TV angiel­
skiej.

22.00 — Zaproszenie •• teatru 
„Kwadrat”;

22.25 — Gwiazdy trzech festiwali;
22.40 — „Kontrola” — kabaret Ol 

gi Lipińskiej;
23.15 — Studio Sport.

PROGRAM 1

9.20 — Studio Sport — sprintem 
przez Polskę;

9.50 — Poranny koncert symfo­
niczny;

11.00 — Film dokumentalny;
12.10 — „Hawiarskie drogi” — re 

portaż filmowy; -
12.40 — Magazyn lotniczy:
13.15 — Dla dzieci: Kino Zwie­

rzyńca (kol.);
14.15 — Prawda ezasu, prawda e- 

kranu: „Nasz spokojny czło­
wiek” — film fab. prod. NRD;

17.40 — Fragm. filmu red. Euge­
niusza Pacha „Rajd”;

17.45 — Spotkanie Sobiesława Za­
sady z jego pierwszym nauczy 
cieleni — Franciszkiem Po­
stawką;

17.50 — Fragment filmu z rajdu 
„Vuelta de) Sud”;

18.00 — Sobiesław Zasada opowia­
da o rajdzie;

18.10 — Samochodowe mistrzostwa 
Polski w Miedzianej Górze 
ode. 2;

18.20 — Piosenki z „Samochodo­
wej gali”;

18.25 —- Odpowiedzi ekspertów;
18.35 — Przegląd samochodu po Se 

zonie letnim — porady Błaże­
ja Kruny;

18.40 — Zabezpieczenie samochodu 
nrzed korozją;

18.50 — Goście Studia Bis — 
przedstawiciele zakładu „Me­
ra” prezentują paliwomierz;

21.55 — Camerata — magazyn mu­
zyczny;

22.25 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

16.30 — Język angielski — kurs 
podstawowy, lekcja 4;

17.00 — Język niemiecki — kurs 
podstawowy, lekcja 4;

17.30 — Dla dzieci: baśnie z blis­
ka i z daleka — „Kapitan Ali 
i jego pies” — Ludwika Jerze 
go Kerna, cz. 1;

18.00 — Magazvn kulturalny mło­
dych — Wielogłos (kol.);

18.30 — Studio Sport — Klub Ki­
bica (kol.);

19.10 — TeWkon;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);

20.30 — „Seans” — film fab. prod. 
TP (kol.);

21.50 — XYZ — cz. 1 (kol.);
22.15 — Dziennik (kol.);
22.30 — XYZ — cz. 2 (kol.);
22.55 — Proscenium — magazyn 

teatralny (kol.).

PROGRAM 2

16.30 — Język rosyjski — kurs pod 
stawowy, lekcja 4 (kol.);

17.00 — Język angielski — kurs 
podstawowy; lekcja 4 (kol.);

17.30 — „Dwaj mężczyźni meldują 
powrót” _ film fab. prod. 
CSRS (kol.);

17.00 — Język rosyjski — lekcja 
4 (kol.);

17.30 — Świat na małvm ekranie; 
„Cytaty florenckie” — repor­
taż filmowy i „Zimno-ciepło” 
— relacja filmowa z wędrów­
ki po Szwecji (kol.);

18.05 — „Długa przerwa” 
ode. 1 filmu fab. prod. TV 
ZSRR (kol.);

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór a dziennikiem 

(kol.);
20.30 — NURT — Nauki polityczne 

„Partie polityczne i systemy 
partyjne”. W:ykład prof. Mar­
ka Sobolewskiego;

22.35 — Dziennik (kol.);
22.50 — Studio Teatralne: -August 

Strindberg — „Pelikan” (kol.).

PROGRAM 2

15.50 — Z koszar i poligonów;
16.15 — Dom i my;
16.30 — Język francwaki — kurs 

podstawowy, lekcja 4 (kol.);
17.00 — Szczęście dla ludzi — pro­

gram publicystyczny (SłupsK 
z roku 1945 oraz współczesny 
obraz miasta) (kol.);

17.25 — Poradnia zaufania (w pro­
gramie m. in. o stosunku ro- 
dziców do dziecka);

17.55 — „Zaślubiny z Bratysławą” 
— film muzyczno-rozrywkowy 
(kol.); ...___ _

PROGRAM 8

9JS — Kino Telewizji Dziewcząt 
i Chłopców oraz film TV an­
gielskiej „Dzieci spod 47a”, 
ode. pt. „Jednooki potwór” 
(kol.);

Id.20 — Dla młodych widzów: La­
tający Holender;

M.50 — Popołudnie podróży i 
przygody (kol.);

18.20 — Klub Jazzowy Studia Ga­
ma — Stan Ken ton (kol.);

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Opera miesiąca — Claudio 

Monteverdi: „Powrót Ulissesa” 
cz. 2 (kol.);

22.15 — „Portret zawoalowanej da­
my” — ode. 2 filmu sensacyj 
nego prod. TV włoskiej (kol.);

23.05 — Teatr Wspomnień — 1965 
Jean Cocteau — „Mężczyzna”.

15.35 — Grand Prix — formuła I — 
wyścigi samochodowe (kol.);

16.05 — „Błędni rycerze” — kome­
dia filmowa prod. ZSRR (kol.);

17.15 — Twarze teatru — Halina 
Sio jewska;

17.55 — Ekran reporterów — „Zol 
nierskim szlakiem” (kol.);

18.55 — Młodzi muzycy — młodemu 
miastu — reportaż filmowy z 
festiwalu w Stalowej Woli 
(kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — Estrada 78 — program TV 
NRD (kol.);

21.25 — Program muzyczny;
21.55 — „Płomienie” — cz. 2 (o- 

statnia) film prod. TV CSRS 
(kol.).

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem;
20.30 — Rozmowa z Sobiesławem 

Zasadą. Odpowiedzi na telefony 
telewidzów;

20.40 — „Ballada o «Fiacie„ i 
siedmiu wspaniałych” — film 
dok.;

21.00 — Rozmowa red. Eugeniusza 
Pacha z Sobiesławem Zasadą 
o przebiegu jego kariery;

21.10 — Samochodowe mWrro-twa 
Polski w Miedzianej Górze — 
Ode. 3;

21.20 — Piosenki z „Samochodo­
wej gali”;

21.25 — 24 godziny Okol.):
21.35 — Wszystko za wszystko — 

z dyrektorem generalnym bu­
dowy Huty „Katowice” — wi­
ceministrem Romualdem Koza­
kiewiczem;

22.50 — „Spotkanie” — reportaż 
filmowy.

20.30 — Wtorek Melomana; w pro 
gramie utwory Antonio Vival 
diego, Jerzego Filioa Teleman 
na, Luigi Boccheriniego oraz 
Symfonie londyńskie Haydna 
(kol.);

21.35 — 24 godziny (kol );
21.45 — Wieczór filmowy: Nie tyl­

ko o filmie (w programie frag 
menty filmów fabularnych 
„Gra o jabłko” prod. CSRS 
i „Dziewięć miesięcy*” nrod. 
węg.); „Filmy z lamusa” — 
oryginalne zdjęcia dokumental 
ne, ukazujące pogrzeb królo­
wej Wiktorii, koronacje Fd 
warda VII, manifestację 1-Ma- 
Jową, konkursy piękności i róż 
ne ciekawostki sportowe; „No­
wości polskieeo dokumentu”: 
„Wół”, „Ziemia”.

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Morskie zbliżenia — pro­

gram publicystyczny o współ­
pracy na morzu między Pol­
ską a Marokiem;

21.00 — Klub od M do M — 
Mistrz organizacji;

21.30 — 24 godziny (kol.);
21.40 — Wszystko już było — mu­

zyczna refleksja Jana Ptaszy- 
na-Wróblewskiego. Wyk.: ..Nc 
wi”, Ewa Bem, kwartet Zbig 
niewa Namysłowskiego, orkięs 
tra Studia jazzowego PR, Ali* 
babki, Mainstream (kol.).

21.00 — NURT — Nauczanie poczat 
kowe — „Wypowiedź ustna i 
pisemna uczniów”. Wykład 
doc. dr Haliny Mystkowskiej;

21.30 — NURT — Psychologia — 
„Ro-zpoznawanie różnic indywi 
dualnych związanych z proce­
sami intelektualnymi”, cz. 1 
Wykład dr Tatiany Klonowi- 
czowej;

22.00 — 24 godziny (kol.);
22.20 — Jazz Jamboree 78 — mię­

dzynarodowy festiwal muzyki 
jazzowej. Wyk.: polski zespół 
Jazzowy „Laboratorium” oraz 
amerykański big-band Thada 
Jonesa i Mela Lewisa (kol.).

18.30 — Turystyka i wypoczynek 
(kol.);

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Studio Sport — wokół sta 

dionów (kol.);
21.00 — Magazyn morski;
21.30 — 24 godziny (kol.);
21.40 — Kalejdoskop filmowy: ki­

no „Oko” — w programie: 
„Delegacja w Kosmos” — prod. 
radź.; „Japońska sztuka wal­
ki” — cz. 1 prod. jap.; „Orga­
nizm” — prod. amerykańskiej; 
„Duchy Bonanzy” — prod. poi 
skicj; „Cortez w Meksyku” — 
prod. francuskiej' (kol.).

Emocje w lidze koszykarek

• Pojedynek mistrza z wicemistrzem Polski
• Atrakcyjne spotkania derbowe
Piłkarze I i II Mgi nie rozgry­

wają w niedzielę spotkań mi­
strzowskich. Odbędą się jedynie 
mecze o Puchar Polski, w któ­
rym z poznańskich drużyn uczest­
niczy jedynie Lech. Jutro o godz. 
11 zmierzy się on w Krośnie z 
zespołem klasy międzywojewódz­
kiej — Karpatami. Kibice spor­
towi w Poznaniu na brak emocji 
nie będą mogli jednak narzekać.

Dri^aj i jutro rozegrane zosta­
ną cztery bardzc ciekawie zapo­
wiadające się mecze ekstraklasy 
koszykarek. Na pierwszy plan 
wysuwa sie pojedvnek mistrza 
Polski — AZS i wicemistrzem — 
Soójnia Gdańsk. Drużyna gości w 
nierw^zych meczach rozeromlła 
beniaminków ligi — AZS Warsza­
wa i Lublin, zbierając za swoje 
wrstępy entuzjastyczne recenzie. 
AZS przeciwnie. Przegrał dwa 
mecze i swą gra nie zachwycił.

Czy aikademiczki stać na suk­
ces w niedzielnym meczu? Tak, 
lecz Jeet to zadanie niezmiernie 
trudne. Sposób gry sdańszcza- 
nek łatwo przewidzieć. Duże tem­
po gry i pressing już na połowie 
przeciwnika. GdaAszczanki po­
trafią wykorzystać każdv błąd ry­
walek; poznanianki muszą wiec 
grać bardzo skoncentrowane, gdvż 
każde złe podanie może się rów­
nać stracie punktów. W moczach 
w ubiegłym sezonie noznanianhi 
miały nad Spójnia przewagę w 
walce pod tablicami. Ale wtedy

Z poznaniakiem E. Kijowskim?

Polscy koszykarze wyjeżdżają 
na tournee do Brazylii i USA

Na tournee do Brazylii i USA 
udaje się w ostatnich dniach 
października kadra koszykarzy. 
Wystąpią między innymi w mię­
dzynarodowym turnieju w Goi as 
(1—5 listopada br.), w którym 
obok gospodarzy — Brazylii, za­
powiedziały udział zespoły Kana­
dy, USA, Argentyny i Urugwaju 
oraz rozegrają kilkanaście spotkań 
z czołowymi drużynami uniwersy 
teckimi Stanów Zjednoczonych.

Za ocean wyjedzie 13 spośród 15 
następujących koszykarzy: rozgry

Koszykarki AZS i Spójni jedną drużyną

Poznańsko-gdańska reprezentacja 
wystąpi w Czechosłowacji

Zespół kobiecy koszykarek, opar 
ty na zawodniczkach mistrza Pol 
ski — AZS Poznań l wicemistrza 
— Spójni Gdańsk weźmie udział 
w dniach 26—30 października br. 
w tradycyjnym turnieju między­
narodowym w Czechosłowacji, z 
udziałem drużyn klubowych CSRS, 
ZSRR, Bułgarii i Rumunii. Polki 
wystąpią pod firmą „Warszawa”, 
a prowadzić je będą trenerzy Bro 
nisław Wiśniewski (AZS) 1 Zbig­
niew Felśkl (Spójnia). Z poznań­

W. Rutkiewicz jeszcze na Mount Eyereście
Telegramy gratulacyjne dla 

Wandy Rutkiewicz, trzeciej ko­
biety i pierwszej europejki, któ­
ra stanęła na szczycie Mount 
Evereetu, napływają bez przerwy 
co ambasady PRL w Katmandzie. 
Według informacji ambasady, al­
pinistka nie zeszła jeszcze do obo- 
au — bazy, ale jest tam oczeki­
wana za dzień albo dwa. Dopiero 
wtedy będzie można porozumieć

Kadra hokeistów na mecze z Finlandią
28 hokeistów zostało powołanych 

do kadry na dwa mecze naszej 
reprezentacji z Finlandią, które 
odbędą się 6 17 listopada w Lap- 
peeranta i Helsinkach. Najwięcej 
zawodników w kadrze znalazło 
się z Zagłębia — 9 oraz Podhala 
— 8. Do Finlandii wyjedzie 20 
hokeistów. Trzon reprezentacji 
stanowią zawodnicy, którzy w mar 
cu br. w Belgradzie wywalczyli 
awans reprezentacji Polski do gru 
py „A”. W kadrze są także: Wie­
sław Jobczyk, aktualnie najsku­
teczniejszy zawodnik w lidze, fctó 
ry z powodu kontuzji nie brał 
udziału w belgradzkich mistrzos­
twach, Andrzej Rybski — drugi 
na liście najskuteczniejszych 
strzelców czy Leszek Kokoszka. 
Reprezentacja Polski do ważnych 
meczów z Finlandią, od lat znaj­
dującą się w światowej czołówce 
hokejowej, przygotowywać się bę 
dzie w Gdańsku w okresie od 30 
października do 4 listopada. W 
tym czasie kadra rozegra dwa 

grała w zespole Zlętarskn, która 
w bieżącym sezonie w AZS już 
nie występuje. Bardzo odpowie­
dzialne zadanie spoczywa więc na 
wyso«kich skrzydłowych AŻS — 
Komorowskiej. Wiśniewskiej i 
Kamińskiej, gdyż z powodu kon- 
tuzti nadal prawdopodobnie nie 
będzie mogła grać Jergen.

Wielu emocji dostarczą również 
kibicom dwa spotkania derbowe 
AZS — Olimpia i Lech — Olimpia. 
Gwardzistkl przed tygodniem za­
prezentowały się bardzo korzyst­
nie. lecz nie miały zbyt wymaga­
jących rywalek. Pojedynki ze 
znacznie silniejszymi przeciw­
niczkami pozwolą się zorientować 
na co właściwie stać koszykarki 
Olimnil w bieżącym sezonie. 
Trudno snuć jakiekolwiek prog­
nozy na tempt wyników tych 
snotkań. bowiem wiele Już razy 
w pojedynkach derbowych zano­
towano niespodziewane rezultaty.

Czwartym spotkaniem sobotnio- 
niedzielnej kolejki w Poznaniu 
będzie mecz Lech — Spójnia. I 
tu należy snodziewać się wyrów­
nanego i ciekawego pojedynku. 
Lechi+ki jeśli zagraja ambitnie i 
na miarę swoich możliwości, nie 
są bez szans na odniesienie suk- 
cesu.

W pozostałych meczach zmierzą 
sie: WHła — łKS. Wisła — Włók­
niarz, Stał — rKS, Stal — Włók­
niarz, A^S Lublin — AZS Warsza­
wa. (wił) 

wający — Eugeniusz KijewSki 
(Lech), Jacek Międzik (Wisła), An 
drzej Seweryn (Wisła), Jan Kwasi 
borski (nieslowarzyszony), Tomasz 
Garliński (Śląsk), Dariusz Zelig 
(V.' brzeże) skrzydłowi — Mieczy­
sław Młynarski (Górnik Wał­
brzych), Justyn Węglorz (Zagłębie 
Sosnowiec), Mirosław Gołda 
(Śląsk), Tadeusz Reszka (Górnik 
Wałbrzych), Wojciech Zdrodowski 
(Śląsk), Leszek Chudeusz (Śląsk). 
Środkowi — .Jerzy Binkowski 

•(Turówy, Piotr Ciak (Legia'), 
Krzysztof Fikiel (Wisła). (PAP) 

skich akademiczek do Czechosło 
wacji wyjadą Elżbieta Gumowska, 
Teresa Komorowska, Bożena Lud- 
wiczak i Iwona Kamińska. Czy­
nione są także starania, aby w 
turnieju wzięły udział Ewa Ha­
ber j Maria Wiśniewska.

Jak poinformował PZKosz, re­
prezentacja Polski w koszykówce 
kobie-t została zaproszona do u- 
działu w Spartakiadzie Narodów 
ZSRR, która odbędzie się na prze 
łomie lipca i sierpnia 1979 r. (PAP) 

się z nią przez radio — jeśli nie 
zawiedzie łączność.

Na razie nie wiadome dokład­
nie. kiedy pani Rutkiewicz przy­
będzie z bazy do Katmandu, gdzie 
czekają na nią gratulacje, listy i 
korespondenci prasy, ale jeśli wy­
prawa będzie miała do dyspozycji 
helikopter, może zjawić sie już w 
końcu tego tygodnia. (PAP) 

mecze kontrolne — 31 bm, w Byd 
goszczy z Budowlanymi oraz 3 li­
stopada ze Stoczniowcem w Gdań 
sku. Wyjazd do Finlandii nastą­
pi 4. 11. promem — powrót — 
9. 11.

Na konsultacje treningowe do 
Gdańska trener Slavomir Bartoń 
powołał następujących zawodni­
ków — bramkarze: Henryk Woj- 
tynek, Henryk Buk i Tadeusz Sło 
wakiewicz; obrońcy: Henryk Jani 
szewski, Henryk Gruth, Marek 
Marcińczak, Kordian Jajszczok, 
Andrzej Świątek, Jerzy Potz, An­
drzej Słowakiewicz, Andrzej 
Iskrzycki, Andrzej Chowaniec oraz 
napastnicy: Andrzej Małysiak,
Andrzej Zabawa, Wiesław Job­
czyk. Henryk Pytel, Krzysztof 
ślusarczyk, Leszek i Wiesław lo 
karzowie, Tadeusz ObłóJ, Lesze^ 
Kokoszka, Andrzej Rybski, Ry­
szard Nowiński, Jan Stopczyk, 
Walenty Ziętara, Stefan Chowa­
niec, Mieczysław Jaskierski i Jó­
zef Batkiewicz. (PAP)
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Słońc©! *'15,47

WSCHOWA: sob.. niedz. „Trę­
dowata” 1 „Ordynat Michorow- 
ski” (poi. — archlw.), niedz. 
„Straż pożarna” (poi.).

WRZEŚNIA: „Rekslo śpiewak” 
(poi.), „Gdzie jest generał” (poi.). 
„Jarzębina czerwona” (poi.), „O- 
calić miasto” (poi.) „Gdziekol­
wiek jesteś Panie Prezydencie” 
(polJ.

i THIH* J
fc BABIO li

PR — Pół wieku Teatru PR — 
„Duch zamku Kenterwil”; 16.50 
Konc. na instrumenty; 17 J 5 Stu­
dio Młodych; 18.05 Muz. z ekra­
nów; 19.15 Przy muzyce o sporcie; 
20 Konc. Życzeń; 21.05 Wróżymy 
z gwiazd, czyli Wędrujemy pod 
Wielkim Wozem — mag.; 22 lek­
ka muza na płytach; 23.05 inf. 
sport.; 23.15 Rewia piosenek; 23.45 
Big band Maynarda Fergusona.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
6, 7, 8, 9, 19, 12.05, 16, 19, 21, 23.

Przyjmę samodzielnego 
blacharza — dekarza. 
Kruszwicka 18, tel. 733-24. 

71236g

Krawcowa potrzebna (ł>lu 
zy ortalionowe). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 71752g.

Opiekunka dochodząca do 
niemowlęcia 4-rniesięczne 
go potrzebna. Tel. 674-001. 

71065g

Ucłennicę przyjmę. Sklep 
modniarski, Ga^bary 64. 

7178&g

Potrzebny szlifierz-poler- 
mk ma cały lub pół eta­
tu orae ślusarz. Poznań,
Sikorskiego 21. 71851g

Stary zegarek kieszonko­
wy wydzwaniający godzi 
ny (może być złoty) lub 
inny zegares dobrej kia 
sy (np. Giashiltte) kupię. 
Listy: „9647” Biuro Ógło 
szeń, Katowice, 2456-K2

Garaż blaszany kupie. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 72278g.

Futro karakułowe czarne 
duże, kożuch męski brą­
zowy duży sprzedam, tel.
429-06.

Błam czarne łapki kara­
kułowe sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 13 
lila 71424g.

POZNA*

OPERA — sob. i niedz. g. 19 
„Casanora” (występ Teatru „Me- 
tropol” z Berlina), niedz. g. 11 
pnedst. zamknięte.

MUZYCZNY — sob.. niedz g. 
1S „Cecylia Valdes”.

POLSKI — g. U „JMK Wściek- 
lica”.

NOWY — sob.. niedz. g. 19 „iy 
eie jest snem”; SCENA NOWA — 
aob. g. 19.3(ł „Dziwne przygody 
dra Burkego”.

LALKI 1 AKTORA — sob., 
Biedź, g. 17 „Lajkonik”.

GNIEZNO

TEATR tm. A. FREDRY — sob. 
„Balladyna” (przedst. tamkn),

KONARZEWO

TEATR im A. FREDRY (z 
Gniezna) — niedz. „Jestem zabój 
ea” 1 „Nikt mnie nie zna” (przed 
stawienia zamkn.).

SOBOTA PROGRAM I: C Sygna 
ły dnia; LOT Cztery pory roku; 
11.25 Niezapomniane stronice — 
„Noce 1 dnie”; 11.35 Cztery pory 
roku; 12.25 „Na południe od Czan 
torii”; 13 Przeboje z małych płyt; 
13.25 Muzyka; 13.40 Kącik meloma 
na; 14 Studio „Gama” (ok. g. 14.05 
— Inf. dla kierowców); 14.20 Stu­
dio Relaks; 14.25 Studio „Gama”; 
15.05 Korespondencja z zagranicy; 
15.10 Studio „Gama” (ok. g. 15.45 
— Inf. dla kierowców); 16 Tu Je­
dynka; 11.38 Radiokurier; 18 Tu 
Jedynka e.d.; 18.33 Przeboje sprzed 
lat; 19.15 Filmowa muzyka H. Man 
ciniego; 19.40 Muzyka; 20.05 Pod­
wieczorek przy mikrofonie; 21.35 
Przv muzyce o sporcie; 22.23 Łódź 
na muz. antenie; 23 Wita Was Pol 
ska — mag. słowno-muzyczny.

WIADOMOŚCI: 8.01, 1, 2, 3, 5, 5, 
18, 11, 12.05, 15, 19, 20, 22.

k KIM

SOBOTA i NIEDZIELA

BUK: „Terror Mechagodzilli” 
(jap ). „Dziewczyna z reklamy” 
(wł.-amer.. „Na tropie sokoła” 
(NRD) 1 „Zaczarowane podwór­
ko”.

CHODZIEŻ Noteć: „Gdziekol­
wiek jesteś Panie Prezydencie” 
(poi.).

GNIEZNO Polonia: „Dick 1 Ja- 
ne” (amer) i „Ebirah — potwór 
z głębin” (jap.).

JAROCIN: „Kotem Napłotem” 
(poi.) 1 „Wodzirej” (poi.).

JASTROWIE: „Dziewczyna z re 
klamy” (amer.) 1 „Wódz Indian 
— Tecumsęh” (NRD).

KALISZ Kosmos: sob.. niedz. 
„Uigenia” (grec.). „Wyspa ska­
zańców” (meks). niedz „Księż­
niczka na grochu”: Oaza: „Halo 
Spitzbródka” nol.l). Stylowe: „Win 
nefou” ez III (jug ). „Joe Vała 
chi” (wł.-fr.). „Charlie Brown i 
jero kompania” (amer ), „Skaoa 
ni w ogniu” (no).); Svrena: „Ma 
la syrenka” (jap.). „40 karatów” 
(amer.).

KĘPNO: „Wycieczka” (nok). 
„Barroco” Cfr.) i „Wódz Indian 
— Tecumseh” (NRD).

KŁODAWA: „Barroco” (fr.).
KONIN Górnik: „Azyl” (poi.) 1 

„Romans Teresy Rennert” fool); 
Oskard: niedz. „Dom pod czerwo 
ną latarnią” (weg.).

KOŁO: niedz. „Rollercoaster” 
(amer.).

KOfiCIAN: sob., niedz. „Man- 
dinro” (wł.-amer.). „Tajemniczy 
uniór” (weg), niedz. „Król Ma­
ciuś I” (poi.).

KROTOSZYN: sob., niedz. „Sie 
dem nocy w Janoni-'” (an^.l. 
niedz. „Podróż Sindbada do Zło 
tej Krainy” (ang).

KRZYŻ: „Rollercoaster” (ame 
rykańSki).

NOWY TOMYŚL:, „Ronercoas- 
ter” (amerJ).

OBORNIKI: ..Myszka 1 mucha” 
(nol.), „Spirala” (poi.) i „Stra­
chy” (poi.).,

OBRZYCKO: „Ofiara namiętnoi 
ei” (hiszp.).

PROGRAM U: 8 Dialogi i zbliżę 
nia; 9.30 Teatr PR — Znad Oki do 
Berlina — „W kwietniu i w 
maju”; 18.48 Sprawy codzienne; 
u Występy pianistów japońskich 
na Konkursie Chopinowskim w 
WarSzauie; U.35 Radioproblemy; 
11.45 Muzyka spod strzechy; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
Czy znasz tę książkę?; 12.45 Mi­
niatury muzyczne; 13 Magazyn 
wędkarski; 13.15 Muzyka; 13.35 Ze 
wsi i o wsi; 13.50 J. Haydn: Kwar 
tet smyczkowy G-dur op. 76 nr i; 
14.10 O zdrowiu dla zdrowia; 14.30 
Dla dzieci: „Nie martw się, Dże- 
ku” — słuch.; 14.50 „Czata” — 
mag. wojskowy S. M.; 15.05 Muzy 
ka P. Loca»eHego; 15.30 Dla dziew 
czat i chłopców; 16.10 „Przekrój 
muzyczny tygodnia”; 16.40 Maga­
zyn informac.; 16.50 Radioex”’-es*; 
17 Z archiwum jazzu; 17.20 Nowo 
ścl noetyckie Państw. Instytutu 
Wydawn.; 17.40 Rep. literacki Pt. 
„Cygańskie życie”; 18 Muzyczne 
archiwum; 18.25 Plebiscyt Studia 
„Gama”; 18.40 „Czas i ludzie”; 19 
„Matysiakowie”; 19.30 Problemy 
teatru operowego; 20 Odpowiedzi 
z różnych szuflad; 20.15 Muzyka; 
21.30 Wiadomości i inf. sport.; 21.40 
W. A. Mozart: Divertimento D- 
dur; 22 „A on do wojska” — aud. 
satyr.; 23 Mistrzowskie internrrta 
cje muzyki dawnej; 23.35 €o sły­
chać w świecie; 23.40 Muzyka.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, U.30, 13.30, 18.30 , 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 Dzień sza 
kala — ode. pow.; 9.10 Przeboje 
trafiły do jazzu; 9.30 Nasz rok 78- 

my; 9.45 p. Hindemith — Sinfouie 
in Es; 10.35 Kiermasz płyt wyt­
wórni Bałkanton; U Życie rodzin 
ne — mag.; 11.30 Klasycy nowo­
czesnego dixiełandu; 12.05 W tona 
cji trójki; 13 Powt. z rozrywki; 
13.50 „Eksplozja w katedrze” pow.; 
14 Concerti per altri stromenti; 
15.05 Kram z piosenkami; 15.30 
Mag. „Zgryz”; 16.30 Dawnych 
wspomnień czas; 16.45 Nasz rok 78- 
my; 17.05 Muz. poczta UKF; 17.40 
Muzyka kraj i ludzie — Columłia: 
18.10 Polityka dla wszystkich; 18.25 
R. Flack solo; 18.40 Teatrzyk Zie 
łone Oko — „Oddech” — słuch.; 
19.66 R. Flack w duecie; 19.35 Ope 
ra A. Dworzaka „Jakobin”; 19.50 
Dzień Szakala — ode. pow.; 20 Baw 
się razem z nami; 22.08 Śpiewa 
G. Peterson; 22.15 Pow. w wyd. 
dżw. „Kwiecień”: 22.40 „Grand 
Hotel” — walc zespołu Procol 
Harum; 23 Nowe tomiki poetycki? 

— J. Rostworowski 23.05 Jam ses 
Sion w Trójce.

WIADOMOŚCI: 6.15, 7, 8, 10.30, 
12, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM II: 7.35 „Niedzielne 
spotkania” — pr. literacko-muz.; 
12.05 Poranek symf.; 13 Teatr PR 
— Z kronik M-lecia —„Światu na 
przekór”; 14.35 Estrada folkloru; 
15 Radiowy Teatr dla Dzieci i 
Młodzieży — „Żyj swobodą Pol­
sko” rep.; 15.30 Najciekawsze na­
grania radiowe; 16 Z historycznych 
nagrań J. Hofmanna; 16.30 Podw;e 
czorek przy mikrofonie; 18 Pozna 
jemy płyty „Polskich Nagrań”; 
18.35 Felieton publicystyki krajo­
wej; 18.45 F. Delius: II Sonata na 
skrzypce i fortepian; 19 Recital 
zespołu „Abba”; 19.20 Studio Mło­
dych — Rozgł. Harcerska; 20 Wid 
cy artyści estrady i kabaretu; 21 
Wolsko — strategia — obronność; 
21.15 Piosenki żołnierski''; 21.30 
PO“tvcki konc. życzeń: 23 Arcy­
dzieła muz. dawnej; 23.35 Public, 
międzynar.; 23.40 Muzyka.

WIADOMOŚCI: 5.M, 6.30, 730, 
14 30. 18.30, 23.30.

PROGRAM TH: 8 Nasze typy — 
przegląd audycji tygodnia; 8.35 Co 
kto lubi; 9 „Dzień szakala” — ode. 
now.; 9.10 Na góralską nutę; 9.30 
Gdy się mówi — własność społecz 
na; 9.50 Solo na wibrafonie; 10 So 
minut na godzinę; 11 Gra zespół 
Sun Shln; 11.15 Niedzielna szkółka 
muzyczna; 12 „Studzianki — 12 
sierpnia” — 6 ode.; 12.25 Muz. z 
sal koncert.; 13.30 Przeboje * no 
wych ńłvt; 14.05 Pervskop — 
przegląd wydarzeń tygodnia; 14.30 
Z muzycznego archiwum Pr. Ul; 
15 Rep. pt. „Czv siłaezkl śa po­
trzebne”; 15.29 „Kiedy marze” no 
wa nłvta Cristal Gale; is „Najwler 
nieiszo’> — słuch.; 16.40 Jazzowe 
snotkania Franka Sinatry: 17 Za 
praszamr do Trójki; 19 „Na dwo 
rze Karmatynowejo Króla” — 
— niezanomniana błeta zespołu 
King Crimson”; 19 35 Onera A. 
Dworzaka „Jakobin”; 19.50 „D^ień 
Szakala” — ode. now.; ?0 Jaz? 
nia^o forte; 20.40 „Jaka była, jaka 
jest” — o noezli polskiej; ?i Sztu 
ka L. Stokowskiego: 22.09 Sniewa 
— O. Peterson; 22.15 wieczór w 
kabarecie; *3 Nowe tomiki roetvc 
kie — Z. Flis; 23 os z warszaw­
skich klubów jazzowych; 23.45 
Muzyka.

WIADOMOŚCI: 7, 8.30, 14, 19.30, 
22.

PROGRAM IV: 1.05 Niedzielne 
spotkania; 8.45 Poranek muzycz­
ny; 9 Wielkopolska niedziela; 10 
Klub Miłośników Muzyki — „Feliks 
Rybicki dzieciom” konc. dla dzie 
ci; U j. łaciński; 11.20 Chór II. 
Kreutza; 11.35 Zgadnij, sprawdź, 

odoowiedz; 12,05 Teatr Klasyki dla 
Młodzieży — „Wyprawa”; 12.35 
„Klub Olimpijczyków” — aud. dla 
uczestników Olimpiady Muzycznej: 
13.10 „Klub Olimni.iczyków” — dla 
matematyków; 13.30 Muzyka pię­
ciu kontynentów; 14.10 Ludzie, 
epoki, obyczaje — Czy tylko bo­
hater? — książę Józef Poniatowski; 
14.40 Muzyka z iedne.i nłvtv (stereo 
ogólnon.); 15 Teatr PR — Studio 
Stereofoniczne — „Scardanellii” 

(ogólnop.); 16.25 Pr. stereof.: 16.35 
Aud. poetycka — wiersze R. Brand 
staettera; 17 Jazz i piosenka — 
pr stereof.; 17.38 Warszawski 
Tygodnik Dźwiękowy; 18 Radiola 
tarnia; 18.25 Pieśni G. Faure; 18.30 
Miedzy fantazją a nauką; 19 G. 
Verdi: „Zbójcy” — opera (stereo 
onólno.); 21.24 W. A. Mozart: 12 

kwartet smyczkowy E-dur: 22 Wie! 
konolski kalejdoskop sportowy; 
22.10 Recital Z. Dohichanowej: 
22.25 D. Kabalewski: n konc. na 
wiolonczele i ork.; op. 77.

WIADOMOŚCI: 7, 12, 16, 22.55.

Elektromechanik samo­
chodowy i tokarz potrzeb
ni Tel. 466-05. 71053g

Pracownicy potrzebni do 
prac w szklarni. Infortna
cje: Ptasia 16. 71949g

Kupię pianino stylowe 
brązowe w dobrvm sta­
nie. Lewartowski. Tel. 
20-33-81. 72131g

Sprzedam maszynę wielo 
czynnościową do drewna 

(tokarka, frezarka, heb.a? 
ka, piła itcl.^ tek 546-73. 
____________________ 71}^g

Przyjmę do pracy w ma­
łym ogrodnictwie samot­
nego emeryta lub rencis­
tę, wyżywienie 1 samo­
dzielny nokój zapewnio­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 70941g.

Potrzebny onerator na 
koparkę „Białoruś” — 
rencista lub emeryt. Zglo 
szenia: Poznań, Nowot­
ki 4 . 70397g

Potrzebna krawcowa Ofer 
tv „Prasa”, Grunwaldzka 
19. dla 70873g.

Tokarz potrzebny. Poz­
nań, ul. Minikowo 2a.

71160g

Przyjmę pracownika do 
prac w gospodarstwie roi 
nym. Andrzej Wlekliński, 
63-210 Żerków, ul. Jaro­
cińska 36. 71172g

Przyjmę pracownika do 
prac w gospodarstwie roi 
nym. Kazimierz Kostrzew
ski, Januszewice
64-350 Granowo.

29, 
7U73g

Fryzjerka i uczennica po 
trzebne zaraz, Poznań, ul 
Chociszewskiego 21.

71329g

Opiekunka do dziecka po 
trzebna zaraz. Adres: 
Grunwaldzka 107 m. 1.

71350g

Poszukuję opiekunki do 
półrocznego dziecka. Wia 
dorność; Rynek Łazarski 
18 m. 13 w godz. 16—20.

71955g

Zatrudnię pomoce kuchen
ne, tel. 452-66. 71390g

Zatrudnię krawcowe. Pra 
cownią Krawiecka, Poz­
nań, ul. Listopadowa 23
w godz. 7—15. 72006g

Kwalifikowana do swycia 
bluzek typu Safari zaraz 
potrzebna. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldoka 19, dla 
72046g.

Elektromonter* i pomoc 
ników przyjmę. Brzozowa
13 m. 4. 72020g

Przyjmę zaraz ekspedient 
kę na 6 godzin dziennie. 
Piekarnia, Janusz Grusz 
czyński, 61-321 Poznań, ul.
Jarosławska 15. T2009g

Zlecę toczenie z prętu 
średnica 8 mm na rewol 
werówcę. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
7“2455g.

Kobiety niepalące do pra 
cy w warsztacie tworzyw 
sztucznych przyjmę. Naj 
chętniej miejscowe. Zgło
szenia poniedziałek.
Puszczykówko. Dworcowa
11, Jakubowski. 6W19g

Zatrudnię zduna i ucz- ’ 
niów. Poznań, ul. Dąbrów !
sklego 310. 71377g

Poszukuję pilnie osoby do 
chorej godz. 8—15, warun 
ki bardzo dobre. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 71398g.

Miła, kulturalną panią 
do 2,5-letniego chłopca 2 
—3 X w’ tygodniu noszu- 
kuję. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 72468g

Elektryka i ucznia przyj 
mę Zakład Elektryczny,

Przyjmę pracownika na 
gospodarstwo, praca sta­
ła. Edward Sucharski, 
Wszernbórz, gm. Kołaczko 
wo, koło Wrześni. 724Mg

tel. 671-630. 71-łlOg

Kwalifikowana pomoc j 
kwiaciarska potrzebna do ' 
agencyjnego sklepu kwia 
ciarskiego „Lewkonia”

Zatrudnię sprzedawców 
na stragany, najchętniej 
z własnym transportem 
oraz akwizytorów. Tel. 
33-26-01 godz. 15—17.

72393g

567-16, zgłoszenia od sodz.
7—20. 71421g

Gospodarstwo ogrodnicze 
przyjmie mężczyznę. Ry­
szard Tyblewski, Poznań

Spławie 15a. 714?.8g

Mu r arzy z a trudni ę, t el. 
67-53-34. 71436g

Kupię przewoźny kocioł 
parowy. Oferty: Jan Mie 
loch, Vfirginowo 17, 63-100

71871gŚrem, tel. 17-08.

Cattrol. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 70993g

Perkusję sprzedam. Tel.
744-35. 70972g

Krótkie kożuchy damskie 
tanio sprzedam. Śleżań- 
Ska 28. 70968g

Sprzedam okazyjnie sil­
nik Fiata 126i>. Teł. 
33-29-79 po godz. 15. 7096&g

Ciągnik Ursus 
dam. Jan 
Roszki 113 k. 
woj. kaliskie.

C-330 sprze 
Ratajczak, 

Krotoszyna 
70340g

Sprzedam mikrociągnik, 
oprzyrządowanie, gwaran 
cja. Poznań - Szczepanko 
wo, Glebowa 7. 70921g

Sprzedam pralkowirówke, 
kanapę dziecięcą, nowe 
futro — nutrie brązowe, 
dziurkarkę bleliźnianą. 
granatowy stół okrągły, 
rozciągany. Tel. 514-60.

70914g

Sprzedam kożuch damski, 
męski. Poznań, Szelągów 
ska 39, Wędzikowskt.

70334g

Kożuch nowy na szczup­
ła oanią sprzedam. Tel.
67-28-31. 70313g

Gabinet. dentystyczny
sprzedam, tel. 67-41-40.

71318g

Atrakcyjny kożuch dam­
ski sprzedam, teł. 87-11-14. 

70305g

Sprzedam błam karakuło 
wy brązowy, teł. 449-89.

7U09g

Sprzedam kożuch męski 
damski i wzmacniacz Rg 
gent 30, tel. 643-42. 71446g

Kożuch damski zagrania 
ny sprzedam. Czesława la
m. I. 71450g

Krowę po wycieleniu i na 
wycieleniu sprzedam. Wi 
nogrady. Ugory 85. 7145 ig

Zatrudnię kierowcę na sta 
łe lub 2 na r,6ł etatu. Tel 
33-26-01 godz. 15—17.

72397g

Sprzedam pląs®1;? skórko­
wy . turecki rozmiar 48, 
wzrost 1,65. Kasprzaka 35
m. ;odz. 16. 71111g

Potrzebny pracownik do 
pracowni obuwia. Tel. 
614-06. 72362g

Gips w oryginalnych to­
rebkach większą ilość 
sprzedam. Ptasia 30,'3?, tel
674-894, 648-12. - 7U26g

Sprzedam kwalifikowane 
sadzonki truskawek, sta 
nisław Stasiak, Sarbino­
wo 3, 62-021 Pa<c^kowQ
gm. Swarzędz. 71477;

Ciągnik Ursus C-355 5 
trząsacz obornika sprze. 
dam. Roznowtez, Bociniee 
gmina Pobiedziska. 714845

Sprzedam kożuch demski 
dziecięcy, kalkulator Te- 
xas 45, tel. 67-33-44.

_____ 715H?
Sprzedam ciągnik C-330, 
Dopiewo, Młyńska 17.

71527g

Ciągnik C-355 sprzedam, 
Michalina Staszak. Oblaci 
kowo koło Wrześni.

71516g
Nowy kożi*ch sprzedam,
tel. 524-22. 71583g

Błam łapki karakułowe I 
brąz sprzedam. Os. Boli, 
n Wojny Światowej 3 m.
10. 7I539g ; ]

Nadwozie Fiata MR no­
we, Głuszyna 210 m. 5.

7164fc

Sprzedam filmy 8 mm ko J 
lor bajki, Poznań, Gło- I j 
gowska 114a m. 5a. 71669g ।

Nową platformę 2-tono- 
wą ogumioną 650x16 r.prie 
dam. Głogowska 404.

71820’ A

Ładowacz ..Cyklon” sprz? 
dam. Połok, Złotkowo 14 

724612

Przyjmę czeladnika do 
warsztatu . ślusarskiego i 
oraz ucznia zawodu ślli-1 
sarstwa artystycznego. Roz i 
nań, Dąbrowskiego* 181. i 

71442g

Przyjmę pracowników do 1 
pieczarkarni. Suchylas 
ul. Szkółkarska 29, dojazd 
autobusem 60 , 68 . 71554g

Do wykopywania truska 
wek przyjmę, informacje 
po godz. 18, tel. 673-884.

71584g

Przyjmę lakiernika samo 
chodowego i uczniów, bar 
dzo dobre wamumki, la­
kiernia Samochodowa Dą
browskiego 437. 71589?

Przyjmę sprzedawcę do 
kwiaciarni z umiejętno­
ścią wykonywania zawo­
du. Oferty „Prasa” Gnun 
waldzka 19, dla 7159Gg.

Przyjmę krawcową — kra 
wicctwo damskie lekkie 
— konfekcja. Oferty „P a 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
72427g.

Kożuch damski na 1.58 i 
1.65 m sprzedam. Kraków 
ska 35 m. 2 (narożnik
Dzierżyńskiego). 71137g

Kożuch damski nowy. tel.
4-10-94. 71164gPanienkę do ogrodnictwa 

przyjmę.’ Winogrady 61. 
72512g

Cudzoziemiec uczy angie’ 
skiego intensywnie. Frań 
cis flashimoto ul. Osi.no-
wa 10 m. 12. 71614g J

ł

Kupię krótki turecki ko •
żuch damski, duży roz- !
miar. Tel. 67-45-02. 7168Gg j

Kupie działkę POD. Ofer i
ty: teł. 32-90-74. 71107g

Kupię dwa mosiężne łóż 
ka — mogą być przedwo 
jenne. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 7J013g

Sprzedam ciągnik Ursus 
28 lub 40-11 oraz przycze 
pę niską i roarzutnik cbor 
nika dwuosiowy. Gierła- 
cłiowo 19, gm. Jełrka.

7U93g

ka 226.
Konia sprzedam. Beskidz

Pudelka średniego 
wożeni sprzedam. 
33-33-53.

ro6o- 
Tel.

72180?

Błam łapki karakułowe 
brąz. Tel. 790-428 . 72283g

Kożuch damski.
206-820.

Tel. 
72289g

st

Sp

P'I °1

Holenderskie nasiona AiRr 
naragus plumsus i Super 
Freesia w kolorach oi-X 
stanie. Tel. 638-81 zn^’. ft;-

to
20—22.

Pianino sprzedam.
418-304.

kożuch, I
kurtkę sprzedam. T?11 
636-819.. 724132

Importowany

Fiata 127 sprzeda pierw- i 
szy właściciel. Os. Mani-I 
fest u Lipcowego 88 m.
(Rataje). 72484? I

OPALENICA: „Mężczyzna z bia 
łym goździkiem” (szwedz.);

OSTRZESZÓW: „Wesela nie be 
dzie” (poi.).

PIŁA Sokół: sob., niedz. „Inny 
mężczyzna, inna szansa” (fr.). 
niedz. „Ballada o królu Piecu­
chu” (poi.).

PLESZEW: „Akwarele” (poi.).
PNIEWY: „Colargol na dzikim 

zachodzie” (poił) i „Zabity na 
śmierć” (amer.).

RAWICZ: „Gdziekolwiek jesteś 
Panie Prezydencie” (poi ).

RYCHTAL: sob., niedz. „Trans 
american exnress” (amer.). niedz. 
„Drogi chłopiec” (radź.).

SŁUPCA: sob.. niedz. „Trzy dni 
Kondora” (wł.-amer.), niedz. 
„Przeciw Kingowi” (jug.).

SYCÓW: sob.. niedz. „Dick 1 
Jane” (amer.), niedz. „Tomcio 
Paluch” (fr).

SZAMOTUŁY: „Salvo d’Acquis- 
to” fwł) i „Wzgórze Zelengory” 
dugi).

ŚREM Klubowe: sob., niedz. 
„Szał” fang.), niedz. „Syrenka 
i książę” (bułg»-radz): Słonko: 
sob.. niedz. „Antyki” fr>ol.). niedz, 
„Dziewczyna na miotle” (czech.).

ŚRODA: „Rollercoaster” (ame­
rykański).

TRZCIANKA: „Barbara Radzi­
wiłłówna” (poi).

TUREK: „King Kong” (amer.).
WAŁCZ: „Ostatni film o Legii 

Cudzoziemskiej” (amer.).
WĄGROWIEC: „Romans Teresy 

Hennert” (poi ).
WIERUSZÓW: „Gang Olsena 

wpada w szal” (duńj).
WRONKI: sob.. niedz. „We wta 

dzy ojca” (wł.). „Wódz Indian — 
Tecumseh” fNRD). niedz. „Mły­
narczyk i kotka” (NRD).

PROGRAM IV: 6.45 Radioexpress;
9 Gra Zesp. „Spisek”; 9.10 R-TV 
Szkoła Średnia dla Pracujących — 
Historia sem. I „W cieniu sfink­
sa”; 8.25 Preludia chorałowe J.S. 
Bacha; 8.35 Sport — Nauka — Tech 
nika; 8.55 Graj kapelo; 9 Dla ki. 
I—II (j, polski) „Zaczarowana za­
groda”; 9.20 P. Schreier i włoskie 
„bel canto”; 10 Dla ki. VII—VIII 
(wych. obywat.) „Bliżej muzyki”; 
10.30 Estrada 'przyjaźni; 11 Dla 
szkół średnich (geografia) „Atonio 
wa przvszłość energetyki”; 11.30 
Helen Watts śpiewa Haendła; 12.05 
Czas dobrych gosnodarzv; 12.25 
Giełda płyt; 13 j, angielski: 14.15 
Angielskie ba!Iadv ludowe; 13.39 Z, 
dala od utartych szlaków — Za­
lew Złotnicki; 13.50 Tu Studio 
Stereo (ogólnon.); 15.05 Teatr PR 
— Studio Klasyczne ..Sceny z kro 
nik 60-leeia” — Pamiątka z Celu­
lozy”; 16.05 Kodeks i kierownica 
— Czv rutyna wvstarczv?; 16.25 
Gra T. Sznkalski; 16,30 „Rozmowy 
i refleksje pedagogiczno”: 16.40 Z 
taśmoteki spikera; 16.50 Radio- 
ex”ress; 17 Sniewa S. W"inder; 17.15 
Public, zagrań.; 17.25 Z taśmoteki 
snikera; 17.40 ..20 drzew” — opow.; 
18 Graiaca szafa; 18.25 Zapomnia­
ne kultury — Babilon — miasto 
Zieuratów; 19 Czy znasz swoje pra 
wo? — Świadczenia z ubezpiecze­
nia mołerznego na rzoey rodzinv; 
19.15 j. francuski; 19.30 Program 
stereo: 1) Eksces wieczornv, 2) 
Ooera w «tłereo; 22.35 Radiowe 
portretr Polaków — Ludowiec w 
narlamencle — M. Rataj: 22.35 R- 
TV Szkoła Średnia dla Pra^uia- 
cvoh j. polski — sem. 1 — „F*oy 
tuiemy Treny”; 22.50 Pieśni Ga­
briela Faure.

WIADOMOŚCI: 12, K, 18, 22.55.

NIEDZIELA PROGRAM I: 8.20 
Moja aud. muz,; 9.05 Radiowy 
Magazyn Wojskowy; 9.35 Muzyka 
polska: 9.50 Transmisja uroczysto­
ści inauguracji pontyfikatu papie- 
ża Jana Pawia II; 12.30 Muz. 
popularna; 13 Studio „Gama”; 
14.30 „W Jezioranach”; 15 
Kom, życzeń; 16.05 Teatr

W poniedziałki i dni poSwiątecz 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
HISTORII M POZNANIA I RZE­
MIOSŁ ARTYSTYCZNYCH — są 
nieczynne

ARCHEOLOGICZNE (ul W’odna 
27) - codziennie g 111—18.

HISTORII M. POZNANIA (St 
Rynek) — soboty dni przedświą­
teczne zamknięte__g. 10____ 15 
środy i piątki — g. 12—18 wysta 
wa: „źródła kartograficzne do 
dziejów Poznania” (do 30 X).

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St Rynek 3) — g. 10- 
18. niedz. 1 św. - g 10—18- wvsta 
wa „Ludowe Wojsko Polskie w 
sztuce**

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH — (SL Rynek 45) — g. 9—18 
niedz. 1 św — g 10—18.

NARODOWE (ul. Marcinkowskie 
go 9) — Galeria Malarstwa Obce 
go: Galeria Malarstwa Polskiego — 
g 9—18. niedz ł św - g. 10—15.

Wystawa: „150-lecie Biblioteki 
Kórnickiej (do 12. XI).

PRZYRODNICZE (ul. Swlerczew 
sktego) — g 10—15. śr, g. 10—18 
sob — zamknięte

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE — (St. Rynek) — g. 
9—18.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — wt.. czw.. 
oiątki — g. 9—15. pon. ftr. — g 
12—18, niedz i św — g 1(1—15 
sob., dni nrzedśw. zamknięte.

MUZEUM W KÓRNIKU — g 
9—14. sob. g. 9—13.

MUZEUM W ROGALINIE — g. 
10—18

WYZWOLENIA M. POZNANIA 
(Na Cytadeli) — g. 9—17. niedz. l 
św — g 18—18

MUZEUM - PRACOWNIA AR- 
KADEGO FIEDLERA (Puszczy- 
kówkro — g. (8—13

MUZEUM LITERACKIE HENRY 
KA SIENKIEWICZA (St. Rynek 
84) — zamknięte /

MUZEUM ŁOWIECTWA WIEL­
KOPOLSKIEGO w Uzarzewie 
(Szlak Piastowski) — g 9—17

PTF (Paderewskiego 7) — Wy 
sta zbiorowa „Salon Jesiennv 
PTF” — g. 10—19, nied«. g. 10—15 
(da 3. XIL

Przyjmę do kwiaciarni 
sprzedawcę-czynię z urnie 
jętnośclą wykonywania 
zawodu. Możliwość za­
mieszkania. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzika 19 dla 
7159 Ig.

Terabonę każdą ilość ku­
pię. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19, dla 70911g.

Knpię spawarkę transfer 
matorową 258—386. Pnie-

Zatrudnię pracownika do 
gospodarstwa rolnego, yry 
łącznie do inwentarza. St. 
Zieliński, Szewce 96 cmi
na Buk. 71683g

wy, tel. 122. TO86Sg

&

Sprzedam sateofon „B” te 
nor „Wenklank”. 62-071 
Konarzewo, uL Dornow­
ska 2L 71241g

Kawior czarny, obiektyw 
„Janpol-Cok>r”, maigneto

Sprzedam futro z piżma 
ków na tęższą o^obę. Poz 
nań, Garbary 14 m. 6, 
godz. 17—20. 71247g

Damski kożuch z Pewe- 
xu, średnia figura sprze 
dam, tel. 20-58-10. 71231g

Kożuch męski sprzedam. 
teL 427-38. 71174g

Sprzedam kolekcję pół­
szlachetnych kamieni, tel. 
202-477. 71352g

' fon MK 2590 au tomatic 
i sprzedam. Winogrady 139 
! rń. 4. 71358g

Atrakcyjny nowy kożuch ;  
damski na 165 cm kupię. Kożuch damski attrakcyj- 
Oferty „Prasa”, Gron- ! ny szczupły. Arciszewskie 
waldzka 19, dla 7H6ig. ‘ go 5 m. 4. 71363g

ZAKŁADY ROWEROWE „PREDOM 
w Poznaniu, ul. Serbska 7

ROMET”

Fiata 131 Mirafiori rocz-| 
nik 197-a stan ideału I
sprzedam. Tel. 673-497- | 

721?:?

Sprzedam silnik Merced' 
sa 220D kompletny, kom 
presor, stół warsztatów’- 
narzędzia i części samo­
chodowe. Poznań, GM- 
dzisniec 14. 72595?

Fiata 12$r> kupię. Cs. Pk 
wiska, Łączności 11.

725355

Sprzedam Fiata !26p 
brycznie nowego. Tc1- 
505-63. 72212J

Fiat 127 rocznik 1974 sprzs 
dam. Poznań, Engesrtiiu 
16 m. 27. 724315

Małżeństwo poszukuje 
koju, chętnie nieumett^ 
wany. Tel. 752-58. 720W

o

OGŁASZAJĄ ZAPISY
do klasy pierwszej na rok 1978/1979 
Zasadniczej Szkoły Zawodowej (3-letnia)

O SPECJALNOŚCI:
© Ślusarz 
0 TOKARZ 
© FREZER.

1
i 
i

t

Zamienię nowe
Gdańsk — Wrzeszcz « 
podobne lub większe 
zńań, tel. 33-13-W. 7145>

t
k.

Po ukończeniu nauki absolwenci mogą ubiegać się o skiero­
wanie do Technikum Mechanicznego dla' Pracujących. 
Przy zapisie należy przedłożyć następujące dokumenty:

— podanie, \---
— życiorys,
— świadectwo ukończenia szkoły podstawowej, 
— świadectwo zdrowia, 
— 4 fotografie.

Garaż do wynajęcia- 
724-54. 720^5
_____________________ __________ ____ ■'

uwaga mieszkańcy
ni! Zamienię nowe 3'^ 
kojowe mieszkanie 
dzielcze typu lokaty 
skiego (M-4, I ptr.) w S’, 
rzędzu na równ.orze^' 
we Wrześni. Oferty 
sa”. Grunwaldzka 19, 
TOlMg.

m

Małżeństwo z dziec^. 
poszukuje pokoju. Or­
ty „Prasa” Grunwa"’ 
ka 19 dla 72050g.

najtrymonla

i d

Zapisy przyjmuje i udziela informacji Dział Służby Pra­
cowniczej Zakładów Rowerowych „Fredom - Romet*’ — co­
dziennie w godz' ód 7—15, teL 21-02-10. 3342-K1

<

Pani po czterdziestce,", 
brzydka, pogodnego,/ 
sposobienia, materia*^ 
niezależna (willa, 32,1 
chód) pozna kultura^” 
pana z wyższym 
kształceniem bez KS,: 
gów do lat 50. Cel 
trymoniólny. Ofc 
„Prasa”. Grunwaldzie 
dla 72103g.

V 
dzi 
Zos 
Poj

Ru<



_ia do szycia biustono 
pa na bardzo dobrych 
s7<,nkach płacy, pracy 
* równia przyjmie. O- 
Pra(v° Prasa” Grunwal- 

di. ««s-

6”L«weco. Wiadomość:rf,® w*-m 3 (wieczorem), 
go 1 69927g

ripktromechanika i ślu- 
K ;a po szkole zawodo- 

oraz uczniów przyj- 
» rakład rzemieślniczy

snrzedam kożuch i 
skórkowy dam-

Tel. 20-20-89. 72192g

cnraedam pelisę damską, 
g 20-73-50-________ 71688g

Kożurh damski sprzedam. 
Dąbrowskiego 77 

.trakcyjne dwa kożuchy 
damskie sprzedam. Asny 

9 m. 7. 71<03g

Okazyjnie sprzedam psa 
d0«a’ 10-miesięcznego czar 

z rodowodem. Oferty 
pasa”. Grunwaldzka 19, 

dla 71704g.______________  

cnrzedam kombajny bu­
raczane „Orlik”. „Birkut”, 
zbożowy Vistulę, ciągnik 
Suocr. Chomęcice Poznań 
ika 5 poczta Komorniki.

71717g

Odstąpię sklep obuw-ni- 
ezogalanteryjny w Poz­
naniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
71718g. ___________
Kożuch damski sprzedam, 
tel 20-27-54 po godz. 16.

71772g

t Segment swarzędzki typu
I .Baron” sprzedam. Sło­

neczna 24 m. 1. 71805g

| Sprzedam kożuchy fiń­
skie, krótkie: damski, me 
liki, Sikorskiego 34 m. 24. 

71856g

Amerykański, wielofunk 
Lyjny zegarek kwarco- 
I wy. rakietę Wilson, kal- 
I kulator wielodzłałanio- 
| wy sprzedam. Tel. 673-315.

72358g

pony PeKaO sprzedam. 
| Oferty „Prasa” Grunwal 
Idzka 19 dla 69654g.

t Przyczepę ciągnikową i 
Irozrzutnik obornika dwu 

: I osiowy po kapitalnym re 
; Imoncie. Pobiedziska, Ko 
• Istrzyńska 21. 71867g
- I------------ -—--------------------
! [Sprzedam przyczepę nisko 
■ I podwoziową wywrotkę 
HMarzenin 54 koło Wrże- 
r lśni. 71878g 

■ i Sprzedam buraki pastew- 
SIne większą ilość, Umul- 
" i Iowo, Poznańska 16.
; I 71887g

Kożuchy zagra-ndczne dam 
skie, nowe. Azaliowa 7 m. 
5 (Dębiec) po godz. 16.

72064g

Sprzedam nóż elektrycz­
ny do krojenia materia­
łu do grubości 35 mm, 
tek 67-37-87. 72047g

Kożuch damski zagranicz 
ny nowy sprzedam. Wiel 
kiego Października 6 m. 
84. 72337g

Magnetofon ZK-145 sprze 
dam, teł. 631-80. 71905g

Tunel foliowy sprzedam.
Kłobus, Suchy Las, ul.
Strażacka 9. 71923g

Futro nowe nutrie szafi 
ry, tel. 636-43. 71937g

Tragarze, umywalki z no 
gami, terakotę sprzedam. 
Poznań, ul. Pionierska 14. 

71945g

Aparat Praktica LTL2, te 
leobiektyw, lampę SL4, 
światłomierz, tel. 403-33.

71984g

Sprzedam ciągnik C 330, 
C 335. Marzenin 13 k/Wrze 
śni. 72107g

samochody

Sprzedam kompletny sil­
nik Wartburga 353W, prze 
bieg 50.000 * km. Tadeusz 
Binek, Kostrzyn Wlkp., 
ul. Pomorska 9 . 70882g

Części Renault 10 i karo­
serię Fiata 126p sprze­
dam. Tel. 33-17-36. 70824g

Sprzedam Fiata 128p. Tel. 
67-41-40. 71316g

BMW-316 — nowy sprze­
dam, tel. 49-11-27 W ar sza 
wa. 2450-K1

Fiata 125, Skodę kupię od 
pierwszego właściciela. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19, dla 7U68g.

Syrenę 105 rocznik 1976.
Os. Przyjaźni 16 m. 89.

71281g

Warszawę 223 sprzedam. 
Rok 1972. Dąbrowskiego 
302 po godz. 16. 71289g

Nysę rok 1974 po kapitał 
nym remoncie sprzedam. 
Szpoper, Kiekrz, Zielona 
2. 71290g

Sprzedam Warszawę Pick- 
up stan dobry, osiadać: 
Luboń, Powstańców"Wlkp. 
29, Nowak. 71302g

Sprzedam włoskiego Fia­
ta 127, stan idealny. Tel. 
32-13-97. 71320g

Sprzedam Moskwicza 412 
po remoncie. Załęże 11 m. 
2, tel. 665-179. 71337g

Okazyjnie sprzedam Wart 
burga rok 1963, tel. 447-81. 

71347g

Zamienię Żuka górnocza- 
worowego po kapitalnym 
remoncie najchętniej na 
Fiata 125p. jelonek, gm. 
Suchy Las, uil. Nektaro­
wa 4. 71443g 

Mercedesa 200D sprzedam. 
Jabłonna k. Rakoniewic, 
Ośrodek Zdrowia, Panków 
skL 71504g

Zamienię nową Syrenę na 
nowego Fiata 126p, teł. 
673-978 wieczorem. 71510g

Syrenę 104 tanio sprze­
dam. Os. Plewisika, Wio­
ślarska 5. 71515g

Sprzedam Volkswa;gena 
1200. Poznań, ul. Chlebo­
wa 5 m. 6 po godz. 13.

71538g

Zakład Blacharki Samo­
chodowej przyjmuje zle 
cenią telefonicznie 536-52. 
Gadomski. 71544g

Sprzedani Wartburga 353. 
Władysław Glinka, 64-315 
Michorzewo 55. 71577g

Sprzedam Fiata 125p 1500 
rok 1974, tel. 551-96, po 
godz. 16. 71629g ;

Syrenę 105 fabrycznie no 
wą sprzedam. Środa, tel. 
kier. 86-63, tel. 23-21 wew. 
31 w godz. 8—14. 71647g

Zastawę 750 sprzedam. Os.
Piastowskie 34 m. 40.

71676g

Sprzedam pilnie samoeho 
dy: Warszawa i Mercedes 
ciężarowy do remontu, 
silniki, części do różnych 
samoc hod ó w. K r a kowsk a 
33, od godz. 12—16. T1680g

Sprzedam Fiata 125p w 
bardzo dobrym stanie, 
rocznik 1972, Poznań — 
Piątkowo, ul. Adama To 
maszewskiego 11. 7j689g

Sprzedam Warszawę 223 
zapasowe błotniki, opony 
i części. Stachowiak, Ko­
narskie 47, 63-120 Kórnik. 

71722g

Sprzedam Wartburga 353 
po rerńoncie. Wągrowiec, 
ul. Berdychrawstka 48.

71754g

Sprzedam Tra/banta, listo 
pad 1973. Tel. 133-210. po 
godz. 17. 71796g

Sprzedam Wartburga 353, 
Poznań, Jugosłowiańska 
75. 71808g

Kupię nowego Fiata 126p.
Tel. 67-27-17. 71976g

Syrenę 105 nową zamie­
nię na Fiata 126p, tel. 
751-52. 71815g

Samochód Star wywrot­
kę sprzedam. Poznań ’— 
Krzyżowniki, ul. Człpp- 
ska 11, po godz. 16.

71825g

Sprzedam Wartburga 353, 
tel. 438-99 (wieczorem).

71837g

Mercedesa 200D stan ide 
alny sprzedam, tel. 586-20 
po godz. 18. 71844g

Trabanta ' rocznik 1966 
sprzedam. Was-iefc, Matej 
ki 3. 71849g

Samochód Syrenia 105 rok 
1975 sprzedam, tel. 608-37. 

71880g

Skodę S100L rok 1972 sprze 
dam, teL 451-32 po godz. 
15. 71881g

Sprzedam VoJkswagena 
1300 z nowym silnikiem 
plus części zapasowe, rocz 
mik 1970. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
71903g.

Sprzedam Fiata 128 Sport 
rocznik 1976, stan idealny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 71956g.

Sprzedam Fiata 125p 1300 
rocznik 1971, nadwozie po 
kapitalnym remoncie, tel. 
137-566. 71982g

Sprzedam Mazdę 929 rok 
1977. Oferty „Prasa” Gruin 
waldzka 19, dła 72017g. j

Warszawę M-20 sprzedam, 
tel. 554-98 po godz. 16.

72O12g

Syrenę 105 sprzedam. Hof 
mam, Jarocin, ul. Sta­
szica 30. 72015g

•JrK lokale

Matka z małym dziec­
kiem poszukuje niekrę- 
nującego pokoju, tel. 
67-19-65 . 71165g

Paniom wynajmę pokój ! 
samodzielny. Winogrady [ 
ul. Wójtowska 29. 71238g [ 
Kupię mieszkanie własno ! 
ściowe około 55—60 m: ;
ż telefonem i balkonem, 
okolica śródmieścia. Tel. j 
732-75 po godz. T6. j

71243g ,

Wynajmę pokój z wygo-; 
darni małżeństwu. Płatne j 
z góry. Poznań, Kolskie- < 
go' 52. 71258g

Odstąpię czynny lokal ' 
handlowy, centrum Po- i 
znania. Oferty „Prasa” j 
Grunwaldzka 19 dla ■ 
71202g.

M-3 własnościowe cen­
trum, najchętniej cudzo­
ziemcowi sprzedam. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 71378g.

Małżeństwo uczące poszu 
kuje niekrępująępgo po­
koju, chętnie za miastem. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 71489>g.

Zamienię nowe M-4 w 
Szczecinie na M-4, M-3 w 
Poznaniu. Kruger, Po­
znań, Ornańkowskiej 60.

71$90g

Wezmę w dzierżawę mie 
szkanie na dłuższy okres 
czasu w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 72004g.

Pani, członek SM, poszu­
kuje samodzielnego noko 
ju. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 1-9 dla 71427g.

Do wynajęcia garaż mu­
rowany. Plac Młodej 
Gwardii, tel. 66-52-63 do 
godz. 16. 71447g

Poszukuję lokalu na ci­
che rzemiosło. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 71453g.

Poszukuję mieszkania sa 
modzielnego 2 pokoje lub 
górę willi z wygodami na 
dogodnych warunkach dla 
małżeństwa z jednym 
dzieckiem. Teł. ' 33-26-01 
godz. 15—17 lub oferty 
,Prasa”, Grunwaldzka 19. 

dla 7240Cg.

Kraków — mieszkanie za 
mienię na Poznań. .Tel. 
418-304. . 72452g

Wynajmę garaż, pokój 2- 
osobowy Studentkom. Da 
lęka 30. 715Ś8g

Przyjmę panienki na po­
kój, ul. Tęczowa 28.

71379g

Pokój wynajmę student­
kom. Tei. 20-73-50.

71687g

Dla studentki poszukuję 
na rok pokoju z telefo­
nem. Płatne z góry, tel. 
32-12-29 godz. 8—13.

71729g

Szczecin centrum, kwate 
funkowe M-3, 68 m’ za­
mienię na mieszkanie w 
Poznaniu. Jan Ratajczak, 
Poznań, Ławica, Grimma 
14. 71833g

Poszukuję mieszkania
M-3 lub M-4 na okres 3 
lat. Płatne natychmiast. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 71890g.

Samodzielny pokój wy­
najmę pani, tel. 67-31-53. 

' 71370g

Garaż — pefla Jeżycka 
orldam, tel. 453-81.

71397g

Garaż koło Botaniku od­
dam, tel. 446-53.

T1901g

Kupię mieszkanie własno 
ściowe na Winogradach 
4-nokojowe. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
7!613g.

Sprzedam W Poznaniu do 
mek z ogrodem 1200 m* z 
możliwością zamiany mie
sz^ania. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
71401g.

Połowę domu bliźniacze­
go do wykończenia przy 
granicy Poznania sprze­
dam, tel. 541-08 . 71301g

Sprzedam ogród 0,85 
arów wraz zabudowania­
mi Krzepielów 145 koło 
-Głogowa, Majewski.

71232g

WiJla piętrowa nowo wy 
budowana, dwurodzinna 
wolnostojąca' mały pro­
cent do wykończenia, ga 
rażem, ogródkiem Pozna 
niu sprzedam, zamienię 
na jednorodzinną wolno­
stojącą lub pół domu 
bliźniaczego. Antonina 
.Jasiak, „Poznań; Dziexżvń 
sł;;; go 37 m . 25. , . .”1297g

Sprzedam domek jednpro 
dzinny z garażem, ogro­
dem 950 m! z możliwo­
ścią warsztatu, wolny za 
raz. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla T13O4g.

Sr ze dam nowe zaftmdowa I 
nia 300 m1 na działce 0,20 
łła, dogodny dojazd, ko- 
rzystne położenie, nadaje 
się na różne cele. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 7089Og.

Sprzedam ogrodnictwo 
szklarniowe 1000 m’ z do­
mem mieszkalnym oraz 
pawilon handlowy 10 km 
od Poznania. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
70973g.

Kupię pilnie parcelę z 
prawem zabudowy w Po 
znaniu. Tel. 528-57 od 
godz. 8—14, oprócz nie- 
dzięli. 71412g

Parcelę budowlaną Pusz­
czykowie kupię. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla' 71413g.

Sprzedam korzystnie wil­
le w Poznaniu Dąbrow­
skiego 241, mieszkanie 4- 
pokojowc wolne zaraz 
2100 m’ ogrodu, pomiesz 
czernie na warsztat lub 
garaże. Zgłoszenia Zięt- 
kiewiez Lipno ss woj. 
leszczyńskie, telefon Lip­
no 81. 71415g

Sprzedam działkę budów 
laną w Kiekrzu, ul. Nał­
kowskiej 7, oglądać nie­
dziela od godz. 12—14.

71420g

Piętro domu komforto­
wi© wykończonego sprze­
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
71460g.

Wezmę w dzierżawę 0.5 
ha ziemi buraczanej, do 
30 km od Poznania. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 71471 g.

Sprzedam pół dqmu kom 
fortowego 99 m‘, garaż, 
telefon' w dobrym punk­
cie Gdyni. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
71478g

Sprzedam ogrodnictwo 
szklarniowe 1800 m', 3 
szklarnie, dom, garaże, 
chłodnia. 60 km od Po­
znania. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
70883g.

Oborniki Wlkp. willę pię 
trową z garażem, stan su 
rowy sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 71102g.

•Sprzedam dom jednoro­
dzinny wolnostojący z 
wod.-kan. c.o. w Wągrów 
cu ul. Rgielska. Jan 
Ćwik. 64-315 Michorzewo 
tel. Opalenica 480.

71104?

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z dobrze prospe­
rującym warsztatem sa­
mochodowym, telefonem 
na przedmieściu Pozna- 

. nia. Oferty, „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
72187g.

-Pilnie- sprzedam dom, 
.stan sunowy zamtkniąt.v( 
dokumentacją na szklar­
nie oraz budynek gospo­
darczy i kotłownię — 
Przeźmierowo koło Pozna 
nia. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
S9564g.

Starą komfortową willę 
kupię. Oferty „Prasą”, 
Grunwaldzka 19 dla 70879g

Kupię — wydzierżawię 
9,5 ha ziemi gminie Kór­
nik. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
7’4®lg.

Willę w Poznaniu atrak­
cyjnie położoną okolice 
ul. Lechickiej do zamie­
szkania snrzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19,

Sprzedam domek jednoro 
dzinny z garażem i dom 
kiem gospodarczym w 
Swarzędzu, ul. Pogodna 
48. 71581g
Sprzedam dom nowy jed 
norodzinny nadający się 
na dwie rodziny ż war­
sztatem i garażem ‘ w 
Swarzędzu. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
71596g. >

Sprzedam parcelę 4500 
m* w Poznaniu — Podo- 
lany z nrawem zabudo­
wy 3 działek o łącznej 
pow. 1400 mł. z Oferty 
„Pras?” Grunwaldzka 19 
dla 71598g.

Kupię działkę nadającą 
się pod zabudowę war­
sztatowa. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
71700g.

Sprzedam wille luksuso­
wą z zabudowaniami na 
warsztat w okolicy Poz­
nania. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
71904 g.

Sprzedam dom z ogro­
dem 1700 m! w Krzyszko 
wie. 20 km od Poznania. 
Wiadomość: Rokietnica, 
ul. Rolna 16. 71958g
Sprzedam dom jednoro- 
dżinny; Segment szere­
gowca wzgilędnie oietro, 
przyjme w rozliczeniu 
M-3 własnościowe, Po­
znań, ul. Kołłątaja 32 ni 
1. 71992g

Zaginął wyżeł btązowo- 
nopielaty ' kulejący. Zna­
lazcę wynagrodzę. Tel. 
543-10 do godz. T5 o-raz 
596-45 po godz. 16. 7244-lg

Telewizory naprawiam 
natychmiast — Grun­
wald, Jeżyce, tel. 67-13-94 
po siedemnastej Plank.

71531g

WOJEWÓDZKI OŚRODEK SZKOLENIOWO- 
WYPOCZYNKOWY w Jedlcu koło Kalisza — 
zatrudni:

— SZEFA KUCHNI z praktyką.
Ośrodek .zapewnia' mieszkanie. Wynagrodzę.-?.. 

nie do uzgodnienia.
Ófei-ty prosimy składać na adres: Ośrodek 

Szkoleniowo - Wypoczynkowy, Leśniczówka 
Jedlec, 63-323 Kucharki, woj. kaliskie.

24S6-K2

Sklep warzywa - owoce. 
Fabryczna 11, tel. 33-26-01 
Nowak, prowadzi skup 
owoców, warzyw, kwia­
tów szklarniowych, jaj, 
przetworów itp. oraz po 
szwkuje dostawców na 
w/w towary. 72393g

Żwir, piasek z wykupem 
na budowy przewożę oraz 
materiały budowlane. Bo 
lesław Niklewski, Os. Kos 
monautów 22 m. 97. Po­
znań, tel. grzecznościo­
wy 448-20 W godz. 18—20.

72465g

Odświeżam lisy, czapki i 
kołnierze futerkowe. Mi­
chałowska, Poznań. Czer­
wonej Armii 37. Zakład 
czynny godz.. 11.30—19.

71059g

Cyklinowanie, tel. 649-33
Jend raszek. 71091g

tlsługi przewozowe — 
przeprowadzki, telefon 
33-20-60 Cielewicz.

71170g

Posiadam samochód przyj 
mę akwizycję. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19, 
dla 71239g.

Nowo otwarty sklep z ga 
lantcrią odzieżową, skó­
rzaną i obuwniczą pilnię 
poszukuje solidnych do­
stawców. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
71286g.

Uwaga Ogrodnicy! Agen 
cyjny sklep „Lewkonia” 
Czerwo^nej Armii 63, tżl. 
5C7-16 prowadzi skup 
kwiatów ciętych, su­
chych, doniczkowych. i 

71422g

Przyjmę pracę chałupni­
czą, najchętniej szycie 
spodni. Tel. 527-80 grzecz 
nościowy. 72408g

Przyjmę akwizycję. Po­
siadam odbiorców bran­
ży odzieżowej, obuwni- 
czej, motoryzacyjnej, 1001 
drobiazgów. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 

; 71652.g.

Przyjmę akwizycję, brań 
ża obojętna, posiadam 
samochód. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
71737g.

Przyjmę wspólnika ż go 
tówką do nowego zakła­
du produkcji drzewnęj. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7194®g.

Wykonuję żaluzje prze­
ciwsłoneczne — między- 
szybowe. Tomkiewicz, 
tel. 613-03. 71966g

4 Dnia 16 października 1978 r. zakończył swe 
I pracowite życie po długich i ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami, św., mój 
najdroższy mąż, ukochany tatuś, teść i dzia­
dziuś, przeżywszy lat 64, śp.

DIONIZY DANIELEWICZ
mistrz krawiecki

dej

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
23 bm. o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z synami i rodziną

tDnia 18 października 1978 roku zmarła opa­
trzona Sakramentami św., nasza kochana 

siostra i ciocia, śp.

ANNA KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu parafialnym w Kiek­
rzu.

W smutku pogrążona

RODZINA

Poznań, Pawłowice, Wrocław. 3690-U3

tDnia 19 października 1978 roku zmarła po 
długiej chorobie, przeżywszy lat 69, śp.

LUDWIKA GŁOWACKA
z domu Leśna

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia
23 bm. o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
R O D 2 I N A

Ul. Junlkowska 13 m. 1, S6B8-US

WYTWÓRNIA WYROBÓW TYTONIOWYCH 
w Poznaniu, ul. Wojskowa 5 — tel. 67-40-51 ~ 
zatrudni zaraz niżej wymienionych pracowni­
ków:

— KOBIETY i MĘZCZYZN — do pracy na 
oddziałach produkcyjnych.

— POMOCNIKÓW PALACZY.
3333-K1

Dnia 19 października 1973 r. zmarła nasza dłu­
goletnia i zasłużona pracownica

MAŁGORZATA GÓRNA

0-

Os Jagiellońskie 26 m. 4, 
dawniej ul. Gwardii Ludowej 36. 3689-U3
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+ Dnia 19 października 1978 
' trzona Sakramentami św..

zmarła opa-
nasza

matka, teściowa, siostra, babcia, 
1 ciocia, przeżywszy lat 83, śp.

kochana 
prababcia

PELAGIA NOWACKA
z domu Koswenda

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm 
0 godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

+ Dnia 19 października 1978 r. zmarła namasz­
czona Olejami św., przeżywszy lat 84, na­

sza kochana ciocia, śp.

MARIANNA MAJCHRZAK
z domu TeSchner

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 23 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
siostrzenica z rodziną

Ul. Głogowska 173a m. 25. 72549g

Dnda 17 października 1978 roku zmarła śp.

MARIA PRUCHNIEWSKA
z domu Rybak 

lekarz medycyny

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 81 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

3687-U3 RODZINA

W głębokim smutku pogrążony 
syn z żoną i rodziną

^1- Graniczna 1 m. 1. 36B4-U3

+ W dniu 18 października 1978 r.’ zmarł po 
długich cierpieniach, mój drogi mąż, nasz 

tochany ojciec, teść, dziadek, brat, śp.

TEODOR SZYDŁOWSKI
mistrz malarski

„Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
J Pm. o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

U1 Skryta 7 m. 3. 3701-U3

| Dnia 19 października 1978 r. zasnął w Bogu, 
. Przeżywszy lat 75, kochany mąż, ojciec, teść 
‘^adek, śp.

EDMUND GRZECHOWIAK
^.Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby w nie- 
z e“?• 22 bm. o godz. 13, msza św. odprawiona 
. 'anie w DziewierzeWie o godz. 14, po czym 
wgrzeb o godz. 15.

Żona, córka z mężem, syn ks. Stanisław, 
wnuczki oraz wnuki

Rusfoek - Wapno, ul. Długa 6. 72554g

tDnia 19 października 1978 roku zmarł opa­
trzony Sakramentami św., przeżywszy 

lat 76 mój kochany mąż, ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

ANTONI GRYCZKA
powstaniec wielkopolski, ppor. rezerwy, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędźie się w poniedziałek, dnia
23 bm. o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona, «ynowie, synowe i wnuki

Ul. Legnicka 2 m. 1. 36B6-U3

tDnia 19 października 1978 r. zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, moja najdroż­

sza żona, mamusia, córka, teściowa, siostra, śp.

IRENA NOWAK
z domu Porada

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
23 bm. o godz. 10.25 na cmentarzu’ junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.

Ul. Grochowska 4a. 3792-U3

Wszystkim, którzy uczestniczyli w pogrzebie 
mego męża, śp.

ZBIGNIEWA JASIELSKIEGO
za okazaną pomoc 1 serce oraz wyrazy współ­
czucia

NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIB
składa

776O8g , żona z rodziną

Władzom Partyjnym, Administracyjnym, In­
stytucjom i Osobom, które w tragicznym dla 
nas czasie śmierci mojego męża, okazały pomoc 
otaczając nas opieką. Wszystkim tym, którzy 
towarzyszyli

memu MĘŻOWI
w ostatniej drodze, a także przesłaM wyrazy 
współczucia — składam

NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIA

Barbara Zwolińska z rodziną 
3558-K3

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie 
lub w inny sposób wyrazili swój współudział 
w żałobie po śmierci, śp.

MARIANA GASIŃSKIEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

składa

7208bg RODZIMA

Zachowamy Ją w pamięci jako wzorowego 
i ofiarnego pracownika oraz szlachetnego czło­
wieka.

4*Rodzinie Zmarłej wyrazy współczucia skła­
dają:

Dyrekcja, OOP, Rada Zakładowa 
i pracownicy 

Instytutu Ortopedii i Rehabilitacji AM 
■ w Poznaniu

’ • 3680-K3
mnwmuiwi iiwMiiwiMiii ii im mu llll^lllll m wasam

NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIA
Przyjaciołom, Kolegom, Współpracownikom, 
poszczególnym Delegacjom, Znajomym, Sąsia­
dom ł Wszystkim tym, którzy uczestniczyli w 
ostatniej drodze mojego męża i ojca, śp.

MICHAŁA CEMPLA

«5736g
składa

RODZINA

Rodzinie, Krewnym, Przyjaciołom, Lokato­
rom, Przedstawicielom PBP „Orbis” oraz 
wszystkim Znajomym .— za udział w pogrzebie 
mojego męża 1

Bogdana NOWAKOWSKIEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa
żona z synami

Ul. Głogowska 120 m. «. 70358g

Przewielebnemu Duchowieństwu oraz wszyst­
kim Bliskim, Przyjaciołom i Znajomym za zło­
żone wyrazy w-spółczucia i kwiaty, jak również 
za udział w pogrzebie drogiej żony, matki, bab­
ci i siostry, śp.

ŁUCJI KEMPIŃSKIEJ
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składa 

mąż z rodziną

Leszno, ul. Narutowicza 55. 99875g
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KRZYŻÓWKA NR 39

bywają się, • — kraj Apisa, 
1 — czerwień + fiolet, 12 —• 
wąski, długi ... podziemny, 13 
— nad'eleganckim sklepem, 15 
— przeciwdziałanie, 18 — z 
Tbilisi, 18 — zasila ptaka do­
mowego (1070 km), 20 — żyje 
w wodach czystych 1 chłod­

nych, 21 — nasz samochód.

POZIOMO: 1 — semafor dla 
pirata, 4 — Ziemia, 8 — scom 
ber scombrus, surowiec do wy 
bobu konserw, 9 — królowa (ry 
czy o byle co), 10 — poświę­
cona jej była łania, 11 — uroz 
maicenie sycylijskiego krajo­
brazu, 13 — Zebrzydowskiego-
przeciw Zygmuntowi III,
14 — idę tam gdzie byłem, 17 
— zakłopotany stragan, 19 — 
pucybut u oficera, 22 — goni 
za kochaniem, 23 — grozi po­
rażeniem lub pożarem, 24 — 
graniczy z 7 krajami, 25 — pie 
czernie w przełyku.

PIONOWO: ptaus cem-
bra (w Polsce podlega ochro­
nie), 8 —przestrzeń dla zako­
chanych, 3 — stoiska pełne 
książek, 4 — dziennik u są- 
stadów, 5 — zebrania tam od-

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR K

Poziomo: rfcok, batait, ara, Moza, kret, korab, Agon, atonia, 
tabaka, rasa, „Topaz”, rata, osad, Ada, Ratak, kark.

Pionowo: karat, Oregon, Katon, Amor, tor, Aza, tabela, nit, 
amator, Aar, zasada, barak, katar, wada, „Osa”, pat.

W wyniku losowania nagrody w postaci książek otrzymują: 
Jan Bereźnicki, Poznań, Janina Piątek, Poznań, Marta Przy- 
bytska, Wągrowiec.

Nagrody wyśle pocztą Wielkopolska Księgarnia Wysyłkowa.

ten katar!
CZa tygodnikiem „Wochenpost” — NRD)

4

Ach,

ł

*

— Musisz akurat tułaj kichać! Przecież wiesz, 
że ta rybka jest bardzo wrażliwa—

Mój mąż jest całkowicie zdezorientowany, panie dokto.rze. — Wierz mi, Marianno, że nie zanosi się u mnie na kicha- 
Ma spuchnięty nos, a nie kicha... nie.

4 
V

Tak, doktorze, wsiadłem do mojego „Tra­
banta" i natychmiast kichnąłem.^

— Proszę nam jeszcze raz po­
wiedzieć, która godzina! Pan 
tak pięknie mówi przez nos.

Opr. WŁADYSŁAW FIRLIK
Na rozwiązania niniejszej 

krzyżówki — przesyłane wy­
łącznie na kartkach poczto­
wych z dopiskiem ^Krzyżówka 
nr 39” — czekamy do piątku, 
27 października br. Wśród czy­
telników, którzy przęślą pra­
widłowe brzmienie haseł roz­
losujemy 3 książki po 100 zł. 
Nasz adres: ^Głos Wielkopol­
ski”, skrytka pocztowa 1074, 
kod 60-959 Poznań.

Triady wracał z wolna ze 
świata ciemności w świat 
światła, nie podobał mu 

się ten świat. Stwierdził, że 
leży w szpitalu i poczuł, że 
jego lewa ręka przytwierdzo­
na jest kajdankami do łóżka. 
Kiedy patrzył na kajdanki, u- 
słyszał szelest papieru. Odwró­
cił głowę w prawo i zobaczył 
mężczyznę w szarym garnitu­
rze, siedzącego przy łóżku. 
Mężczyzna odłożył gazetę na 
bok.

— Przypominasz sobie co­
kolwiek? — zapytał inspek­
tor. Sid potrząsnął głową. — 
W takim razie opowiem ci, co 
się stało. Jeden, hub dwóch 
mężczyzn, napadło cię na ty­
łach klubu „Lorelei” i mocno 
pobiło. Pani doktor połatała 
cię, ale i ona nie zatrzyma 
wewnętrznego krwotoku. 
Wiesz, co to znaczy?

Sid spojrzał na niego. Nie 
chciał wiedzieć co to znaczy.

— Napastnik lub napastnicy 
umknęli. Chcemy ich jednak 
schwytać, a więc mów, Sid, 
mów, jak długo jeszcze możesz 
mówić. Czy znasz kogoś, kto 
miał powód, aby cię napaść, 
pobić, lub zabić?

Sid nie znał nikogo, kto nie 
miałby powodu. Wiedział jed­
nak, że musiał to być ktoś 
obcy. Jego znajomi nie wpadli 
by na pomysł, aby napaść na 
człowieka, który pracował dla 
organizacji. Milczał.

— Wiesz, dlaczego założyliś 
my ci kajdanki? — ciągnął in­
spektor Nolan. — Znaleźliśmy 
przy tobie dostatecznie dużo 
heroiny, aby każdy sędzia do­
szedł do wniosku, że jesteś 
tym, który rozprowadza ją 
wśród narkomanów.

Sid Benton zaśmiał się szy­
derczo. Organizacja uwolni go. 
Organizacja ma wpływy.

Nolan wskazał na mały sto­
lik, na którym stała mała bu­
telka z etykietką. Pewnie prób 
ka jego heroiny. Sid nie oba­
wiał się. Organizacja postara 
się o to, aby wszystkie dowo­
dy zniknęły przed procesem. 
Jeżeli nawet nie, to obrońca i 
prokurator porozumieją się i 
dostanie najwyżej sześć mie­
sięcy. Których zresztą nigdy 
nie odsiedzi.

— A więc nie mówisz, Sid? 
Masz wielką klientelę, Sid. 
Czy mówi ci coś nazwisko 
Leandra Collins?

Wreszcie Sid wiedział coś, 
czego nie wie dzieli ci gliniarze.

— A więc ocknąłeś się, 
chłopcze — głos przedostawał 
się przez zieloną maskę na 
twarzy mężczyzny, taką, jaką 
noszą na salach operacy jnych.

Zauważył teraz, że nad łóż­
kiem wisi szklany zbiornik, z 
którego prowadzi do jego Pra 
wej ręki plastykowy przewód. 
Mężczyzna podszedł do drzwi 
i zameldował komuś niewidocz 
nemu:

— Proszę powiedzieć inspefk, 
torowi Nolanowi, że pacjent z 
pokoju 423 jest przytomny^.

Minutę później weszła mło­
da kobieta w łńałym, lekar­
skim fartuchu i w masce z ga­
zy na twarzy. Odsunęła kaj­
danki, sprawdziła jego puls i 
posłuchała serca. Następnie, 
patrząc na Sida Bentona, po­
kręciła głową.

— No, gdzie jest ten pański 
niecierpliwy inspektor? — za­
pytała mężczyznę w szarym 
garniturze. — Ten tu, nie jest 
moim jedynym pacjentem.

— Inspektor już idzie, o, 
właśnie jest — powiedział po­
licjant, kiedy otworzyły się 
drzwi i wszedł drugi mężczyz 
na, również w sterylnej masce.

„Muszę być porządnie cho­
ry”, pomyślał Sid Benton.

— A więc, pani doktor, czy 
możemy postawić pacjentowi 
kilka pytań? — zapytał nowo 
przybyły.

— Dobrze to mu na pewno 
nie zrobi — powiedziała — ale 
zaszkodzić wiele też nie może. 
Muszą się panowie tylko spie 
szyć... ■

— Dziękuję, pani doktor — 
inspektor pochylił się nad Si- 
dem. — Słyszysz mnie Sid?

Sid otworzył usta, z których 
wydostał się charkot. „O Boże, 
czy ta mój głos?”. Spróbował 
jeszcze raz. Teraz można było 
zrozumieć coś w rodzaju, „tak”.

agent z pokoju nr
— Co to znaczy? MySią^ 

że lekarze powinni trosze^ 
się o życie pacjenta. P^, 
podłączyć kroplówkę.

— Benton — powiedział j 
spektor — z tobą nie jest 
źle, jak mówiliśmy. Został 
napadnięty, ale wcale nie ss 
ciłeś wiele krwi. Nie masz rb 
nież krwotoku wewnętrzny. 
I kroplówka nie jest ci wej 
potrzebna. Chcieliśmy tyk 
abyś przynajmniej raz w życ, 
powiedział prawdę.

— I nagraliście wszystko » 
taśmę?

— To niepotrzebne. Chciej 
my tylko usłyszeć.

Sid usiadł. Jeżeli nie 
grali tego na taśmę, żaden 
im nie uwierzy.

—- Chcę mówić z moim adtc* 
katem. Zostałem porwany. pG 
deptaliście moje prawa obj. 
watelskie. Będzie wam gor^ 
w sądzie.

Inspektor zdjął maskę ; 
twarzy. Młodszy policjant tai 
że. Powoli zdjęła maskę lekf 
ka i wtedy Sid Benton krz> 
nął:

— Leandra.
— Pomyłka., Benton. To jer 

Leonore Collins, bliźniacza jj 
stra Leandry. My jesteśn 
braćmi Leandry.

Sid zobaczył, że kobieta 
ża się do małego stolika : 
strzykawką w ręku. Następ 
napełnia ją płynem z małej j, 
tełecźki z etykietą.

Pokój szpitalny, cały ten s? 
tal, wszystko, to tylko atrap 
Nagle wszystko stało się jasr 
dla Sida Bentona i poczuł r 
słabo. Tak słabo, że nawet n 

' bronił się, kiedy dwaj brać 
Leandry Collins przytrzymuj 
jego prawą rękę, podczas gt! 

, ich siostra zagłębiła igłę sty 
• kawki w jego żyle.

EDWARD WELLE

Jego napastnikami byli bracia 
Leandry. Ostrzegali go już 
przedtem telefonicznie, aby 
nie sprzedawał ich siostrze 
narkotyków.

— Nasze laboratorium pod­
dało. analizie twoją heroinę, 
która jest identyczna jak ta, 
którą wykryto we krwi Lean­
dry Collins. Wiesz przecież o 
tym, że Leandra wstrzyknęła 
sobie zbyt dużą dawkę. Był to 
ten sam narkotyk, którym han 
dlowałeś. Leandra dniała 22 
lata.

A więc dobrze, ten bachor 
Collinsów nie żyje. Co jego to 
obchodzi. On jest zajęty teraz 
swoją własną śmiercią, a tu 
może mu nie pomóc nawet or­
ganizacja.

— Czy ty nie masz sumienia, 
chłopcze? — zapytał Nolan.

Sumienie? A co to jest?^Ach, 
tak, Bóg i tak dalej. To ńiein- 
teresujące. Z drugiej strony, 
jeżeli ma umrzeć, może mą­
drzej byłoby mieć dobre sto­
sunki z tymi na górze? Oczyś­
cić sumienie. Roześmiał się.

— A więc dobrze. Znałem 
tę dziewczynę, tę Collins. Pier­
wszy narkotyk sprzedałem jej 
ja, bardzo tanio. Zmieszany z 
dużą ilością cukru. Po trzech 
miesiącach miałem ją w ręku 
i musiała kupować po trzy 
porcje dziennie. cena
szła w górę. Inflacja. Pienią­
dze zarabiała stojąc na dwor­
cu i uśmiechając się do męż­
czyzn. Portem, kiedy miała 
zniszczoną twarz, nie zarabiała 
już tak wiele. Ostatniego ty­
godnia szantażowała mnie, że 
pójdzie do glin, to znaczy do 
was, jeżeli nie dam jej heroi­
ny. Dałem. Nie czekałem na­
wet, kiedy sobie zastrzyknie, 
ale wiedziałem, że po pół go­
dzinie będzie gotowa.-

Lekarka stała przy ścianie, 
obok okna. Teraz podeszła do 
łóżka i wyjęła z ramienia Sida 
koniec przewodu do kroplówki.

MERCKX NIE JEST BIEDNY-
Słynny belgijski kolarz zawo­

dowy Eddy Merckx zakończył już 
karierę sportową, ale nie może 
rozstać się z kolarstwem. Ostat 
nio występował w roli opiekuna 
zawodowej drużyny kolarskiej.

Przy tej okazji wywiązała się 
polemika. Jedna z belgijskich ga 
zet nazwała 33-letniego Merckxa 
„biednym chłopcem", który za­
miast jeździć na rowerze i brać 
udział w wyścigach, musi się o- 
piekować innymi.

W odpowiedzi na to inna gazę 
ta napisała, że to nieprzyzwoitość 
nazywać Merckxa biednym chłop 
cem i w ten sposób dezinformo 
wać czytelników, skoro w ciągu 
12 lat swej oszałamiającej ka­
riery kolarza-zawodowca Eddy 
zarobił okrągłe 6 min dolarów. 
GANGSTERSKIE „LOVE-STORY" 

19-letnia córka „króla" włos­
kich kin — Giovanna Amati, zo­
stała w tym roku porwana przez 
gangsterów, którzy za jej uwol­
nienie po 74 dniach, otrzymali 
od rodziców dziewczyny 1 min

dolarów. Później dopiero nasi: 
piły sensacje. Oto Giovanna i: 
kochała się w jednym z pory* 
czy — Francuzie Jean Don, 
Nieto, który zbiegł z więzieni 
we Francji i ukrywał się w R^ 
mie, gdzie „dorabiał" razem: 
włoskimi koleżkami.

Po odzyskaniu wolności 64 
vanna spotykała się z gangsls 
rem i przy jednym z takich sm 
kań Nieto został ujęty przez p:t 
iicję. Podczas aresztowania byli 
sporo łez i dramatycznych sc? 
Od tego czasu kochliwa Wici; 
ka jeździ każdego dnia pod" 
zienie, gdzie parę lat posiedzi 
ukochany. Tą miłością zainte 
sowało się paru włoskich film: 
ców, którzy zamierzają nakre: 
„ganasterskie love-story".
AUTOMAT „CZYTA" ZNACZł

W okienkach poczt czechos 
wackich rozpoczęto ostatnie ip- 
daż świecących znaczków pcc< 
towych. Papier tych znaczkć 
nasycony fosforyzującą subshl 
cją, jest rejestrowany przez aj 
ki automatycznych maszyn • 
sortowania korespondencji, i 
znacznie przyspiesza jej ob- 
Znaczki na świecącym pop'£' 
mają żółtawe zabarwić' 
W Czechosłowacji zaprzeć 
już druku znaczków na nor^ 
nym papierze, jednakże da’ 
zachowują swą wartość.

AKWARELE" to film produkcji 
polskiej, ^realizowany w Zespole 
„Profil" (1978) przez Ryszarda 
Rydzewskiego, który jest reżyse­
rem i współautorem scenariusza 
(wraz z Ewą Przybylską) tej opo­
wieści o życiowych i artystycz­
nych drogach dojrzewania mło­
dzieży. — Mniej istotne są tu 
perypetie moich bohaterów — 
mówi reżyser. ~ Mnie interesu­
ją przeżywane przez nich niepo­
koje, manifestowane postawy. 
Uważam, że podobnie myśli mło 
dzież, że tym sprawom poświęca 
się za mało uwagi^

Akcja filmu dzieje się w śfC 
lyisku uczniów szkoły boletc* 
a osią fabuły są przygotowania- 
popisu dyplomowego. 

i artystyczne ambicje bohate 
tej opowieści, Anki (postać i? 
twarza studentka warszaW 
szkoły teatralnej, Dorota Ko­
kowska) przeplatają się z ls! 
czuciowymi perypetiami. U f 
gu dojrzałości przezywa 
konflikty, które być może za­
minują całe’ jej dalsze życie-

„ONE DWIE" to kam^ 
sprawnie zrealizowany, z 
wymi kreacjami aktorskimi | 
produkcji węgierskiej (1977ł 
opowieść o spotkaniu i 
nach przyjaźni między kobi6'- 
a zarazem historia dwóch pe' 
żeńskich, których losy łęcZ^ j 
i krzyżują ze sobą. Studium ; 
kich wrażliwości i postaw 
drugiego człowieka, wobec - 
nej rodziny. Wśród wyk°rą 
ców są „zagraniczne 
Marina Vlady i Jan Nowicki-j


